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Na tej samej stronicy podajemy 
odezwę wyborczą władz Stron­
nictwa Narodowego na zbliżające się 
wybory do rady miejskiej w Pozna­
niu. Odezwa ta wstępna ma z natury 
rzeczy charakter ogólny, określający 
zasadnicze stanowisko obozu narodo­
wego. Nastąpi oczywiście jeszcze szcze- 
gółowsze i konkretniejsze ujęcia za­
gadnienia samorządowego.

Ze swej strony pragniemy w tej 
chwili rzucić nieco światła na poli­
tyczną taktykę wyborczą przeciwni­
ków, a mianowicie obozu „sanacyjne­
go“. Można się w tej taktyce dobrze 
zorjentować, czytając następujące u- 
wagi „sanacyjnego“ „Dziennika Poz­
nańskiego“, które zaczynają się od roz­
ważań v. sprawie nowej organizacji 
płk. Koca, a we wnioskach swych pra­
ktycznych dotyczą wyborów poznań­
skich:

„Reprezentowaliśmy przez wiele 
lat na tych łamach poglądy obozu pił- 
sudczyków i może właśnie dla tego ra­
dziliśmy, aby nowe pomysły organi­
zacyjne nie zatrącały w niczem o sta­
re formy Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem. Nie wolno wr szcze­
gólności powtarzać błędu, który w 
bardzo wielu wypadkach robił z B. B. 
W. R. nie platformę pracy społecznej, 
nastawionej na zdobywanie mas i 
współżycie z nimi, lecz robił zamknię­
ty zakon ludzi, kurczowo trzymają­
cych się zdobytych wpływów. Klan ten 
wiedział, czego chce pan starosta, co 
myśli pan wojewoda, z kim rozmawiał 
prezes rady wojewódzkiej, ale nie czuł 
zupełnie potrzeb terenu, nie wiedział, 
że gdzieś ludzie głodują, że gdzieś na 
coś się buntują...

„Na tem tle'rodziły się potworne 
fikcje organizacyjne. W Warszawie 
mówiono pułkownikowi Sławkowi, 
czy panom ministrom o swych wpły­
wach w terenie, w terenie zaś chełpio­
no się przyjaźnią z... Walerym i sto­
sunkami w rządzie. Ludzie, którzy 
drżeli o swą nędzną posadę, byli przy­
tłoczeni pewnością siebie takich „dy­
gnitarzy“ społecznych. To była fikcja 
osób. Była i fikcja organizacyjna. Na 
konferencji u pana starosty, czy u pa­
na wojewody robiono spisy organiza- 
cyj prorządowych. Po zrobieniu ta­
kiego spisu mogło się wydawać, że 
wszyscy w danem województwie są w 
stu procentach B. B. W. R. Niepraw­
da. Byli często wodzowie bez armji.

„Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem został rozwiązany nie po to, 
żeby odżywał w jakiejkolwiek nowej 
formie. Błędy się poznało i zrozumia­
ło nie po to, żeby do nich znowu wra­
cać. Wczoraj nie jest zresztą w ni­
czym podobne do dziś, a najmniej do 
jutra....“

Czytelnik jest zafrapowany druzgo­
cącą tą krytyką Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Miażdżącą tę 
krytykę czytamy na łamach organu 
„sanacyjnego“, który do ostatniego 
dnia istnienia Bezp. Bloku Współpra­
cy z Rządem miał dla niego najszum- 
niejsze słowa uznania i prawomyśl- 
nego posłuszeństwa.

Ileż to na łamach „Dziennika 
Pozn.“ nie czytaliśmy artykułów, od­
sądzających wszystkich, którzy prze­

ciwstawiali się Bezpartyjnemu Bloko­
wi Współpracy z Rządem, od czci i 
wiary i piętnujących ich jako „szkod­
ników“ i „antypaństwowców“! A dzi­
siaj ten sam dziennik „sanacyjny“ pod- 
daje praktykę życiową B. B. W. R. tak 
surowej krytyce!

Odezwa wyborcza 
Stronnictwa Narodowego

Od władz Stronnictwa Narodowego otrzymujemy następują­
cą odezwę:

Rok temu władze nadzorcze rozwiązały narodową radę miejską w Po­
znaniu, wprowadziwszy przedtem rządowego komisarza i niezatwierdziwszy 
dwukrotnie wybranych przez większość narodową prezydentów miasta.

Narodowy Poznań staje obecnie do rozpisanych wyborów z poczuciem 
swej mocy i z wiarą w zwycięstwo. Zwyciężyliśmy już w poprzednich wy­
borach. Jesteśmy przekonani, iż tym razem zwycięstwo nasze będzie tak 
wielkie, że nie znajdzie się nikt w Polsce, ktoby śmiał odmówić prawa rzą­
dzenia najbardziej polskiem miastem, nam, jedynemu prawdziwie polskiemu 
ruchowi politycznemu!

Idziemy do wyborów bez komprom isów czy sojuszów. Idziemy pod wła­
snym sztandarem z otwartą przyłbicą Czynimy to w poczuciu pełnej odpo­
wiedzialności.

Przeżywamy dziś czasy ciężkie i budzące poważne obawy o przyszłość 
Polski. Jesteśmy świadkami nikczemnego i bardzo groźnego ataku żydo­
komuny na nasz naród i nasze państwo. Ustala się coraz bardziej przeko­
nanie, że Polską rządzić będzie albo komuna albo też my, Stronnictwo Naro­
dowe.

Pokazały to całkiem niedwuznacznie ostatnie wybory w Łodzi. Wszyst­
ko co jest między nami a komuną, padło tam rozbite w pył i proch. Padła 
„potężna“ doniedawna „sanacja“, która ponosi winę za dzisiejsze rozprę­
żenie polityczne, gospodarcze i moralne Padły Ch. D., N. P. R. i tym po­
dobne konjunkturalne i bezideowe grupki polityczne.

Postanowiliśmy więc sam. zebrać siły polskie na walkę z żydo-komuną 
oraz jej jawnem narzędziem P. P. S-em. Nadeszła bowiem chwila w dzie­
jach Polski, w której jedynem zapewnieniem przyszłości Polski jest ruch 
narodowy, zorganizowany w Stronnictwie Narodowem.

Narodowy i katolicki Poznań da swoją postawą w dniu wyborów świa­
dectwo temu, że nie chce żydo-komuny i jej krwawych rządów, że dążyć 
będzie do odebrania Żydom praw a właściwie przywilejów politycznych 
w Polsce-

Przedstawicielstwo zaś narodowe w radzie miasta dołoży wszelkich sta­
rań, aby doprowadzić w Poznaniu do numerus nullus, w stosunku do Ży­
dów, dążyć będzie do uniemożliwienia immigracji Żydów do Poznania i do 
wyzbycia się Żydów dziś w Poznaniu mieszkających. Uczyni to przez wy­
dajne poparcie wszystkich wysiłków społeczeństwa w tej walce i przez 
nieustraszoną walkę własną o ostateczne przeprowadzenie tego żądania 
wszelkiemi środkami aż do ustawowych.

Do wyborów stajemy, nie przedstawiając żadnych interesów stanowych, 
klasowych czy partykularnych. Jako stronnictwo przeciwstawiamy, się kla- 
sowości. Służymy całemu narodowi. Dlatego nic nikomu nie obiecujemy 
poza walką o dobro całego narodu i poza walką o narodową sprawiedli­
wość społeczną.

Nie będąc stronnictwem klasowem, opieramy się na najszerszych ma­
sach ludu polskiego, polskich robotników, rzemieślników, kupców i pracu­
jącej inteligencji. Chcemy dla nich wszystkich zapewnić warsztaty, pracę 
i kawałek chleba oraz prawdziwie narodową i katolicką kulturę.

Kierując w przyszłości samorządem miejskim w Poznaniu, chcemy oby­
watelstwu miasta pokazać, jak będzie wyglądać gospodarka w polskiem 
państwie narodowem.

Oprzemy ją na interesie narodu, sprawiedliwości społecznej, oszczędno­
ści i fachowości.

Zwalczać będziemy zakusy etatyzacji i socjalizacji, chcąc, aby gospodar­
cze czynności spełniał i żył z nich poszczególny prywatny człowiek a nie 
anonimowe instytucje, zbliżające nas do komunizmu a z ludzi robiące nie­
wolników biurokracji i głodne a uległe jej narzędzia polityczne.

Zwycięstwo nasze musi być tek przygniatające, aby położyło kres rzą­
dom komisarskim, które z natury rzeczy nigdy nie mogą służyć istotnym 
interesom samorządu, bo komisarz jest jedynie mężem zaufania biurokracji 
państwowej, a nie siedzi na ratuszu z woli obywateli miasta.

Polacy! Jako obywatele narodowego Poznania glosujcie na listę Stron­
nictwa Narodowego!

Wstępujcie do jego szeregów!
Popierajcie Stronnictwo Narodowe we walce o Wielką Narodową Polskę, 

opartą o polski lud, o Polskę katolicką, o Polskę dla Polaków, o Polskę 
sprawiedliwą i mocną fila jej wrogów, o Polskę strzeżoną przez mlecze 
Chrobrego.

Polska ta jest bliska! — Idzie Ona w majestacie i sile wielkiej, idzie ku 
nam osłaniana narodoweml, kamemi i zwycięskiemi hufcami!

Niech żyje Wielka Polska!

Tak surowej krytyce — bo ona „sa­
nację“ realnie nic nie kosztuje, albo­
wiem B. B. W. R. należy już do niebo­
szczyków. A może — kalkuluje się — 
to potępienie B. B. W. R. — uratuje sy­
tuację „sanacji" w wyborach poznań­
skich? Po sromotnej klęsce „sanacji“

w Łodzi — rozumuje się — najlepiej 
udawać, że należy ona już do przeszło­
ści, że się poznańskie wybory samo­
rządowe buduje na „nowej“, zupełnie 
„innej“ podstawie.

Naprawdę na „nowej“ i „innej“?, 
Czytajmy dalej „Dziennik Pozn.“:

„W naszem głębokiem przekonaniu 
wybory samorządowe tylko wtedy od­
dadzą Poznaniowi realną usługę, jeżeli 
je się przeprowadzi z zupełnem prze­
kreśleniem tego — wczoraj. Nie po­
winny one rozgrywać się na płaszczy­
źnie: kto silniejszy — opozycja, czy 
koła prorządowe? Powinny one ro­
zegrać się na płaszczyźnie wybrania 
najbardziej wartościowych ludzi do 
rady miejskiej, ludzi związanych z te­
renem, zrośniętych z miastem, kocha­
jących Poznań, a nie szukających tu­
taj odskoczni do karjery politycznej,

„Dlatego uważamy, że decydujące­
go głosu w tworzeniu porozumień wy­
borczych nie mogą mieć zawodowi po­
litycy, że koła prorządowe, pamiętając 
o smutnem, dziedzicznem obarczeniu 
tradycji B. B. W. R., o którem pisali­
śmy powyżej, powinny unikać anga­
żowania się w akcję wyborczą ludzi, 
znanych właśnie pod mianem poli­
tyków. Niech tam, gdzie chodzi o go­
spodarkę miasta, o niskie, czy wyso­
kie podatki komunalne, o niską, czy 
wysoką cenę gazu, a walkę z nędzą 
bezdomności, czy bezrobocia — decy­
dują rzemieślnicy, kupcy, urzędnicy, 
wolne zawody, robotnicy, niech czyn­
nikiem decydującym będzie powsta­
niec wielkopolski, któremu się teki 
doniosły glos w tych sprawach nale­
ży.“

Że w radzie miejskiej muszą za­
siąść ludzie fachowi, znający życie 
społeczne miasta naszego i warunki 
gospodarcze odnośnych warstw jego 
ludności, rozumie się samo przez się. 
Ale artykuł „Dziennika Pozn.“ zmie­
rza do czego innego, a mianowicie do 
podbicia bębenka poszczególnym war­
stwom społecznym i ich organizacjom 
zawodowym, bo — kombinuje się 
skoro sytuacja obozu „sanacyjnego“ 
jako takiego jest w Poznaniu bezna­
dziejna. to trzeba się ratować, dosia­
dając konika stanowo-zawodowego.

Czy rzecz to „nowa“ po stronie 
„sanacji“? Przeciwnie, bardzo stara, 
bo tym fortelem operowano zawsze 
przy wyborach samorządowych. Niby 
to wybory samorządowe miały być 
pozbawione pierwiastka politycznego 
(oczywiście w teorii), ale potem bito 
brawo, gdy w konstytucji nowej uczy­
niono z ciał samorządowych jedną z 
podstaw — politycznych wyborów par­
lamentarnych.

Fałsz i obłuda! W poczuciu zupeł­
nej wobec obozu narodowego niemocy 
chce się przez wbicie w społeczeństwo 
nasze klinu różnic stanowo-zawodo- 
wych urwać liście narodowej pewną 
ilość głosów. Wzorem dawnych prak­
tyk „sanator“ p. Trawiński i towa­
rzysze rozpoczęli już pracę nad „plat­
formą wyborczą dla sfer rzemieślni­
czych“. Stare metody, tyle razy już 
w wyborach skompromitowane.

Obywatelstwo m. Poznania, rozu­
miejąc całą doniosłość zbliżających 
się wyborów do rady miejskiej Po­
znania, stoi i stać będzie na stanowi­
sku jedności i zwartości o- 
bozu narodowego, mając peł-

1 (Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)
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Powstanie w Palestynie kończy się?
Odezwy arabskie zapowiadają przerwanie od poniedziałku strajku oraz akcji terory- 

stycznej — Napady jednak nie ustają—Bilans rozruchów
Londyn (ATE). Z Jerozolimy do­

noszę:
Ogłoszono odezwy arabskiego ko­

mitetu naczelnego równocześnie z ape­
lem księżęt arabskich w sprawie za­
niechania strajku i akcji terorystycz- 
nej. Podkreśla się w nich „zaufanie i 
wiarę w dobrę wolę rzędu angielskie­
go, który zapewnił o panowaniu prawa 
i sprawiedliwości na obszarach znaj- 
dujęcych się pod berłem króla Anglji“. 
W dalszym cięgu zaznacza się, iż o- 
statnie wydarzenia w Palestynie wy­
kazały całemu światu nieodzownę ko­
nieczność zmiany dotychczasowej po­
lityki w odniesieniu do ludności arab­
skiej.

Odezwa wywołała w Jerozolimie ko­
rzystne wrażenie. Liczni kupcy przygo­
towuję się do podjęcia normalnego ru­
chu handlowego. Sklepy uzupełniaję 
goręczkowo zapasy towarów. Kupcy i 
handlarze interesuję się żywo kształ­
towaniem się cen na rynku i omawiaję 
możliwości kredytowe. Wśród przy­
wódców arabskich panuje przekona­
nie, że większość powstańców zastosu­
je się do rozkazów.

Jerozolima (PAT). Mimo, że 
strajk został odwołany przez naczelny 
komitet arabski, akcja sabotażowa 
trwa nadal.

Pierwszy Żyd, który ośmielił się u- 
dać do starego miasta w Jerozolimie 
i zbliżył się do ściany płaczu, został 
ciężko poraniony ciosami sztyletu. Był 
to, jak się okazało, nauczyciel szkoły 
żydowskiej. Stan jego jest bezna­
dziejny.

W pobliżu Betleem patrol wojsko­
wy Ostrzeliwany był przez Arabów. 
Odpowiadajęc na strzały, żołnierze za­
bili dwóch napastników.

J erozolima (PAT). Ostatnia noc 
przed zakończeniem strajku miała w 
całej Palestynie bardzo niespokojny 
¡przebieg,

Rurocięg naftowy z Iraku został po­
nownie uszkodzony i podpalony. Do­
konano napadu na kolonję żydowskę. 
przyczem 1 osoba została zabita, a kil­
kanaście rannych. W jednej z planta- 
cyj zniszczono przeszło tysięc drzew 
pomarańczowych. W szeregu miast zo-

Zawieszony starosta
Warszawa. (Tel. wł.) Starosta 

powiatowy w Brześciu nad Bugiem 
Koślacz został decyzję ministerstwa 
spraw wewnętrznych zawieszony w 
wykonywaniu swoich funkcyj. (w)

— Kurja biskupia Rzeszy podała do wiado­
mości, ¿6 wszelkie jej oświadczenia urzędowe 
wydrukowane w dzienniku urzędowym, a prze­
znaczone do odczytania publicznego, nie mogą 
być zmieniane.

*
— Zapowiedziany na 16 bm. do Wrocławia 

zjazd niemieckiego związku kolonialnego został 
odwołany bez podania dokładnego terminu.

»J*
— Namiestnik Rzeszy w Hamburgu Kauf­

mann ostrzega przed sabotażem pomocy zimowej. 
Kto bedzie stronił lub odmówi udziału w akcji 
pomocy zimowej, ten poniesie w ciągu nadcho­
dzącej zimy po raz pierwszy odpowiednie kon­
sekwencje.

*
— Ukazało sie zarządzenie min. wojny o za­

ciągu ochotniczym do armji niemieckiej. Pra­
wo ubiegania sie o wstęp w charakterze ochot­
niczym maja młodzi ludzie w wieku od 17 do 25 
Jat. Wyłączeni są Żydzi i mieszańcy.

*
— Rumuński król Karol wyjedzie do Pragi 26 

października. Wraz z nim udaje sie min. Anto- 
nescu. W pierwszych dniach listopada król Ka­
rol spotka sie z regentem jugosłowiańskim ks. 
Pawłem.

Wobec wyborów do rady miejskiej 
w Poznaniu

(Cięg dalszy ze strony 1-ej) 
nę świadomość, że wszelkie działania 
odśrodkowe, pod takę czy innę ety­
kietkę, sę fortelem „sanacji“,' zmie- 
rzajęcym do partyjnego ratowania 
bankrutów politycznych, a nie maję 
zgoła na oku dobra odnośnej warstwy 
społecznej.

Trzeba iść zgodnie, zwarcie,

stanie nadal utrzymany stan wyjąt­
kowy.

Londyn. (PAT). Z Jerozolimy do­
noszę.:

Bilans ofiar rozruchów w Palesty­
nie w okresie od 19 kwietnia do 9 paź­
dziernika wynosi 29 zabitych Angli­
ków i 142 rannych, Żydów zabitych 
i rannych ponad 200 oraz conajmniej

Nowy rząd na Węgrzech
Budapeszt (ATE). Członkowie 

nowego rzędu węgierskiego złożyli dziś 
na ręce namiestnika Węgier, admirała 
Horthy* *ego, przysięgę.

Większość ministrów, wchodzących 
w skład gabinetu zmarłego premjera 
Gómbósa, zachowała swe teki. Zmiany 
następiły na trzech stanowiskach. Do­
tychczasowy min. handlu Stefan 
Winchkler ustępił, a na czele połęczo- 
nych ministerstw handlu i przemysłu 
stanęł dawny min. przemysłu Geza 
Bornemisza.

Londyn przeciw komunistom
Londyn (ATE). Niedzielna mani­

festacja komunistyczna we wschodniej 
dzielnicy Londynu doprowadziła do 
licznych starć.

Pochód pod osłonę dwóch tysięcy 
policjantów po przejściu głównemi u- 
licami wschodniej dzielnicy Londynu, 
skierował się w stronę parku królowej 
Wiktorji. Licznie zgromadzona tam 
publiczność przerwała kordon policji i 
zaatakowała komunistów. Rozgorzała 
zacięta walka na pięści i laski. Policja 
musiała kilkakrotnie interweniować, 
używajęc pałek gumowych.

Po przywróceniu spokoju w okoli-

Gwałtowny tajfun na Filipinach
Manii a. (PAT). Wczoraj została 

nawiedzona grupa wysp Luzon przez 
katastrofę tajfunu o sile nienotowa- 
nej dotychczas na Filipinach.

Tajfun spustoszył wyspy, powodu- 
jęc równocześnie podniesienie się sta­
nu wody w zatoce Manili oraz wylew 
rzek. W prowincjach Nueva Beija 
i Pampana całe wsie zostały zmyte z 
powierzchni. Dotychczas donoszę o

Po rozwiązaniu Heimwehry w Austrii
Wiedeń (PAT). Prasa poświęca 

czołowe kolumny omówieniu sobotniej 
uchwały rady ministrów. Wszystkie 
dzienniki zgodnie stwierdzaję, iż jest 
to dalszy krok na drodze ku wewnętrz­
nej konsolidacji kraju i wzmocnieniu 
powagi rzędu, a specjalnie osoby kanc­
lerza Schuschnigga, który przez sku­
pienie w swych rękach prócz stanowi­
ska kanclerza resortów spraw zagra­
nicznych i obrony krajowej oraz kie­
rownictwa „frontu ojczyźnianego“, 
staje się czynnikiem decydujęcym.

Rozwiązanie Heimwehry, podkre­
ślają dzienniki, która była organizację 
o typie przejściowym, kładzie kres 
pewnemu rozdwojeniu władzy.

Wiedeń (PAT). B. wicekanclerz 
mjr. Fey wydał, w zwięzku z sobotnię 
uchwałę rady ministrów, odezwę do 
swych zwolenników, której jednak nie 
opublikowano w prasie.

mocnym frontem narodo­
wym do wyborów, tworzęc radę 
miejskę, reprezentuj ęcę właściwie 
godność miasta naszego stołeczne­
go, samodzielną wolę oby­
watelską jego ludności, oraz zna­
jomość stosunków i po­
trzeb poszczególnych warstw mie­
szczaństwa naszego.

200 Arabów zabitych I ponad 800 ran­
nych. Dokładnę ilość ofiar wśród Ara­
bów trudno jest ustalić, albowiem u- 
nosili oni przeważnie ze sobę zwłoki 
zabitych.

Aleksandrja. (PAT). Statek 
szpitalny „Maine“ przywiózł tu z Pa­
lestyny 166 ranionych żołnierzy bry-

Dość duże wrażenie w kolach poli­
tycznych wywołała zmiana na stano­
wisku ministra honwedów. Mianowa­
ny przed kilku zaledwie tygodniami 
na to stanowisko gen. Somkuthy ustę­
pił. Na jego miejsce powołano b. szefa 
węgierskiego sztabu generalnego, gen. 
Ródera.

Tekę rolnictwa, którę piastował no­
wy premjer, objął sekretarz stanu 
Franciszek Marschall. Mianowanie po­
litycznych sekretarzy stanu następi w 
tym tygodniu.

cy parku Wiktorji dochodziło do po­
nownych zaburzeń na dalszym szlaku 
pochodu. W pewnem miejscu zaburze­
nia przybrały tak ostry charakter, że 
musiano zawezwać na pomoc rezerwę 
policji konnej. Na komunistów rzuca­
no z okien domów talerze, garnki oraz 
inne przedmioty. Policja aresztowała 
kilkadziesiąt osób.

W jednem miejscu publiczność za­
atakowała oddział komunistów, niosą­
cy sztandar z godłami sowieckiemł. 
Sztandar ten podarto w strzępy. Zabu­
rzenia trwały do późnej nocy.

znalezieniu 500 zwłok oraz o 400 zagi­
nionych, którzy prawdopodobnie za­
tonęli. Powódź zatopiła również całe 
stada bydła.

Straty sę bardzo znaczne. Połącze­
nia telefoniczne z okolicę, nawiedzoną 
przez tajfun, sę przerwane. Liczba o- 
fiar w ludziach rośnie z każdą go­
dzinę.

W odezwie tej mjr. Fey podkreśla, 
iż powzięte ostatnio kroki już nie mo­
gły przywrócić Heimwehrze tego zna­
czenia, jakie miała ona przedtem. Zda­
niem odezwy jednym z ostatecznych 
powodów, który wpłynął na decyzję 
rady ministrów, było przemówienie 
Starhemberga z 5 b. m.

Fey wzywa swych zwolenników do 
zachowania spokoju, dyscypliny i po­
słuszeństwa wobec rzędu, zaznaczając, 
że podejmie energiczne wysiłki, celem 
przekształcenia Heimwehry na orga­
nizację społeczno-kulturalną. Karjera 
Starhemberga jest, zdaniem Feya, 
skończona.

Sprawa Parylewiczowej
Warszawa. (Tel. wł.) W sprawie 

Parylewłczowej przesłuchano dotąd 
około 600 świadków. Akta obejmuję 
już 15 tomów. W ostatnim czasie za­
wieszono w urzędowaniu notarjusza 
w Przeworsku Kuźniarskiego, który za 
pośrednictwem Parylewiczowej starał 
się o stanowisko rejenta w Nowym 
Sączu lub Nowym Targu. W Łucku 
został aresztowany prezydent miasta 
Stefan Wasilewski, (w)

Wstrząsający wypadek
Katowice (AJS). Na dworcu 

przetokowym w Tarnowskich Górach 
w czasie przetaczania pociągu towaro­
wego, mającego wyruszyć magistralę 
węglową, apadł z budki hamulcowej 
skutkiem nagłego wstrząsu hamulco­
wy 54-letni Marcin Kujawa z Ostrze­
szowa.

Nieszczęśliwy kolejarz wpadł po­
między wagony i dostał się pod koła, 
które zupełnie oddzieliły głowę od tu­
łowia i odrzuciły na sąsiednie tory. 
Poszarpane przez pociąg zwłoki umie­
szczono w kostnicy szpitala powiato­
wego w Tarnowskich Górach.

Zbliżenie czesko-włoskie?
Rzym (Tel. wł.). Kursuję tu pogło­

ski, że Czechosłowacja zamierza w 
najbliższym czasie oficjalnie przyłą­
czyć się do państw, które podpisały 
protokóły rzymskie.

Promy kolejowe
Londyn (ATE). W poniedziałek 

następi oddanie do użytku publiczno­
ści promów kolejowych, które będę 
kursowały pomiędzy Dover a Calais. 
W ten sposób utworzy się bezpośrednią 
komunikację kolejową pomiędzy Lon­
dynem a Paryżem. Na kanale La Man­
che będę kursowały 3 promy kolejowe, 
z których każdy może pomieścić cały 
pociąg osobowy oraz 25 samochodów.

Aktu inauguracji dokona ambasa­
dor francuski w Londynie Corbin. Jed­
nym z pierwszych pasażerów będzie 
min. spraw wewn. sir John Simon, 
którego powita na dworcu w Paryżu 
ambasador angielski sir George Clark.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 12. 10. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie 5% ipoż. konwersyjną. którą poszu­
kiwane — przy większym, braku materja- 
lu po 52,—.

Z papierów lokacyjnych obracano 4łś% 
listy zast. złote w zlocie po 44,— oraz 4%% 
Złotowe listy zast. po 42,—, natomiast pła­
cono za 4% listy zast. konwert. 39,—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 110,—,

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu

Kura w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 52,— P'.
4J4% listy zast. złote wzlocie przestemiplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
44,— -f-

4li% zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.
Ziem. Kred. 42,— +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
39,— P.

Akcje bankowe 1 przemysłowe
Bank Polski 110,— P.

Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 12. 10. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 1QO kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/l„ 2) pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposobienie stale) . . 18,50— 18,75
Pszenica (Usposobienie stale) . 25,75— 26.00
Jęczmień browarowy .... 23.00— 24,00

Usposobienie stale.
Jęczmień 630—640 g/1. . . , , • 20,90— 20.25
Jęczmień 667—676 g/1. . B B „ • 20.50— 20.75
Jęczmień 700— 715 g/1. . , , , ft 21,50— 22.25

Usposobienie stale.
Owies (Usposobienie stale) . , ■ 17,00— 17,50
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wl. w. , • 28,50— 28,75
żytnia gat. I 0-50% wt. w. . , ft 28,00— 28.25
żytnia gat. I 0-65% wt. w. . . * 26.50— 27.00

Usposobienie stale.
pszenna gat. I wyc. 0-2u% wl. w. 42,50— 43,50
pszenna gat. 1A 0-45%. wl. w. . • 41.50— 42.00
pszenna gat. IB 0-55% wl. w. . 40.00— 40,50
pszenna gat. IG 0-60% wt. w. . • 39,50— 40.00
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. . 38,50— 39.00

Usposobienie stale.
O‘-eby żytnie stand.................... ft 12,50— 13.00
Otręby pszenne grube stand. . ft 13,50— 14,00
Otręby pszenne średnie stand. . ft 12,50— 13.25
Otręby jęczmienne . , , , , 13,25— 14,50
Rzepak zimowy •■>>.. 40,00— 41,00
Siemie lniane ....... 39,00— 42.00
Gorczyca ......... ft 31.00— 34.00
Groch Wiktoria ...... ft 20.00— 23 00
Groch Kolgera ... ... . ft 23.00— 25.00
Mak niebieski ....... ft 59.00— 65,00
Ziemniaki jadalne ..... 
Ziemniaki fabryczne za kilo . ■ft

2.40— 2.80
Makuch lniany w taflach . , ft 20,00 — 20,25
Makuch rzepak, w taflach . , ft
Słoma pszenna luzem .... ft 1,55— 1.80

»« pszenna prasowana • a * 2.05— 2,30
„ żytnia luzem ..... • 1.65— 1.90
w żytnia prasowana . . . ft
w owsiana luzem .... ■ 1.90— 2,15
M owsiajia prasowana . • ft 2.40— 2,65
a jęczmienna luzem . . . ft 1.55— 1.80
♦« jęczmienna prasowana . • 2.05— 2,30

Siano zwykłe luzem . . , ft 4.00— 4.50
. zwykle prasowane . . ft 4.65— 5,15
„ nadnoteckio luzem . . , ft 4.90— 5.40
„ nadnoteckie prasowane ft 5,90— 6.40
Ogólne usposobienie stale.
Ogólny obrót: 2335,5 tanin, w tem żyta 753 

•tann, pszenicy 230 tonn, jęczmienia 242 tanu, 
owsa 95 tann.

Uwaga! Ziemniaki żótłomięsne ponad no­
towanie.
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Pojedynek włosko-niemiecki 
nad Dunajem

Spotkani© się w Budapeszcie na po­
grzebie Goemboesa ministrów Goerin- 
ga, hr. Ciano i kanclerza Austrji Schu- 
schnigga nabiera w opinji europej­
skiej duże znaczenie, polityczne.

Austrja ś. p. Dollfussa i Węgry ś. p. 
Goemboesa znajdowały się przez długi 
czas więcej w kręgu oddziaływań Rzy­
mu, aniżeli Berlina. Po umowie au- 
strjacko-niemieckiej w dn. 11 lipca br. 
"wyszły w Wiedniu na plan pierwszy 
"wpływy niemieckie. Podobnie ma się 
obecnie sprawa z Węgrami, które już 
nawet za życia Goemboesa zaczynaj 
się coraz więcej skłaniać ku Niem­
com. Wpływy rzymskie w Austrji i 
na Węgrzech oparte były przedewszyst- 
kiem na lojalności osobistej nieżyją­
cych Dollfussa i Goemboesa. Silnym 
węzłem były ponadto momenty natu­
ry gospodarczej, które jednak ostatnio 
doznały osłabienia naskutek dewalu­
acji lira.

Dla polityki rzymskiej istnieje więc 
doniosłe zagadnienie, streszczające się 
w pytaniu: czy orjentacja niemiecka 
bierze górę nad włoską w Austrji i na 
Węgrzech, oraz jakie pociągnięcia mo­
gą wpłynąć za zachowanie stanowiska 
Italji w państwach naddunajskich?

Mussolini zapewnił przedewszyst- 
kiem austrjackiego i węgierskiego par­
tnera paktu rzymskiego, że gospodar­
cze następstwa dewaluacji lira nie od- 
biją się na interesach tych państw. O 
to będzie się w Rzymie zabiegał nie­
wątpliwie bardzo usilnie. Jako naj­
skuteczniejszy środek dla zachowania 
pozycji włoskiej w południowo - środ­
kowej Europie uważa się projekt przy­
ciągnięcia Małej EHtenty (Czechosło­
wacji, Jugosławji i Rumunji) do poro­
zumienia rzymskiego. Dążenia wło­
skie w tym kierunku trafiają na przy­
gotowany teren. Mała Ententa, zdając 
sobie sprawę z zagrożenia przez eks­
pansję wschodnio _ europejską Trze­
ciej Rzeszy, oraz podsycana stamtąd 
propagandą rewizjonistyczną, poza o- 
parciem we Francji szuka umocnienia 
swej pozycji w zbliżeniu do Rzymu. 
W tym kierunku zmierzały poczyna­
nia premjera czechosłowackiego Ho- 
dży oraz niedawne uchwały Małej En- 
tenty w Bratysławie. Wobec tak dwu­
stronnych zainteresowań partnerów, 
są niedalekie zmiany w naddunajskiej 
konstelacji bardzo prawdopodobne. 
Mała Ententa, która skonsolidowała 
się znacznie po wyjściu p. Titulescu z 
rządu rumuńskiego, jest obecni© cen­
nym czynnikiem we współpracy, gdy 
chodzi o tamowanie niepokojącej ru­
chliwości niemieckiej.

Z nowej gry naddunajskiej nie moż­
na jednak wykluczyć Niemców, któ­
rzy mają tu również ważkie słowo do 
powiedzenia. Rzesza użyje też zapew­
ne wszystkich wpływów, aby nie dać 
się zepchnąć z raz zajętej pozycji.

Jeśli chodzi o Węgry, sprzyja Berli­
nowi okoliczność, że następca Goem­
boesa, dr. Koloman Garanyj, widzi dla 
Węgier więcej korzyści z współpracy 
z Berlinem, aniżeli Rzymem. Oznacza

Z HISZPANJl

José Antonio Primó de Rivera syn 
byłego dyktatora Hiszpanji, przywód­
ca faszystowskiej organizacji „Falan­
gi“ został aresztowany przez komuni­
stów w Alicante, gdzie usiłował wy­
wołać powstanie przeciw czerwonym. 
Wyrok na niego ma zapaść w najbliż­

szych dniach.

to wzrost nastrojów rewizjonistycz­
nych, godzących w całość interesów 
państwowych sąsiadów Węgier powo­
jennych, skupionych w Małej Enten- 
cie. Dążenia wielkowęgierskie i zde­
cydowana opozycja przeciwko posta­
nowieniom traktatu w Trianon zosta­
ły za czasów Goemboesa rozpalone i 
były nieustannie podsycane. Niemcy 
nie omieszkają oczywiście tej psycho­
zy, której ośrodkiem było stronnictwo 
rządowe Goemboesa, t. zw. partja na­
rodowego zjednoczenia, wyzyskać dla 
umocnienia swoich wpływów. Wresz­
cie jeśli chodzi o Austrję, to dążenia 
zewnętrzno-polityczne republiki związ­
kowej stały się po 11 lipca mocno nie­
przejrzyste. Onegdańsze wreszcie o- 
krzyknięcie kanclerza Scliuschnigga 
dyktatorem Austrji jeszcze bardziej 
przyciemnia obraz sytuacji. Trzeba 
teraz odczekać czynów, by móc osą­
dzić kierunek polityki austrjackiej, o-

Trudności żywnościowe w Niemczech
Berlin, w październiku

Zbiory w Niemczech w tym roku, 
jak się zdaje, nie przyniosą więcej 
zboża i paszy, niż w roku ubiegłym, 
dlatego to Trzecia Rzesza znajdzie się 
co do wyżywienia w poważnej sytua­
cji. Zapasy, jakie były do dyspozycji 
na początku roku aprowizacyjnego 
1935/36, w tym roku nie istnieją, albo­
wiem zostały w zupełności wyczer­
pane. Brak dewiz nie pozwala też na 
dowóz z zagranicy. Rząd niemiecki 
przeto będzie musiał usilnie się starać, 
aby dla wyżywienia ludności wystar­
czyła ta mała ilość, jaka pozostaje do 
dyspozycji.

Już od kilku miesięcy wszystkie 
czynniki, związane z kwest ją wyżywie­
nia ludności, są zmobilizowane, ażeby 
ludność oględnie wzywać do koniecz­
nego ograniczenia się w zapotrzebowa­
niu. Początkowo czyniono to za po­
średnictwem odczytów, prasy itp., 
obecnie daje się zauważyć już nawet 
pewien przymus.

Głownem pożywieniem ma być 
chleb i to tylko chleb żytni.

Usiłowania wszystkie skierowane 
są obecnie, ażeby obyć się bez dowozu 
środków żywności, ażeby wystarczyły 
tylko środki krajowe. Wynaleziono też 
specjalne teorje, które propaguje się 
wśród mieszkańców, ażeby np. prze­
konać ich, że właściwe wyżywienie to 
tylko te, które daje ziemia rodzima.

Również otwarto specjalne kursy, 
na których szkoli się propagatorów 
nowego wyżywienia, które polegać ma

11 października.
Niedawno temu, kiedy nadeszły 

wiadomości o dewaluacji franka, rzu­
cono się do szukania zabezpieczenia 
pieniądza. Więc akcje, więc kosztow­
ności, więc nieruchomości. Place po­
szły w górę bardzo silnie, domy rów­
nież. Krótko ta haussa trwała, a sporo 
na niej potracono.

Pęd do lokowania oszczędności w 
nieruchomościach zaznaczył się je­
szcze wcześniej. Ruch budowlany już 
w tym roku był silny, a nie mniej sil­
nie zapowiada się na rok przyszły. 
Podobno zgłoszono na rok przyszły 
1.200 nowych budowli gmachów, z cze­
go większość domów cztero- i pięcio­
piętrowych. Dawniej przeważały wil­
le lub domki, przeznaczone dla jednej 
rodziny, teraz widać, że się idzie na 
budowę domów czynszowych i zarob­
kowych. To postęp i normalizacja, 
przynajmniej jej zapowiedź.

*
W nadziei na rozrost stolicy prze­

noszą się ludzie przeważnie na dalsze 
peryferje. Dzisiaj dojazd do ośrodka 
pracy w czasie 30 do 40 minut, to rzecz 
zwyczajna. Cieszą się mieszkańcy 
głównie nd autobusy, których coraz 
więcej linij się tworzy. Mieszczuch 
przywyka już do autobusu, a odchodzi

raz ustalić, czy pójdzie ona po linji 
testamentu zamordowanego przez na­
rodowych socjalistów kanclerza Doll­
fussa, a więc razem z Rzymem, czy też 
dokonywuje się tam również prze- 
wekslowanie w kierunku Berlina.

Z tych względów przypisuje się du­
żą wagę spotkaniom budapeszteńskim. 
Na kanwie tych tematów rozwinie się 
20 października wizyta hr. Ciano w 
Berlinie.

Pojedynek wiosko - niemiecki i je­
go wynik będzie miał nietylko lokalne 
znaczenie w dorzeczu naddunajskiem. 
Skutki jego obejmą szerokim kręgiem 
Europę. Bezpieczeństwo tej części na­
szego lądu związane jest bowiem nie­
podzielnie z pokojem na zachodzie.

na tern, ażeby jeść to, czego się daw­
niej nie jadło, albo na zastępowaniu 
pewnych środków żywności innemi.

Na jednym z takich kursów refe­
rent wskazywał np. na dzikie jarzyny, 
jak pokrzywy, rzerzuchę, oset itp. jako 
środki żywności.

Równocześnie uprawiana była pro­
paganda na rzecz owsa, jako środka 
żywnościowego, który ma zastąpić 
żyto i pszenicę. Propaganda ta jedna­
kowoż była przedwczesna, albowiem 
zbiory nie przyniosły oczekiwanych 
siedmiu miljonów tonn, a tylko 5,7 
miljonów tonu owsa.

Nie będzie więc nadwyżki dla wy­
żywienia ludności, zważywszy zwła­
szcza, że z powodu powiększenia 
liczebności armji więcej będzie potrze­
ba owsa, jako paszy dla koni wojsko­
wych.

Kwestja więc wyżywienia tak ludzi 
jak i bydła przedstawia się w Niem­
czech bardzo ciężko. Chcąc pewne 
zboża czy surowce przeznaczyć w więk­
szej ilości dla zaspokojenia potrzeb 
żywnościowych ludności wywołuje się 
równocześnie brak ich dla zwierząt 
i odwrotnie. W ten sposób kwestja ta 
przedstawia dla Niemiec istne błędne 
koło.

Dlatego to rząd Rzeszy nie cofnie 
się przed uregulowaniem łcwestji apro­
wizacji nawet na drodze przymusu, 
ażeby wystarczyły tylko środki krajo­
we i ażeby nie dopuścić do przywozu 
z zagranicy. Tak sprawa ta stała się 
w Niemczech zagadnieniem wybitnie 
polityczno-państwowem.

od tramwajów jako przebrzmiewające- 
go środka komunikacji.

Bo też doprawdy, staje się on za­
wadą i w centrum i na ruchliwszych 
ulicach. Przebrnąć dzisiaj w tramwa­
ju ulice ruchliwsze, w ośrodkach han­
dlowych i u zbiegu ulicznych magi­
stral, to doprawdy sztuka: taki ścisk 
komunikacyjny, chaos, zwiększany 
różnorodnością środków lokomocji. 
Mamy tam bowiem i tramwaj i auto­
bus i samochód i ciężkie towarowe wo­
zy i platformy i dorożki i — człowieka, 
ciągnącego za sobą wózki albo dwu- 
kólki.

*
Ale kiedy dojdzie do motoryzacji? 

Czy nasze ulice odpowiadają jej wy­
maganiom? A publiczność? A rowe­
rzyści, nieprawdopodobnie lekkomyśl­
nie jeżdżący?

Narazie ruchu zwiększonego wozów 
motorowych jakoś nie widać, jakkol­
wiek ulgi dla kupujących samochody 
obowiązują już od pół roku. Żebyśmy 
tylko przy organizowaniu motoryzacji 
nie palnęli jakiego głupstwa!

Dopiero teraz okazuje się, jakie 
głupstwo palnięto przy budowie no­
wego dworca! Zbudowano ledwo dwa 
tory, gdy życie woła o cztery. Już te­
raz odciążono nieco główny dworzec, 
skierowując niektóre pociągi prawo­
brzeżne na zapomniany dworzec 
gdański. Rok temu jeszcze mówiono 
o zamiarze zburzenia tego dworca, 
tymczasem obecnie już się go w opinji 
restytuuje.

Dokoła sprawy kolonij 
dla Polski

Akcja na rzecz kolonij dla Polski, 
zapoczątkowana przez naszą delegację 
w Genewie, wywołała na łamach pra­
sy sporo komentarzy.

Niestety nie wszystkie uwagi uj­
mują istotę sprawy. W licznych wy­
padkach z pominięciem powagi i do­
niosłości zagadnienia kolonjalnego 
dano folgę taniemu entuzjazmowi. Na 
marginesie genewskiej dyskusji „sa­
nacyjny“ „Kurjer Poranny“ tak ujmu­
je zagadnienie kolonjalne.

„Polska musi wyzyskać obecną fazę 
koniunkturalną dla wydźwignięcia się z 
beznadziejnego poziomu, na jaki ją ze­
pchnął kryzys. Jako jedyne rozwiązanie 
problemów, jakie nanosi powracająca fala 
konjunktury światowej, jawi się sprawa 
zdobycia własnych obszarów kolonial­
nych.“

Piętnując takie ujęcie sprawy 
„Warsz. Dziennik Narodowy pisze:

„W takiem ujęciu sprawy tkwi 
błąd zasadniczy. Obecnie, kiedy, chcąc 
posiadać kolonje, trzeba je na kimś 
uzyskać, „zdobycie własnego obszaru 
kolonjalnego“ może być tylko następ­
stwem siły, a nie „beznadziejnego po­
ziomu“.

„Przy „beznadziejnym poziomie“ mo­
żna w najlepszym razie uzyskać pa­
pierową uchwałę w komisjach genew­
skich. Nie zdarzyło się jeszcze, aby w 
tym stanie rzeczy ktokolwiek zdobył 
obszary kolonjalne.

„Kolonje dla Polski warte są dużych 
ofiar i wysiłków. Wielkie cele w poli­
tyce osiąga się jednak w atmosferze 
skupienia i głębokiego zrozumienia 
ich znaczenia dla bytu narodowego.

„Z chyyilą, kiedy oddaje się je na 
targowisko koteryjnych intryg i na 
żer płaskiego reklamiarstwa, prze­
ważnie obracają się w niwecz, pozo­
stawiając po sobie na długo uczucie 
zawodu i rozgoryczenia.

„Obawiamy się, że w naszych nie­
normalnych stosunkach grozi to za­
czątkom polskich dążeń kolonjal- 
nych“.

Bluzki i Swetry
nieomal wszyscy kupują

u Kałamajskiego
a Pani? Pg 7542-41,121

Co tu gadać: ruch nasz szwankuje. 
Koleje do niedawna były wzorem 
punktualności i wycezylowania, a te­
raz poczynają się opóźniać i w czasie 
nadejścia i przy odejściu z Warszawy. 
Jeżeli pociąg się spóźnia przy odejściu, 
co doniedawna jeszcze było nie do po­
myślenia, widać, że jakieś istnieją or­
ganiczne mankamenty przy ruchu 
dworcowym. A coraz ich musi być 
więcej, skoro niema poprawy, a szwan­
kowanie wchodzi w stan normalny ...

Trzeba przebić w tunelu podmiej­
skim ścianę, ażeby znaleźć miejsce na 
budowę nowych dwu torów, których 
zbudowanie staje się koniecznością.

Utworzenie ogólno-krajowego ko­
mitetu organizującego pomoc zimową 
dla bezrobotnych było połączone z uro- 
czystem zebraniem na Zamku. Przy­
było blisko 300 osób z różnych sfer 
społecznych. Wiele osobistości przy­
było specjalnie z prowincji. Te dozna­
ły pewnego zawodu. Przypuszczały, 
że będzie coś więcej, aniżeli zebranie 
czyfeto manifestacyjne.

Zpośród zaproszonych rozmaitych 
osobistości politycznych z grup opozy­
cyjnych nikt nie przybył. Gdzienie­
gdzie podano wiadomość, jakoby za­
proszenie miał otrzymać prezes Stron­
nictwa Narodowego dr. J. Bartosze­
wicz, ale informacja taka była mvlna. 
Były natomiast niektóre osoby, stoją­
ce na czele pewnych organizacvj spo­
łecznych.

WARSZAWIANIN.



Strona I Kurjer Poznański, wiórek, 13 października 1936 Numer 47i;

Francuski „(ront ludowy" ctiwieje się
Wiece komunistyczne w Alzacji i Lotaryngii nie udały się — Wpływy Moskwy maleją 

Znamienne przemówienia Chautempsa i Bkima
Metz (PAT) Na zebraniu komu- 

nistycznem odbytem w sobotę w Pała­
cu Kryształowym, deputowany Thorez 
przedstawił program stronnictwa w 
obecności około 600 słuchaczy.

W czasie przemówienia Thoreza 
zgasło nagle światło elektryczne, lecz 
po chwili zdołano naprawić uszkodze­
nie. Zebranie bez incydentów zakoń­
czyło się o godz. 22,30.

W międzyczasie tysiące kontrmani- 
festantów przeciągało ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki przeciwko Thorezo- 
wi i śpiewając „Marsyliankę“.

Kordony gwardji lotnej nie dopuści­
ły manifestantów w okolice Pałacu 
Kryształowego.

Paryż. (Tel. wł.) Wobec zdecydo­
wanej postawy miejscowej ludności, 
która gwałtownie wystąpiła w Alzacji 
przeciw wiecom bolszewickim, rząd 
francuski zakazał odbycia komunistom 
42 zapowiedzianych w Alzacji zebrań 
politycznych, dlatego też dzień wczo­
rajszy minął w Alzacji spokojnie.

Prasa francuska, szczególnie dzien­
niki umiarkowane i prawicowe, z za­
dowoleniem przyjęły wiadomość o 
podporządkowaniu się partji komuni­
stycznej postanowieniom rządu.

„Jour“ wyraża przekonanie, że rząd 
francuski, który potrafił zakazać od­
bycie 42 wieców komunistycznych w 
Alzacji, z równem powodzeniem mógł 
był zakazać komunistom odbycia 
wszystkich zapowiedzianych zebrań 
publicznych.

Paryż (Tel. wł.). Dzisiejsza prasa 
poranna stwierdza, że akcja komuni­

DZISIAJ PRZEKROCZYLIŚMY 80 006 ZŁOTYCH

Składki na eskadrę „Chrobry“
W dniu dzisiejszym składki na eskadrę „Chrobry“ przekroczyły osiemdzie­
siąt tysięcy złotych. Szczegółowe sprawozdanie, z powodu nawału, bieżącego 

materjału redakcyjnego, odkładamy do następnego numerm

Pomoc zimowa dla bezrobotnych
W piątek po południu odbyła się w 

obecności pana Prezydenta R. P. wiel­
ka konferencja w sprawie pomocy dla 
bezrobotnych z udziałem około 300 za­
proszonych. Przyjęto poniższą, zapro­
ponowaną przez min. Kościałkow- 
skiego odezwę do społeczeństwa treści, 
następującej:

Obywatele!
Zbiorowym wysiłkiem rządu i spo­

łeczeństwa zebrane środki na walkę z 
bezrobociem pozwoliły na zatrudnienie 
w bieżącym roku kilkuset tysięcy bez­
robotnych.
. W ciągu wiosny, lata i jesieni trwa­
ły roboty publiczne, przysparzając spo­
łeczeństwu nowe wartości gospodar­
cze. Powstały linje kolejowe, setki ki­
lometrów szos i ulic, meliorowano ba­
gna, regulowano rzeki.

Zatrudnieni przy robotach, zara­
biając na życie, pracą swą powiększali 
bogactwa Rzeczypospolitej.

Nadchodząca zima i wyczerpanie 
środków pieniężnych nie pozwalają 
jednak na dalsze prowadzenie robót w 
tych rozmiarach i setki tysięcy żywi­
cieli rodzin pozostanie bez pracy i 
chleba.

Musimy im przyjść z pomocą.
Samozachowawczy instynkt narodu 

wzywa wszystkich obywateli gorącego 
serca, aby na pomoc bezrobotnym zło­
żyli część swego dochodu lub mienia, 
nie — odczepny grosz litości, lecz dług 
społeczny.

Z odczucia i zrozumienia potężnego 
głosu, jakim ów instynkt woła, powstał 
Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zi­
mowej Pomocy Bezrobotnym, obejmu­
jący przedstawicieli tak rozległych 
warst społecznych, jak rozległe są je­
go potrzeby i cele.

Najważniejszem naszem zadaniem 
będzie skupienie i koordynacja ofiar­
nego wysiłku całego społeczeństwa i 
zapewnienie w ten sposób najbardziej 
celowego podziału darów. Chcemy obu­
dzić ofiarną myśl zbiorową, która wy­
razi się w powszechnym czynie.

Chcemy wszcząć Mch, który stanie 
się pospolitem ruszeniem samopomo­
cy społeczeństwa.

styczna w Alzacji i Lotaryngji nie po­
wiodła się.

„Matin“ twierdzi, że liczba słucha­
czy na wiecach była znikoma, W pro­
wincji, liczącej 1906 000 mieszkańców, 
z których przy ostatnich wyborach 
62 000 głosujących wypowiedziało się 
za komunistami, na niedzielne zebra­
nia przybyło razem około 12 000. Dzien­
nik, wypowiadając się zdecydowanie 
przeciw udzielonemu przez rząd ze­
zwoleniu na odbycie dziesięciu zgro­
madzeń, zwraca uwagę na koszta 
transportu policji i żołnierzy, których 
przywieziono do Alzacji dla utrzyma­
nia spokoju. Koszta te muszą zapłacić 
podatnicy. 40 miljonów Francuzów, a 
specjalnie 2 miljony Francuzów ze 
wschodu niepokojono tylko dlatego, 
aby kilku posłów komunistycznych 
mogło zdać sprawozdanie przed 12 000 
słuchaczy. Dziennik stawia pytanie, 
kiedy się ta komedja komunistyczna 
wreszcie skończy.

„Journal“ wątpi, czy 72 mówców 
komunistycznych, którzy byli pierw ot-- 
nie przewidziani na 127 zgromadzeń 
znalazłoby dostateczną ilość słuchaczy.

„Echo de Paris“ twierdzi, że mani­
festacje komunistyczne się nie udały. 
Wszędzie wybijały się czynniki naro­
dowe.

„Petit Parisien“ poświęca zebra­
niom zaledwie kilka wierszy na piątej 
stronie, podkreślając niepowodzenie 
komunistów.

Socjalistyczny „Populaire“ nie 
wspomina ani słowem o zebraniach 
komunistycznych.

Obywatele, nakaz chwili brzmi:
Wszyscy bierzemy udział w pomocy 

dla bezrobotnych braci.
Kto się od niej odgrodzi sóbkó- 

stwem, opieszałością, czy niechęcią, 
nosić będzie w swem sumieniu poczu­
cie niespełnionego obowiązku.

Dotychczasowe doświadczenia w 
akcji zbiorowego wysiłku utwierdzają 
naszą wiarę w gotowość społeczeństwa 
do ofiar na rzecz dobra powszechnego.

I tym razem nie może być inaczej.
Warszawa, Zamek Królewski, dnia 

9 października 1936 r.
*

Następnie przeprowadzono wybory 
do naczelnego wydziału wykonawcze­
go, który składa się z prezydjum wy­
działu oraz prezydjów pięciu sekcyj 
(organizacyjnej, propagandowej, zbiór­
ki pieniężnej, zbiórki materiałowej i 
rozdzielczej). Przewodniczącym prezy­
djum został p. min. Kościałkowski, 
skarbnikiem generalnym b. minister 
August Zaleski, sekretarzem general­
nym p. Dolanowski, przewodniczącymi 
sekcyj pp. prez. Starzyński, prof. Mi­
chałowicz, prezes Byrka, prezes Klar- 
ner, dr. Kwaśniewski.

Bezpośrednio po tem zebraniu od­
było się posiedzenie naczelnego wy­
działu wykonawczego pod przewodnic­
twem ministra opieki społ. Zyndram- 
Kościałkowskiego.

Agencja „Iskra“ donosi: Liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych przekro­
czy w zimie pół miljona. Nie wszyscy 
jednak z pośród nich przepracowali 
wymagane ustawą 108 dni. Z ustawo­
wego zabezpieczenia na wypadek bez­
robocia korzystać będzie zaledwie 1/5 
ogółu zarejestrowanych bezrobotnych. 
Pozostaje więc około 400 tys. bezrobot­
nych, którym z pomocą przyjść będzie 
musiała ofiarność społeczna, gdyż kre­
dyty Funduszu Pracy nie wystarczą. 
Licząc przeciętnie 15 zł miesięcznie na 
osobę, w ciągu pięciu miesięcy wynie­
sie to około 30 miljonów złotych. Wpły­
wy z ofiarności publicznej muszą więc 
wynieść co najmniej 20 miljonów zło­
tych w solówce i naturaljach.

Warszawa (Tel. wł.). Doniesienia 
z Paryża wspominają o licznych zebra­
niach, na których występowali w nie­
dzielę poszczególni ministrowie.

Największe wrażenie wywarło o- 
świadczenie min. Chautemps, ucho­
dzącego za przyszłego premjera, który 
powiedział, że jeżeli rozpadnie się 
„front ludowy“, to jedynem wyjściem 
z położenia byłoby przeprowadzenie 
reformy otdynacji wyborczej i zarzą­
dzenie nowych wyborów.

Przewodniczący frakcji radykalnej 
w parlamencie potępił tak jak wszyscy 
ministrowie radykalni strajki okupa­
cyjne.

Paryż (PAT). Premjer Blum prze­
mawiał w Lems. W kołach parlamen­
tarnych zwracają uwagę szczególnie 
na ustęp mowy, dotyczący większości 
rządowej. Uważają to za wyraźną alu­
zję do ostatnich wystąpień komuni­
stów oraz do tarć między rządem a ko­
munistami z powodu zebrań propa­
gandowych w Alzacji i Lotaryngji. U- 
stęp ten brzmiał następująco:

„Jesteśmy rządem „frontu ludowe­
go“, który ma zrealizować program

Zmiany w przepisach dewizowych
Warszawa (tel. wł.) Komisja 

ku nr. 5 z dnia 1 maja ustęp pierwszy 
dewizowa uchwaliła skreślić w okólni- 
w całości, wstawiając w zamian ustęp 
następujący:

Komisja dewizowa upoważnia od­
działy Banku Polskiego i banki dewi­
zowe do rozpatrywania i załatwiania 
we własnym zakresie wniosków o ze­
zwolenie na przekazywanie zagranicę 
środków płatniczych oraz zapisywanie 
sum na rachunek zagraniczny wolny 
w następujących wypadkach:

a) na zapłatę zobowiązań, wynika­
jących z przywozu towarów z zagrani­
cy do wysokości zł 3000 za przedsta­
wieniem dokumentów i udowodnie­
niem istnienia zobowiązania;

b) na pokrycie kosztów ekspedycji, 
ubezpieczenia i transportu sprowadzo­
nych z zagranicy towarów, jak prze­

Napiętnowanie hitlerowskich oszczerstw
B e r 1 in. (PAT). Z ambon kościołów 

berlińskich odczytano oświadczenie 
biskupa djecezji stołecznej Preysinga. 
Bezpośrednim powodem tego oświad­
czenia jest artykuł jednego z pism, 
zarzucający władzom kościelnym, że 
nie występują dostatecznie stanowczo 
przeciw bolszewizmowi i zamiast wal­
ki z komunizmem zajmują się sprawą 
szkół wyznaniowych w Niemczech.

Biskup Preysing w niezwykle o- 
strych zwrotach odpiera stawiane za­
rzuty „zwłaszcza wobec faktu, że roz­
powszechnianie ich za pośrednictwem 
urzędowego Niem. Biura Inf. nadaje 
tym wiadomościom specjalny charak­
ter“.

Wyścig nad Atlantykiem
Paryż (ATE). W dniu 21 maja 

1937 przypada dziesiąta rocznica prze­
lotu nad Atlantykiem płk. Lindbergha.

Francuski min. lotnictwa Cot posta­
nowił zorganizować w tym terminie 
międzynarodowe zawody lotnicze na 
trasie Nowy Jork — Paryż. Dzienniki 
ogłaszają już warunki lotu, opracowa­
ne przez Aeroklub Francji w porozu­
mieniu z ministrem lotnictwa.

Premje dla zwycięzców wyniosą 2 
miljony franków. Pierwsza nagroda za 
najszybsze przebycie przyniesie pilo­
towi miljon franków, druga — 500.000, 
trzecia — 300.000, a czwarta — 200.000 
franków.

śmierć w podziemiach
T o k j o- (PAT). W kopalni Fuku- 

eka (prow. Kinshu) w południowej Ja- 
ponji zdarzyła się katastrofa, przy- 
czem ze 155 pracujących w szybie gór­
ników zdołano uratować jedynie 46.

Lille. (PAT). Wskutek przedwcze­
snego wybuchu naboju dynamitowego 
w kopalni w Hersin-Coupigny dwaj 
górnicy, Polacy Józef i Florian Cie­
sielscy, ponieśli śmierć na rśrjscu.

Preparat wyrabiany w kraju.
ng 18 1C9

„frontu ludowego“. Powiedziałem to 
już w izbie i dziś powtarzam. Więk­
szość „frontu ludowego“ jest jedyną 
możliwą. Nie zgadzamy się na inną 
większość dla rządu. Jesteśmy wierni 
tej większości. Mamy wobec niej obo­
wiązki, lecz ona również ma obowiąz­
ki względem nas. Taką wierność jaką 
my jej okazujemy, powinna ona rów­
nież nam okazać. Wytykając nam 
błędy, jakie mogliśmy popełnić, po­
winna również oddalać od nas trud­
ności i wystrzegać się wszystkiego, co 
mogłoby zagrażać „frontowi ludowe­
mu“ na terenie parlamentu i kraju“.

wozu, przeładunku i t. p. —• za przed­
stawieniem odpowiednich dokumen­
tów do wysokości zł 1000, jeśli koszty 
te zapłacone zostały zagranicą. Ponad­
to przy wnioskach tego rodzaju, za­
równo załatwianych we własnym za­
kresie jak i przedstawianych do decy­
zji komisji dewizowej, winno być udo­
wodnione, że powyższe koszty uboczne 
nie są objęte fakturą za sprowadzony 
towar.

Z upoważnień w wyżej wymienio­
nych punktach a i b banki dewizowe 
mogą korzystać tylko wówczas, jeśli 
całkowite zobowiązanie klienta nie 
przekracza sumy zł 3000 z tytułu na­
leżności towarowej, a zł 1000 z tytułu 
kosztów ubocznych i tylko do wysoko­
ści tych sum w ciągu jednego dnia na 
zlecenie tego samego klienta.

Wskazuje on, że zarówno oświad­
czenie Ojca św. wobec księży hiszpań­
skich, jak i list pasterski biskupów 
niemieckich, ułożony podczas zjazdu 
w Fuldzie, potępiające jak najkatego- 
ryczniej wszelkie objawy bolszewi- 
zmu, zostały skonfiskowane przez po­
licję niemiecką i. to wbrew przepisom 
konkordatu. Przeciw konfiskatom tym 
biskup Preysing.wniósł jak najostrzej­
szy protest u odpowiednich władz.

W tych okolicznościach nie mają 
szerokie rzesze wiernych możności 
zorjentowania się w faktycznym sta­
nie rzeczy. Obowiązkiem biskupów 
niemieckich jest nietylkó zwalczanie 
„największego wroga ludzkości, Cywi­
lizacji i chrześcijaństwa, jakim jest 
komunistyczny bolszewizm“, lecz rów­
nież przeciwstawienie się wszelkim 
istniejącym objawom niezgodnym z 
duchem chrystjanizmu.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŁAZARZ

Zebranie plenarne odbędzie się w 
poniedziałek, 12 bm. w sali p. Samczy­
ka ul. Marsz. Focha 70. Początek o 
godz. 20,

KOŁO GÓRCZYN
Nadzwyczajne zebranie członków 

odbędzie się w środę, 14 października 
w sali kina „Polonja“ przy ul. Marsz. 
Focha 177. Na porządku dziennym 
sprawy wyborcze. Początek o godz. 20.

KOŁO ŚW. MICHAŁ
Nadzwyczajne zebranie członków 

odbędzie się we wtorek 13 bm. w sali 
Stronnictwa Narodowego, św. Marcin 
65. Początek o godz. 20. Na porządku 
dziennym sprawy wyborcze.

KOŁO STAROŁĘKA
Zebranie odbędzie się w środę 14 

bm w sali „Polonji". Początek o godz.
20-e5
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Słupia uczciła bohaterów
powstania wielkopolskiego

Uroczyste przeniesienie zwłok czterech powstańców 
do nowęyo grobowca

Rozmiary podniosłej manifestacji j się uczestnicy obchodu, władze i dele- 
narodowej przybrała zorganizowana ; gacje, oraz licznie przybyłe duchowień- 
wczoraj w Słupi pod Stęszewem uro- 1 stwo na placu przed domem parafjal-

Trumny z prochami czterech powstańców przysłonięte sztandarami o barwach na­
rodowych złożono na katafalku wśród zieleni w miejscowym kościele. Stąd 
wzięła je na barki młodzież z organizacyj parafjalnych i przeniosła do grobowca.

‘Foto Express Majewski).
czystość przeniesienia zwłok czterech 
powstańców wielkopolskich, poległych 
w walkach pod Zbąszyniem.

Zwłoki przeniesiono uroczyście z 
cmentarza miejscowego do nowego 
murowanego grobowca, zbudowanego 
przy kościele, na którym to grobowcu 
stanie w najbliższym czasie pomnik, 
wzniesiony ofiarnością parafjan.

Myśl przeniesienia zwłok wyłoniła 
się w Sokole w Januszewicach.

Należy nadmienić, że licząca około 
2300 dusz paraf ja w Słupi, poniosła 
olbrzymie straty podczas wojen. W 
wojnie światowej zginęło 59 parafjan, 
a w powstaniu wielkopolskiem pięciu, 
(z których jeden pochowany w Bydgo­
szczy), a czterej ś. p.: Franciszek Gol- 
cząk z Januszewic, Walenty i Franci­
szek Pazgratowie, oraz Jan Lulczyń- 
ski z Zemska, pochowani zostali w 
Słupi. Na wojnie z bolszewikami zgi­
nęło 6 parafjan słupeckich. Na wmu­
rowanej przy grobowcach powstańców 
tablicy, widnieją nazwiska 70 pole­
głych na froncie parafjan.

Z cmentarza, w obecności kilkuty­
sięcznej rzeszy ludności, zgromadzo­
nej z okolic Stęszewa, Buku i Grodzi­
ska oraz Poznania, w obliczu władz

Robi się chłodno! Czas zakupić cie­
płe trykoty. Gdzie? Naturalnie u Ka- 
łamajskiego, bo nieomal wszyscy prze­
konali się: Murowane Kałamajski Naj­
tańszy.

Pg 7 541 - 41,137

powiatu i wojskowości oraz kilkudzie­
sięciu pocztów sztandarowych, przy­
byłych zdała organizacyj i delegacyj 
z wieńcami cztery trumny z prochami 
powstańców przeniesiono, na barkach 
krewnych i przedstawicieli organiza­
cyj parafjalnych, przez pięknie przy­
braną bramami triumfalnemi Słupię 
do miejscowego kościoła, gdzie złożo­
no je na zielenią przybranym katafal­
ku. Solenną mszę św. odprawił dzie­
kan wojsk polskich ks. prałat Wil- 
kans, a podniosłe kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił do zgromadzonych na 
cmentarzu rzesz ks. prób. Kuliszak z 
Buku, były kapelan wojsk powstań­
czych frontu zachodniego grupy 
Leszno.

Po egzekwiach, odprawionych przez 
ks. prałata Wilkansa, wyniesiono 
trumny powstańców, przysłonięte 
sztandarami o barwach narodowych, 
do grobowców. Podczas orszaku po­
grzebowego orkiestra ułańska, pod ba­
tutą kapelmistrza Podżerka, odegrała 
marsza żałobnego. Po odśpiewaniu 
pieśni przez chór kościelny z Buku 
pod batutą p. Czesława®Jakubowskie­
go. podniosłe „Witaj Królowo“, odśpie­
wane przez rzesze, zakończyło uroczy­
stości. Grobowiec, w którym spoczę­
ły trumny z prochami powstańców, 
pokryły wieńce z żywych kwiatów, 
zdobne w piękne szarfy o barwach na­
rodowych.

Gdy zakończyły się uroczystości w 
kościele i na cmentarzu, zgromadzili

nym. Powitał zgromadzonych prze­
wodniczący komitetu obchodu ks. 
prób. Wolniewicz, wnosząc okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Jako dowódca grupy frontu zachod­
niego przemówił płk. rez. dr. B. Śli­
wiński i wniósł okrzyk na cześć armji 
polskiej.

Przemawiali liczni mówcy imieniem 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków, 
Towarzystw Uczestników Powstania 
Wlkp. 1918-19, Sokoła, Związku Hal-

Walki w Hiszpanji
Przeniesienie głównej 

kwatery
Burgos. (PAT). Generał Franco 

przeniósł główną kwaterę do Salaman­
ki, aby łatwiej mógł osobiście nadzo­
rować wojska, będące pod jego rozka­
zami. Junta techniczna oraz sekre­
tariaty wojny i spraw zagranicznych 
pozostają w Burgos.

Zwarty front zachodni
La Coruna. (PAT). Radjostacja 

tutejsza komunikuje urzędowo o za­
jęciu wioski El Tiemolo na odcinku 
Avila oraz miasta Cebrevos. Wojska 
rządowe cofnęły się w popłochu ku 
Madrytowi.

Linja frontu ciągnie się obecnie bez 
żadnej przerwy od Naval Peral do To­
ledo. Łączność między wszystkiemi 
kolumnami, działającemi na zachód 
od Madrytu, jest obecnie zapewniona.

Wojska maszerujące z Naval Peral 
spotkały się z oddziałami płk. Varela 
i zajęły Hoyo de Pinares na północno- 
zachód od Cebreros. Kawalerja płk. 
Monasteiro przezwyciężyła resztki o- 
poru w Villa Manqueda. Operacje 
przygotowawcze do ofensywy na Ma­
dryt będą, jak zdaje się, już zakoń­
czone.

Niewyjaśnione położenie 
Ovieda

Paryż. (ATE). Z Madrytu dono­
szą: Wojska rządowe oblegające Ovie­
do zdobyły część miasta- Robotnicy

Wójt i jego sekretarz na ławie oskarżonych
Sute libacje za publiczne pieniądze

Gniezno (tel. wł.) Dzisiaj, w po­
niedziałek, przed tut. sądem okręgo­
wym rozpoczęła się sprawa karna 
przeciwko wójtowi z Witkowa, Jano­
wi Wawrzyniakowi i sekretarzowi te­
goż wójtostwa, Michałowi Ślósarskie- 
mu, oskarżonym o cały szereg nadużyć, 
popełnionych w okresie urzędowania.

Tło sprawy, według aktu oskarże­
nia, przedstawia się następująco: •

Michał Ślósarski, który w czasie od 
1 lipca 1921 do 9 czerwca 1934 pełnił 
obowiązki sekretarza i kasjera wójt o.

lerczyków, Stronnictwa Narodowego 
i innych. Odczytano też pismo nie­
obecnego na uroczystościach dowódcy 
kompanji bukowskiej p. Kazimierza 
Szulca z Brodnicy na Pomorzu.

Po licznych przemówieniach, de­
klamacjach okolicznościowych mło­
dzieży uroczystość zakończył wspólny 
śpiew „Roty“, przy wtórze orkiestry 
ułańskiej.

W uroczystościach uczestniczyli 
z ramienia władz m. in. starosta po­
wiatu poznańskiego dr. Jerzykowski 
i przedstawiciel O. K. VII komendant 
p. w. kpt. Sęk i komendant powiato­
wy P. P. nadkomisarz Bączkowski. 
Licznie przybyło duchowieństwo. O- 
prócz wymienionych już ks. prał. Wil­
kansa, ks. prób. Kuliszaka i probo­
szcza miejscowego zauważono jeszcze 
ks. dziekana Adamskiego z Łodzi, ks. 
prób. Stachowiaka ze Stęszewa, ks. 
prób. Kołkiewicza z Granowa, ks. prób. 
Srokę z Modrzą i ks. prób. Żuchow- 
skiego z Tomic. Licznie reprezentowa­
ne było Towarzystwo Powstańców i 
Wojaków im. Franc. Ratajczaka w Po­
znaniu, na czele z b. dowódcą kom­
panji kórnickiej dr. St. Celichowskim, 
prezesem Olejniczakiem i por. rez. 
Podgórskim. Tow. Uczestników Po­
wstania Wlkp. im. I. Paderewskiego 
na czele z prezesem Kochem, oraz za­
rząd okręgowy Sokoła pozn. z naczel­
nikiem Grząślewiczem. Licznie przy­
byli dowódcy z powstania wielkopol­
skiego.

Jak słusznie podkreślił w zagajeniu 
akademji ks. proboszcz Wolniewicz, 
była to uroczystość przy udziale tak 
olbrzymich tłumów, jak zapewne je­
szcze nigdy w Słupi nie widziano. Do­
pisała przepiękna pogoda, (kl)

Przy schorzeniach woreczka serco­
wego, zastawki sercowej, mięśnia ser­
cowego i nerwów serca mała szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa, stosowana rano naczczo, oczy­
szcza jelita i skutecznie sprzyja trawie­
niu, nie wywołując żadnych przykrych 
objawów. Zalecana przez lekarzy.
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pomagają czynnie oddziałom rządo­
wym. Wiele budynków zostało wysa­
dzonych w powietrze. Sytuacja w mie­
ście jest niezwykle naprężona.

Sevilla. (PAT). Komunikat gen. 
Queippo dc Liano donosi: W okolicy 
Oviedo zajęły wojska powstańcze sze­
reg wsi oraz górę Maranco, miasto 
można obecnie uważać za uwolnione.

W zakończeniu komunikatu o- 
świadczył gen. Queippo de Liano, iż w 
wypadku, gdyby Sowiety okazały po­
moc rządowi hiszpańskiemu, Włochy 
gotowe są czynnie poprzeć ruch po­
wstańczy.

B. pos. ZSSR. w Warszawie 
w Brcelonie

Paryż. (ATE). Z Barcelony dono­
szą: Przewodniczący autonomicznego 
rządu katalońskiego Companys przyjął 
na uroczystej audjencji nowego kon­
sula generalnego ZSSR, byłego posła 
w Warszawie, Antonowa Owsiejenko. 
Konsul oświadczył, że zadaniem jego 
będzie zacieśnienie stosunków przy­
jaźni pomiędzy ZSSR a czerwoną Hi­
szpanią. Prezydent Companys wyraził 
konsulowi gorące podziękowanie w 
imieniu rządu katalońskiego.

Urn LUSTRA 
DORADO

Tg 1718

stwa w Witkowie pod Gnieznem, po­
bierał od osób, starających się o kon­
cesje budowlane, opłaty, przewidziane 
do uzyskiwania zezwoleń na budo­
wlę. Z tytułu tych opłat pobrał oskar­
żony do kasy wójtostwa około 392 zł, 
z której to kwoty sprzeniewierzył 
305,30 zł, manipulując odpowiednio w 
księgach kasowych. W roku budżeto­
wym 1930/31 pracowała w wójtostwie, 
w charakterze pomocnicy biurowej, 
niej. Walczakówna. Tytułem wyna­
grodzenia miała ona pobierać 50 zł

Tg 1 677

miesięcznie. Osk. Ślósarski wypłacał 
jednak Walczakównie przez cały rok 
tylko 30 zł miesięcznie, przywłaszcza­
jąc sobie różnicę w wysokości 240 zł.

W roku 1931 objął stanowisko wój­
ta w Witkowie' Jan Wawrzyniak.

Od początku swego urzędowania 
Wawrzyniak bardzo często wyjeżdżał 
w teren. W czasie tych podróży to­
warzyszył mu prawie zawsze Ślósar­
ski, a niekiedy również Ciesielczyk, 
który pełnił obowiązki inkasenta wy­
działu powiatowego w Gnieźnie. Po 
załatwieniu czynności służbowych, 
często błahych, które można było za­
łatwić w drodze korespondencyjnej, 
wstępował Wawrzyniak do restaura- 
cyj, w których spożywano rozmaite po­
trawy i napoje alkoholowe. Zamawiał 
przeważnie Wawrzyniak, który pole­
cał płacić ślósarskiemu. Ten zaś wy­
kładał pieniądze na uregulowanie ra­
chunków libacyjnych z kasy wójtow­
skiej, ponieważ sam nie posiadał od­
powiednich środków pieniężnych, a 
poza tern działał na polecenie swego 
przełożonego. Rachunki poszczegól­
nych libacyj obracały się w granicach 
od 10 do 3Ó złotych. Osk. Wawrzyniak 
nie rozliczał się nigdy ze Ślóśarskim 
celem wyrównania poczynionych wy­
datków. W roku 1932 zapłacił Ślósar­
ski na polecenie Wawrzyniaka z kasy 
wójtowskiej kwotę 154 zł w restauracji 
Perlickiego w Witkowie. Ponadto bar­
dzo często wójt Wawrzyniak po ^koń­
czonych libacjach kazał się wieźć sa­
mochodem do domu, a koszty przejaz­
du znowu? pokrywał na jego zlecenie 
Ślósarski z pieniędzy wójtowskich. 
Wspólne libacje „urzędowe“ pochłonę­
ły kwotę 2.797,88 zł.

Na polecenie władzy zaprowadzono 
-w wójtostwie.biuro ewidencji ludno­
ści; a urządzenie tegoż kosztowało 
3.693,65 zł, którą to sumę pokryły po­
szczególne gminy. Ślósarski nie prze­
prowadził powyższej kwoty przez księ­
gę kasową, kwity odpłaconych po­
szczególnych sum przechowywał u 
siebie w domu, a okazał je dopiero in­
spektorowi samorządowemu w czasie 
rewizji. Na podstawie tych kwitów 
stwierdzono, że osk. Ślósarski sprze­
niewierzył 1.934,34 zł. W roku 1933/34 
rozsprzedał Ślósarski kwitarjusze po­
datkowe za 71,60 zł i kwotę tę sobie 
przywłaszczył. Nadto zużył na własne 
potrzeby kwotę 120 zł, płaconą przez 
Jana Miśkiewicza z Wylatowa na 
rzecz wydziału powiatowego w Gnie­
źnie. W chwili zwolnienia Ślósar- 
skiego książka kasowa wykazywała 
saldo w wysokości 609,74 zł, lecz go­
tówki tej w kasie nie było i osk. Śló­
sarski nie umiał się z tego wytłuma­
czyć.

W toku śledztwa osk. Ślósarski 
przyznał się do zarzuconych mu czy­
nów, wyjaśniając, że pieniądze z kasy 
wójtowskiej na pokrycie rachunków 
restauracyjnych brał na polecenie 
wójta Wawrzyniaka, a ze sprzeniewie­
rzonych kwot podał jedynie w wątpli­
wość 1.000 złotych, twierdząc, że pie­
niądze te sprzeniewierzył wójt Wa­
wrzyniak.

Na rozprawę powołano 20 świad­
ków.

Gniezno. (Tel. wł.) W chwili, gdy 
to piszemy, sąd przesłuchuje szczegó­
łowo oskarżonego Michała Slósarskie- 
go. Przyznaje się on do niektórych 
punktów aktu oskarżenia, a mianowi­
cie do płacenia rachunków za libacje 
i samochody z grosza publicznego. Ra­
chunki płacił z konta wójta Waw­
rzyniaka. Zeznania Ślósarskiego rzu­
cają snop światła na „porządki“, pa­
nujące w wójtostwie witkowskiem.

Badanie Ślósarskiego trwa, (br)

Wstąp na członka Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych — a przyczynisz się do 
rozwoju kultury narodowej. Składka 
roczna wynosi 2,— zł.

Zgłoszenia przyjmują Inspektoraty. 
Szkolne oraz wszystkie szkoły.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowia rat.: 06-80 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-80 i 28-36 
Taksówki: Postói przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72, przy Ryn 
ku Jeż. 77-08 przy ul. Marsz. 
Focha (naraź. Niegolewskich) 

. PI. świętokrzyski 49-80.77-82. ---
przy ul. Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35 Rynek Wil- 
decki 66-35. W. Garb ary (nar. 

i Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Dokładny czas: 55-66.

Stan wody: dn. 1\ t>m. + 0,45 mtr.
dn. 12. bm. + 0,"' mtr.

Temp, wody dn. li. bm. + 5.8 st. C.
dn. 12. bm. + 5,f st. C.

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. przy ul. 27 Grudnia 18: Apt. 

iim. Dr. Marcinkowskiego, ul. Nowa (Bazar); 
Apt. Zielona, ul Wrocławska 31; Apt. Czerwo­
na. St. Rynek 37; Apt. przy Grobli, W. Garbary 
41. Jeżyce- Apt. pod Gwiazda, ul. .Kraszewskie­
go 12. Łazarz: Apt. św. Łazarza, ul. Strusia 9. 
Wilda: Apt. pod Korona. G. Wilda 61. Debiec: 
Apt. przy ul. Dębieckiej 6 Solacz: Apt. przy ul. 
Mazowieckiej 12. Główna: Apt. przy Krzyżu, 
»1. Główna 19. Starołeka: Apt. miejsowa.

RRonmar mims
PO2;iot
W Poznaniu przed 10 lały

Dnia 12 października 1926 r.
Kapitan Orliński wygłosi} odczyt na temat swe­
go przelotu Warszawa — Tokjo. — W salach 
gmachu Izby Przemysłowo-Handlowej odbyła 
sie uroczystość 75-letniego istnienia Izby, połą­
czoną z poświeceniem nowego gmachu przy ul. 
Mickiewicza. — Odbyła sie inauguracja roku

szkolnego W. S. H.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Nabożeństwo ekspiacyjne za Hi­

szpanię. Na przebłaganie za zniewagi w 
Hiszpanji na uproszenie zwycięstwa Bożej 
Sprawy na całym świecie urządza Soda- 
łicja Pań Miejskich pod wezw. Niepokala­
nego Poczęcia N. M. P. jutro, we wtorek 
w kaplicy Zw. Sod. Marj. na św. Marcinie 
nr. 69 od godz. 15—18 ekspiacyjne nabo­
żeństwo z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu. (x.)

WIECZORY. KONCERTY
— * Dzisiejszy koncert na wystawie

„Sztuka, Kwiaty, Wnętrze“. Dziś, w po­
niedziałek, dnia 12 bm. koncert orkiestry 
symfonicznej m. Poznania pod dyr. dr. 
Zygmunta Latoszewskiego. Początek o 
godz. 17. (x).

KRONIKA MIEJSCOWA
— * W 13-tą rocznicę zgonu pierwszego 

rektora Uniwersytetu Poznańskiego. Dziś

Z WYSTAWY
»Szłuka, kwiaty, wnętrze“

Artystyczne

Na stoisku absolwentów Państwowej 
Szkoły Zdobniczej w Poznaniu wystawione są 
na sprzedaż--- pomiędzy obrazami, grafika­
mi, ceramikami i kilimami bardzo pięk­
ne kasetki i puzderka ze skóry, pokrytej zło­
tym Unijnym ornamentem. Projekt i wyko­
nanie C. Kegelówna, Poznań.

Wczoraj w niedzielę wystawę „Sztuka, 
kwiaty i wnętrze“ zwiedziła rekordowa licz­
ba 15 tysięcy osób.

W hali reprezentacyjnej wymieniono 
w drewnianych wazonach zwiędłe dałje na 
różnobarwne chryzantemy, które zasadzono 
z korzeniami. Przy każdym bukiecie złocieni 
umieszczono napis, podający ich nazwę. 
Dział dekoracyj kwiatowych uzupełniły pięk­
ne prace j). Bajerowicza z ogrodów miej­
skich.
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II Wtorek i Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

II Edwarda kr. 1 Kaliksta pap.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Ziemi»! a wa 1 Dzierżymwa

StoAea: wschód 6,14, zachód 17,07 
DtujoAĆ ’nńa 10 godzin 57 minut 
Księżyca: wechód 1,52, zachód 15,22 
Faza: 4 dzień przed nowiem

Zaległości rad jo we będą ściągać egzekutorzy
Niejednokrotnie zdarza się, że u- 

rzędy pocztowe mają poważny kłopot 
z zainkasowaniem zaległych opłat za 
korzystanie z radja. Chcąc się od tego 
uwolnić, władze pocztowe przekazały 
egzekucję opłat radiowych urzędom 
skarbowym. Od tej więc chwili opie­
szali abonenci będą mieli do czynie­
nia z egzekutorami urzędów skar­
bowych.

upływa 13 lat od chwili zgonu pierwszego 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego, ś. p. 
Ileljodora Święcickiego

Za spokój duszy zmarłego odprawiona 
została dzisiaj o godz. 9 w kościele św. 
Marcina żałobna msza św. Odprawił ją 
ks. prałat dr. Taczak w asyście ks. Ziem­
kiewicza i ks. Bielaczewskiego. Solowe 
śpiewy wykonała p. Tomczanka przy a- 
kompanjamencie org. p. K. Filipowskie­
go. Na mszy św. byli obecni rektor U. P., 
prof. dr. Peretiatkowicz, dziekani, profeso­
rowie i organizacje młodzieży akademic­
kiej ze sztandarami oraz publiczność.

DO BERLINA
na wystawę gastronomiczną „Die Kiiche 
der Welt“ wycieczkę dla swvch człon­
ków i pracowników gastronomicznych i 
kulinarnych organizuje Poznański Zwią­
zek Restauratorów od 17—20. bm. Cena 
ok. 85,— zi. Dokumenty dowód osobisty, 
2 fotografje, a zamiejscowi zezwolenie 
Starostwa. Zgłoszenia do dnia 15. bm. wł. 
kierować należy do BIURA PODRÓŻY 
WAGON S-LITS/pOOK, POZNAN, Pierac- 
kiego 12, tel. 58-86.

ng 18 766
— ‘ Nowi notariusze w Poznaniu je­

szcze nie mianowani. Wbrew doniesie­
niom niektórych gazet, iż dwa wakujące 
stanowiska notariuszy w Poznaniu obsa­
dzone zostały przez byłego sędziego Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu Sławika, oraz 
dotychczasowego notariusza w Mogilnie 
Rosadę, informujemy, iż nominacje no­
wych notarjuszy w Poznaniu nie zostały 
jeszcze dokonane. Nazwiska sędziego 
Sławka i notarjusza Rosady z Mogilna 
kursują jako przypuszczalnych kandyda­
tów, podobnie zresztą jak nazwisko sędzie­
go Norskiego, b. prezesa Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu. Przypuszcza się, iż 
nazwiska dwóch nowych notariuszy w Po­
znaniu znane będą około 15 bm. (gm.)

— ’ Licytacja. W Urzędzie Poczto­
wym Poznań I, przy ul. Pocztowej 6, w 
podwórzu — odbędzie się dnia 20 b. m 
przetarg niedoręczalnych i odnalezionych 
przesyłek pocztowych w godz. od 9—li.

— ' Dobra odpowiedź dla Żyda. Je­
szcze żydowski handlarz kapami i fira- 
nami. o którym pisaliśmy kilka dni te­
mu, nie zdążył opuścić Jeżyc, a już w tej 
dzielnicy pokazał się drugi Żyd, domo­
krążny handlarz. Odwiedza on mieszka­
nia i proponuje kupno bielizny na raty. 
Naiwni pozwalają się namówić do kupna 
pisarskich Na miejscu znaleziono zmaczane w 
żydowskich towarów, dlatego tak chętnie 
Żydzi pchają się na Jeżyce. W pewnem 
jednak miejscu dano handlarzowi właści­
wą odpowiedź. Oto, gdy chciał zapropo­
nować sprzedaż ratalną bielizny, zapytano 
go się o pochodzenie. Handlarz przyznał 
się. że jest Żydem. Na te słowa właściciel 
mieszkania, wskazując palcem na drzwi, 
powiedział: „Proszę się natychmiast wy­
nosić !" Żyd bezzwłocznie zabrał swą wa­
lizeczkę z bielizną i wyszedł bez słowa, 
klnąc w duchu tego, który dał mu wła 
ściwą odpowiedź. Gdyby tak każdy po­
stępował, z pewnością mieszkań naszych 
nie nachodziliby Żydzi z towarami, (śk.)

Z TARGU
Dnia 12 b. m, na pla-en Sapieżyńekim pła­

cono (w złotych za pól itgr wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1,20—1,30, masło 

mlecz 1.40—1 50 twaróg 0.20—0.25. śmietana 
(litr) 1,00—1 20, mleko (litr) 0,17—0.20, jaja men­
del 1,30—1.50.

Mięso: wieprzowina 0,70—1,00.
0.60—1.00. cielęcina 0.70—1.20.
0.80—1,20 słonina 0,80—0 85, smalec, 
mózg cielęcy 0,60—0,70.

Drób I dziczyzna: kura ___ ___
kaczka 1.00—2 50 geś 2.50—3.50. golebie (para) 
0.80—0.90. para kurcząt 2.00—3,20, para kuropa- 
tew 1.80—2.00.

Ryby: szczupak 1.20—1 30, węgorz 1,40—1,50. 
„ii 1,10—120. leszcz 0.50 —0.80. białe ryby 
0,20—0.40. sandacz 1.40—1,50, sum (dziel.) 1.50— 
1.60. karp 1,00. karaś 0.60—1.00. ryby Sniete 
20—30 gr mniej.

Raki mendel: 0,90—2.50.
Jarzyny (w groszach): ziemniak] 3—4. 

szpinak 8—15. buraki peczek 10, pietruszka 
(peczek) 10 seler (sztuka) 5—10, zielo- 

salata 3—5, rzodkiewki (peczek) 10, 
rchew (peczeki 5. kalafior 5—20. cebula 

pomidory 10:—20, fasola źólta 25—40, zie- 
___ 15—25. kapusta biała (główka) 5—10, wio­
ska 10—15. modra 10—15.

Grzyby: Kurki flisiee) 25—35, grzyby mie­
szane 10—20, borowiki 0,80—1.20. zielone grzyby
lj Owoce: jabłka 10—30 gruszki 15—30. owo­
ce suszone 0,80-1 00. śliwki 25-35, winogrona 
0,30—1,10, borówki 0,90—1,00. (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— • Zgon wskutek samobójstwa. W

sobotę późnym wieczorem usiłował popeł­
nić samobójstwo przez powieszenie się ¿1- 
lctni biurowy Adam Rośzyk, mieszka.ący

wołowina
•kopo wina
1.00—1,10,

1,60—2,30.

lin

na 
mi 
5—8 
lona

Jak słyszymy, bardzo wielu radjo- 
abonentów zalega z opłatami. Władze 
pocztowe, zlecając obecnie egzekucję 
urzędom skarbowym, dobrzeby uczy­
niły, gdyby też zastanowiły się nad 
przyczyną powstawania zaległości w 
opłatach za radjo. Może doszłyby do 
wniosku, że kwota 3 zł miesięcznie w 
bardzo wielu wypadkach jest zbyt 
wygórowana, (sk)

przy ul. Szamarzewskiego 11. Zamiar 
ten zauważyła narzeczona Roszyka, która 
przecięła sznur i uratowała go. Stan je­
go jednak był ciężki. Roszyka przewiezio­
no do szpitala miejskiego, gdzie zmarł na 
stępnego dnia wskutek obrażeń, odniesio­
nych podczas powieszenia się. (kl.)

— ’ Kłopoty z pijanymi. Z pijanymi 
ma kłopoty nietylko publiczność, ale tak­
że policja i pogotowie. Wczoraj rano np. 
wezwano pogotowie (66-66) na Winogra­
dy alarmującem doniesieniem o śmierci 
jakiegoś człowieka na ulicy. Wracał on 
z jakiejś nocnej „wyprawy" i w zamro­
czeniu alkoholowem padł na ziemi bez- 
przytomny. Gdy „budzenie" pijanego nie 
dało wyników, zaniepokojony przechodzień 
wezwał pogotowie, ktorego przybycie było 
jednak zbyteczne, gdyż pijak wrócił do 
zmysłów i siedząc na kamieniu, palił faj­
kę/ Z uśmiechem oświadczył, że nic mu 
nie potrzeba.

Innym pijanym, którym zajmowało się 
wczoraj przed południem pogotowie, był 
33-letni Ignacy Cn. z ulicy Staszica. W 
stanie pewnego rodzaju niewladu, wywo­
łanego nadużyciem alkoholu, Cn. udał się 
na wędrówkę nad brzegami Warty. Przy 
ulicy Wenecjańskiej stoczył się ze strome­
go brzegu i wpadł do wody. Nieszczęśni­
kowi, którym po wyratowaniu zajęła się 
policja, udzieliło pomocy pogotowie (66-66) 
i odwiozło go z niebezpiecznego miejsca 
nad Wartą, by go uchronić od ewentual­
nej powtórnej kąpieli (kl.)

— * Postrzał wskutek nieuwagi. Wsku­
tek nieuwagi postrzelił się wczoraj w rękę 
podczas manipulowania rewolwerem 72- 
letni Michał Grześkowiak (Starołęka. ul. 
Rcmana Maya 1), zatrudniony jako stróż 
w fabryce Romana Maya. Poranionemu 
udzieliło pomocy pogotowie ratunkowe 
(66-66) i pozostawiło go w leczeniu domo- 
wem. (kl.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Aresztowanie żydowskiego oszu­

sta. W sobotę po południu policja po­
znańska przytrzymała 3-letniego Żyda A- 
dolfa Gipsa, zamieszkałego ostatnio w Po­
znaniu na Chwaliszewie 23. Gips, pocho­
dzący z Żyrardowa, nie miał w ostatnim 
czasie stałego mieszkania. Ujęcie nastą­
piło pod zarzutem oszustw masowych. W 
r. 1934 Gips założył sobie, żydowskim zwy­
czajem, fikcyjną firmę p. n. „Polski Za­
kład Artystycznych Portretów" w Pozna­
niu przy ul. Półwiejskiej 10. Zawierał u- 
raowy z różnemi osobami, które łudził po- 
waźnemi zyskami, by mu finansowały je­
go przedsiębiorstwo. Gdy łudzeni wiel- 
kiemi zyskami finansiści wkładali jakieś 
sumy do przedsiębiorstwa, Gips po pew­
nym czasie zrywał z nimi umowę i/Zary­
wał w ten sposób swych wspólników. — 
Gips, jak ustalono, poszkodował wiele o-

Szajka oszustów pod kluczem
Ujęto tyeh, którzy nabierali naiwnych na kupno tanich 

dolarów
Od dłuższego już czasu wydział śledczy 

w Poznaniu prowadzi dochodzenia prze­
ciwko szajce oszustów. W skład szajki, 
której członkowie przebywają w więzie­
niu sądowo-ślcdczem, wchodzili niejaki 
Marcin Cieślik, Ignacy Iirakowiecki i 
Szczepan Gołaski.

Dokonywali oni przestępstw, nabiera­
jąc naiwnych na sprzedaż t. zw. „dola­
rów".

Rutynowani przestępcy podczas swoje­
go niecnego procederu charakteryzowali 
się często, zapuszczając, strzyżąc lub goląc 
wąsy itp. Te różne metody charaktery- 
zacyjne, polegające również na zmianie 
ubrania przy zastosowaniu niezwykle 
sprytnych pociągnięć, umożliwiły wymie­
nionej trójce dokonanie licznych oszustw.

Cieślikowi i Krakowieckiemu udowod­
niono w dowodzeniach oszustwa tego ro­
dzaju w rź'<:iu wypadkach.

Trzy i nich dokonane były na terenie 
Poznania (m. in. kradzież w podstępny 
sposób 10 tysięcy złotych mistrzowi rząś­
nickiemu Szypulińskiemu), na ogólną su­
mę 20 tysięcy złotych. Na terenie Gru­
dziądza i Gdyni dokonali dwaj wymienie­
ni przestępcy oszustw na sumę 3.800 zł.

Sposób postępowania, jak ustalono w 
dochodzeniach, był następujący: Cieślik 
przedstawiał się upatrzonej ofierze jako 
przedstawiciel fikcyjnej firmy lub pośred­
nik w sprzedaży parceli. Podczas pertrak- 
tacyj Cieślika z osobami, które nieostroż­
nie wdały się z nim w targ, zjawiał się 
niespodziewanie Krakowiecki, udający 
zwykle reemigranta z Kanady. Krakowiec­
ki pokazywał banknot dolarowy i prosił o 
informacje, gdzieby można było wymienić

sób w różnych częściach województwa po­
znańskiego. Żyd Gips nie był fachowcem 
i nie mając zezwolenia na prowadzenie ta­
kiego przedsiębiorstwa, jeździł po calem 
województwie poznańskiem, gdzie zbierał 
zamówienia na powiększenie portretów i 
przyjmował na poczet tych prac zaliczki. 
Charakteryzuje to wszystko metody Ży­
dów bardzo jaskrawo. Odstawiono go do 
dyspozycji władz sądowych. Ewentualni 
poszkodowani zgłaszać się mogą w komi­
sariacie III w Poznaniu przy ul. Krzyżo­
wej. (kl.)

KRONIKA SADOWA
* Sprawa o kradzież karabinów. —•

Przed sądem okręgowym toczyła się roz­
prawa przeciwko 22-letniemu Janowi Jes- 
semu z Sierakowa, pow. obornickiego, jed­
nemu ez sprawców kradzieży karabinów 
w Radomiu, w pow. obornickim. Według 
aktu oskarżenia w nocy z dnia 2 na 3 li­
stopada w Radomiu skradziono 14 kara­
binów typu wojskowego, należących do 
p. W. Wszczęte poszukiwania doprowa­
dziły w lutym rb. do ujęcia sprawców, 
mieszkańców pow. obornickiego. Jak wia­
domo, 8 z nich zostało skazanych przez 
sąd okręgowy w Poznaniu. Jesse przez 
dwa miesiące ukrywał się i dopiero dziś 
sprawa jego znalazła się w sądzie. Sąd 
po przesłuchaniu świadków oraz przemó­
wieniach stron, skazał Jessego za kra­
dzież karabinów na rok więzienia, z czego 
na mocy amnestji darował mu połowę ka­
ry. Od zarzutu udzielenia pomocy przy 
przechowywaniu karabinów sąd z braku 
dowodów winy oskarżonego uniewinnił.

________ <k->

Ojciec i dwaj synovde 
postrzeleni przez leśnika
Na stacji pogotowia ratunkowego 

(66-66) zgłosili się wczoraj popołudniu 
trzej Błaszczykowie, mieszkający na 
Dębcu, przy ul. Dębieckiej 33. Był to 
50-letni Stanisław Błaszczyk i jego 
dwaj synowie, 20-letni Szczepan i 17- 
letni Bolesław. Według ich opowia­
dania postrzelił ich w Splawiu leśnik, 
który napotkał ich w lesie przy zbie­
raniu drzewa. Doszło między nimi do 
zajścia, w czasie którego przytrzyma­
nemu przez leśnika ojcu pośpieszyli 
na pomoc synowie. Leśnik użył fuzji 
i poranił wszystkich trzech. Wskutek 
silnego rozrzutu, śrut tkwił we wszyst­
kich częściach ciał.

Po „operacji“ wyjęcia śrucin, Bła­
szczykowie udali się o własnych si­
łach do domu. (kl)

Przygoda na Warcie
Niemiłą przygodę miało wczoraj 

pewne towarzystwo na Warcie pod 
Szelągiem. Podczas przejażdżki wy­
wróciła się łódź i jedna z uczestniczek 
wycieczki wpadła do wody. Wyrato­
wano ją i przemoczoną przeniesiono do 
pobliskiego ąchronienia. Przeziębioną 
wskutek przemoczenia podczas niespo­
dziewanej chłodnej kąpieli musiano 
przewieźć do szpitala miejskiego, (kl)

przywiezione przez niego rzekome dolary 
na złote polskie. Podawał przytem bardzo 
korzystną cenę kupna.

Cieślik, wspólnik reemigranta z nie­
prawdziwego zdarzenia, okazywał natych­
miast duże zainteresowanie kupnem dola­
rów i rozbudzał w ten sposób zbałamuco­
nej ofierze instynkt chciwości i chęć łat­
wego zarobku.

Poszkodowani, zachęceni przez Cieśli­
ka, przeprowadzali transakcje, w czasie 
których fałszywy reemigrant Krakowiec­
ki, mając przygotowane zgóry w kiesze­
ni dwie jednakowe chusteczki z paczu­
szkami kawałków gazet, odbierał z rąk 
poszkodowanych banknoty polskie, a po­
tem wkładał pieniądze do jednej z chuste­
czek, zawijał wszystko razem. Następnie 
w niewidoczny sposób zamieniał zręcznie 
jednę chusteczkę na drugą. Przytem Cie­
ślik zagadywał bez przerwy nagabywane 
ofiary. Krakowiecki, mając w kieszeni 
chustkę z zrabowanemi pieniędzmi, wrę­
czał lekkomyślnemu poszkodowanemu in­
ną chustkę, zawierającą skrawki papieru 
z poleceniem, by natychmiast udali się do 
banku, w celu stwierdzenia oficjalnego 
kursu dolara^, By wzbudzić jak najwięk­
sze zaufanie, prosił o powrót ńa umówione 
miejsce, w celu ostatecznego dokonania 
transkacji. Po oddaleniu się haniebnie o- 
szukanych ofiar, Cieślik z Krakowieckim 
znikali i zabierali zwykle bogaty łup

Prowadzący dochodzenia wydział śled 
czy w Poznaniu (plac Wolności 12) prosi 
o zgłoszenie się ewentualnych dalszych 
poszkodowanych, przyczcm należy nad­
mienić, że doniesienia składać można w 
każdej jednostce policyjnej, (kl.)
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Na pograniczu grasowała szajka przemytników
Własny wywiad zapewniał jej bezkarność

Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpa­
trywał w dniu dzisiejszym niezmiernie 
ciekawą sprawę o przeprowadzanie 
masowego przemytu, głównie sachary­
ny z Niemiec. Lawę oskarżonych za­
jęła zorganizowana banda przemyt­
nicza z hersztem Andrzejem Piszczał­
ką na czele. Ogółem stanęło przed są­
dem 16 osób.

Piszczałka pozostawał pod zarzu­
tem zorganizowania związku, mające­
go na celu przestępstwo, zdyscyplino­
wanej bandy przemytniczej — pozo­
stali oskarżeni o udział w jej szere­
gach.

Straż graniczna na południowym 
odcinku powiatu kępińskiego od koń­
ca 1934 r. zauważyła wzmożoną dzia­
łalność przemytniczą. Organizowane 
nocami liczne zasadzki nie dawały 
zupełnie rezultatu, gdyż przemytnicy 
byli zorganizowani w sprawną orga­
nizację, posiadającą na usługach do­
brze działający własny wywiad. W 
drodze wiadomości konfidencjonal­
nych straż graniczna ustaliła wresz­
cie, że założycielem i hersztem bandy 
jest bezrobotny Andrzej Piszczałka 
z Kępna. Ustalono, że Piszczałka wraz 
z innymi osobnikami kręcił się stale 
w pasie nadgranicznym, a ponadto 
widziano go często o zmierzchu, jak 
w zawrotnem tempie pędził po pol­
nych i leśnych drogach własnym sa­
mochodem. Zatrzymywano go kilka­
krotnie i przeprowadzono dokładne 
rewizje, które nie dawały zupełnie wy­
niku. Znajdowano przy nim tylko 
znaczniejsze kwoty pieniężne, sięgają­
ce kilkunastu tysięcy złotych, oraz 
porzucone w samochodzie olbrzymie 
próżne walizy.

Nie było natomiast żadnego śladu 
przemytu.

W drodze wywiadów ustalono też, 
że Piszczałka posiadał 4 własne samo­
chody, prowadził wystawne życie, u- 
częszczał na wszystkie publiczne zaba­
wy. Przychwycenie całej bandy było 
utrudnione, gdyż wywiad przemytni­
czy wprowadzał w błąd straż granicz­
ną, informując ją o rzekomej przepra­
wie przemytników na pewnym od­
cinku. Gdy straż graniczna skoncen­
trowała tam wszystkie swoje siły, 
przemytnicy w innem miejscu bez­
karnie przechodzili granicę. Każdy 
członek bandy składał na ręce Pi­
szczałki przyrzeczenie, że w razie 
przychwycenia nie wyda swych to­
warzyszy. Towary swoje zakupywali 
po niemieckiej stronie u Szyca i Kier- 
mańskiego w Gostowie. Towar odbie­
rali od nich oczywiście Żydzi, którzy 
wywozili go w głąb kraju.

Wyprawy były organizowane z za­
stosowaniem zasad wojskowych. Na 
czele szedł jako szpica osk. Józef Mu- 
siał, wyróżniający się doskonałym 
słuchem i znajomością terenu, za nim 
tyrałjerą przesuwali się przemytnicy. 
W pasie nadgranicznym przemytnicy 
mieli swoje utarte szlaki, wzdłuż któ­
rych w umówionych miejscach, w 
dziuplach leśnych znajdowały się me­
liny do ukrycia przemytu. Ponadto 
przemytnicy ci skupowali po stronie 
polskiej niemieckie marki -po zniżo­
nej cenie i niemi płacili za towar. Nie­
sumiennych towarzyszów, podbiera­
jących bez wiedzy herszta towar z 
kryjówek leśnych, banda surowo ka­
rała. Tym zaś członkom, którzy znaj­
dowali się w potrzebie, przychodziła z 
wydatną pomocą. I tak jednemu z 
członków szajki, Stefanowi Wajnero- 

, wi, który odbywał służbę wojskową, 
szajka przesyłała miesięczną gażę w
kwocie kilkudziesięciu złotych.

Szajka ta grasowała blisko przez 2 
lata. W czasie ostatecznego jej zlikwi­
dowania znaleziono przy przemytni­
kach szyfr, którym się posługiwali 
w korespondencji między sobą.

POGODY
W POZNANIU

października 1936

Temperatura 7 godz. — 0,5
Ciśnienie

7 godz. 750,9 mm. umiark
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek polud.-zach.. szybk. 4 m/sek.

Temperatura w dniu 11 października br, byt a: 
najwyższa + 8,2 o godz. 14,30 
najniższa — 3,1 o godz. 6,30

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Zachmurzenie przeważnie duże z prze-

lotnemi deszczami, nadal chłodno.

Sąd okręgowy w Ostrowie, który w 
czerwcu br. rozpatrywał tę sprawę, 
skazał Andrzeja Piszczałkę na 4 lata 
więzienia, 4 oskarżonych uniewinnił, 
pozostałych skazał na kary po 2 lata 
i półtora roku wiezienia.

Od wyroku tego wnieśli apelację 
prokurator, oskarżeni i dyrekcja ceł 
w Poznaniu.

Obecnie sprawę rozpatruje sąd a- 
pelacyjny pod przewodnictwem sę­
dziego Kolarza przy udziale sędziów 
Dudykiewicza i Ajmera. Jako obroń­
cy oskarżonych występują adwokaci 
Frydlewicz, Rosner i Galiński.

Rozprawa trwa, (k)

Kinoteatr „ŚWIT“ św. Marcin 65 •••••••«►
Na ogólne życzenie Szan. Publiczności film wojenny p. t. !i

Fort Douaumont
wyświetlać będziemy jeszcze przez kilka dni.

Film konkursowy dla czytelników Kuriera Pozn. ag 17 922 ] [••••••••••••••••••••••••••• ————————————
Z WIELKOPOLSKI

— ♦ GNIEZNO. Dnia 22 bm. witać będzie 
Gniezno ke. karynała Prymasa, który przybę­
dzie tu, aby osobiście wziąć udział w obchodzie. 
10-letnią rocznice objęcia przez ke. kardynała 
rządów uczci obywatelstwo uroczystem nabożeń­
stwem w bazylice oraz akademją w sali pryma­
sowskiej.

—• W Mielżynie w agencji gazet i składzie 
artykułów pisemnych Marji Rybickiej, powstał 
pożar, który do czasu stłumienia go zdołał stra- 
wjć niewielką ilość starycn gazet i artykułów 
nafcie papiery i szmaty. Jako sprawce umyśl­
nego podpalenia ujawniono 21-letnią Marje Ry­
bicką z Mielżyna. (br)

. W rezultacie przeprowadzonego dochodze­
nia w sprawie dokonanej w mieszkaniu Włady­
sławy Fischerowej kradzieży biźurterji, wartości 
410 zł. zatrzymiino jako sprawców wzgl. pomoc­
ników i paserów Jana Dalenta i Marje Mar- 
szewską z Gniezna Targowisko 8, Władysława 
Pućke z Gniezna ul. św. Wawrzyńca 2*6 i Kazi­
mierza Borowskiego z Gniezna, ul. Rybna 28, 
którym też większa cześć skradzionej biżuterji 
odebrano.

— + INOWROCŁAW. Celem utworzenia 
Miej. Komitetu Oby wat. do walki z bezrobo­
ciem odbyło się pod przewodnictwem prezyden­
ta miasta Jankowskiego zebranie. Obrady za­
gaił prezydent Jankoswki. Po’obszernej dysku­
sji przystąpiono do wyboru władz komitetu. Na 
cż<Me p reży d j u m stanął p 1^'zyd ent J ań ko ws ki, 
wydziałowi wykonawczemu prezyduje wicepre­
zydent Juengst, komisji propagandowej prze­
wodniczy red. Przybylski, organizacyjnej — dyr. 
Matula, finansowej — mec. Groblewski, rewizyj­
nej — dyr. Tyrała.

— Na zakończenie „Tygodnia miłosierdzia“ 
odbyła sie w niedziele kwesta na ulicach mia­
sta. Po południu odbył się wieczorek w salach 
hotelu Basta.

— W niedziele nastąpiła w mieście naszem 
inauguracja „Tygodnia szkoły powszechnej“. Z 
okazji tej przeszedł w godzinach przedpołudnio­
wych ulicami barwny pochód propagandowy 
młodzieży szkolnej z odpowiedniemi transparen­
tami.

— W tych dniach odprowadzono na wieczny 
spoczynek zwłoki śp. Marji Wołkowskiej. Kon­
dukt żałobny eksportował syn zmarłej, ks. dyr. 
Wolkowski z Poznania w asyście 24 księży.

— Bydgoski sąd okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu rozpatrywał sprawę Cze­
sława Wojciechowskiego z Kruszwicy, któremu 
akt oskarżenia zarzucał fałszywe obwinienie 
strażnika lasów państw., Tadeusza Polewskie­
go. Wojceichowski otrzymał 8 mieś, aresztu o- 
raz poniesienie kosztów postępowania.

— Inowrocławski klub szachowy rozpoczął 
swój sezon zimowy w kawiarni „Renaissance“ 
przy ul. Solankowej. Specjalne wieczory sza­
chowe przypadają na poniedziałki, środy i piąt­
ki.

— * KOŚCIAN W ub. niedziele obchodziła 
twt. ochotn. straż pożarna uroczystość poświece­
nia nowego sztandaru. Rano o godz. 9.30 odby­
ła się w ogrodzie p Lurcn zbiórka straży i przy­
byłych delegacyj. po raportu, który odebrał 
wojew. inspektor straży pożarnych, p. Busza, z 
Poznania stanęło około 200 strażaków i wiele 
delegacyj strażackich z sąsiednich straży i miej­
scowych organizacyj społecznych. W imponują­
cym pochodzie wyruszono do kościoła farnego 
na uroczyste nabożeństwo. Aktu poświęcenia 
nowego sztandaru dokonał ks. mans. Kleba. 
Piękne pienia wykonał chór kościelny im. ks. 
Surzyńskiego. Po nabożeństwie odbyła się de­
filada przed nowopoświeconym sztandarem, po-

85-lecie Tow. Czeladzi Rzeźnickiej
Wczoraj odbyła się w Poznaniu u- 

roczystość poświęcenia sztandaru Tow. 
Czeladzi Rzeźnicko _ Wędliniarskiej.

Uroczystość ro~poczęła się mszę, 
św., odprawioną, przez ks. pralata-pre- 
pozyta Steinmetza, który też dokonał 
aktu poświęcenia sztandaru. Po nabo­
żeństwie udano się do sali Domu Ce­
chowego przy ul. Masztalarskiej, gdzie 
odbyło się zebranie jubileuszowe z 
okazji 85-lecia istnienia Tow. Czeladzi 
Rzeźnicko-Wędliniarskiej. Zebranie o- 
tworzył prezes p. Ł. Knach, brzewod- 
niczył p. M. Górski. W czasie uroczy­
stości referat o rozwoju Tow. wygłosił 
p. T. Rajewicz, krótkie zaś przemó­
wienia pp. Knopiński, Przybyła, Gór­

O godz. 12,15 sąd ogłosił następu­
jący wyrok: Skazany na 4 lata więzie­
nia herszt bandy Andrzej Piszczałka 
skazany został na 2 lata więzienia. 
Członkom bandy Antoniemu Wejne- 
rowi, Stefanowi Wejnerowi, Augusto­
wi Kowalskiemu i Józefowi Musiało- 
wi sąd obniżył karę z 2 lat do jedne­
go roku. Stanisław Piszczałka, Wła­
dysław Hoffman, Alfons Ciupański, 
Piotr Kazikowski, Stanisław Idzikow­
ski, Leon Sarnowski i Franciszek 
Wierzchołek uzyskali zniżkę kary pół­
tora roku do 9 miesięcy, (k)

czem nastąpił akt wręczenia sztandaru. P. Bu­
sza wręczył go prezesowi oddziału, p. burm. Mać­
kowiakowi, poczem tenże dalej chorążemu, który 
klęcząc przyjął sztandar i złożył przysięgę. Na-

Prezes burm. Maćkowiak wręcza nowy 
sztandar Ochotn. S trany Pożarnej chorą­

żemu.
stępnie z przedstawicielami władz i chrzestnemi 
na czele wyruszano do lokalu p. Lurca, gdzie na 
dużej 6ali odbyła sie uroczysta akademja. Prze­
mówienie wygłosił naczeln. J. Richter. P. Bu­
sza wręczył prezesowi oddziału dyplom dla stra­
ży, która w pólwojewódzkich zawodach strażac­
kich w Lesznie zdobyła I miejsce. Po wspisa- 
niu się chrzestnych do złotej księgi pamiątkowej 
nastąpiło zakończenie uroczystości.

— Kolo misyjnt przy K. S M. ż. urządza w 
dniu 18 bm. wieczornice misyjną. Na program 
składają się śpiewy, dekiamacje, referat, oraz 
występ sceniczny z życia msyjnego.

— Pod koniec bieżącego miesiąca obchodzi 
przełożona zakładu sióstr miłosierdzia w Ko­
ścianie siostra Zofja Matuszewska złoty jubile­
usz ślubów zakonnych

— * KOŚCIAN. Tow popierania budowy 
publ. szkól powszechnych zwołało zebranie ce­
lem zorganizowania „tygodnia szkoły powszech­
nej“. który na terenie tutej. miasta odbędzie 
się w czasie od 12—18 bm. Po złożeniu sprawo­
zdania z rocznej działalności przez członkinie 
zarządu okręg, p. Furmankównę, przystąpiono 
do wyboru komitetu organizacyjnego. W skład 
komitetu weszli pp : ks. prób. Beonarkiewicz, 
jako przewodniczący, oraz insp. Edmund Sowiń­
ski. Jan Gątowski i Marjan Tucholski.

— Wśród białego dnia zakradli eię nieznani 
złodzieje do mieszkania drukarza p. Grzesiew- 
skiego, zamieszkałego przy ul. Sierakowskiej, 
skąd skradli 177 zł gotówki 4 obrączki ślubne, 
oraz pierścionek z kamieniem

— Feldmann Mojżesz z Kruszwicy, przeby­
wający jako pacjent w tutej. wojew. sanato- 
rjum, powiesił się na oknie w sanatorium. De­
nata spostrzegła rano żona, która przyszła go 
odwiedzić.

— Z cukrowni kościańskiej skradziono pas 
parciany w wartości 240 zł. (kk)

— * OSTRÓW. Surowe kary wymierzył tu 
sąd grodzki złodziejom rowerowym. Recydywi­
stom Andrzejowi Łacinie z Grabowa i Stanisła­
wowi Rosikowi z Skalmierzyc podyktował sąd 
po dwa lata więzienia Stanisław Sadziński z 
Ostrowa otrzymał za kradzież roweru 15 mie­
sięcy więzienia. Paser Leonard Drabent z O-

ski, Rajewicz, Olszewski i inni. Po 
przekazaniu przez p. M. Górskiego 
sztandaru prezesowi p. Knachowi, któ­
ry oddał go chorążemu, i złożeniu 
gwoździ sztandarowych, przewodni­
czący wręczył dyplomy zasłużonym 
około rozwoju Towarzystwa. Dyplomy 
otrzymali pp.: Ignacy Knopiński, Teo­
dor Rajewicz, Łucjan Knach, Kazi­
mierz Sołecki, Marcin Dybizbański, 
Franciszek Kozłowski, Jan Brzeziński, 
Antoni Peysert i Marjan Osiński.

Uroczystość zakończyła się wspól- 
nem śniadaniem. W godzinach wie­
czornych w sali Domu Cechowego od­
była się zabawa taneczna.

strowa skazany został na karę 9 miesięcy wie- 
71 p ni a— Powstał tu komitet obywatelski Tygodnia 

Popierania Budowy Szkól Powszechnych. W 
programie tygodnia przewidziana jest sprzedaż 
nalepek propagandowych, manifestacyjny po- 
chód dziatwy szkolnej, wielka rew ja w teatrze i 
zbiórka uliczna. Komitet wydał odezwę do «PO" 
łeczeństwa miasta i powiatu ostrowskiego, w któ- 
m. in. poda je kilka jaskrawych przykładów z 
warunków życia szkoły powszechnej na terenie 
Ostrowa i powiatu. 1.400 dzieci ostrowskich po­
biera naukę po południu. Istnieją gmachy 
szkolne, przerobione ze starych, zrujnowanych 
budowli, jak gmach 6zkoły im. Marji Konopnic­
kiej, przerobiony ze starej fabryki mebli z jej 
ciemne mi, dusznemi i wilgotne mi salami. , W 
Mącznikach pobiera naukę w szkole 110 dzieci', 
a w Lezionie 105 w jednej małej izbie szkolnej. 
Takich przykładów możnaby naliczyć dużo wię­
cej.

— ♦ RAWICZ. Przed sądem grodzkim roz­
patrywano sprawę Hemmerlinga Tadeusza, za­
mieszkałego w Kcyni, pow. szubińskiego. Q- 
skarżony H. wygłosił na zebraniu Naród. Partji 
Robotniczej w Sarnowie, pow. rawickiego, prze­
mówienie, w którem podawał fałszywe wiado­
mości, mogące wywołać niepokój publiczny. Sąd 
skazał oskarżonego H. z art. l‘70 Ik. k. na 6 mie­
sięcy więzienia i 50 zł grzywny, wykonanie ka­
ry zawieszając na 2 lata.

— ♦ ROGOŹNO. Panowie Kazimierz Haupa 
stolarz, zamieszkały przy ul. Gościnnej, oraz u- 
rzędnik kolejowy, p. Kazimierz Haupa, zamie­
szkały przy ul. Działkowej, wyjaśniają , że z 
skazanym przez tut. sąd grodzki, Kazimierzem 
Haupem z Rogoźna, robotnikiem, prócz imienia 
i nazwiska nie mają nic wspólnego.

— Odbył się tu jarmark ogólny. Stwierdzić 
należy bardzo pocieszający fakt, że na jarmarku 
nie było żadnego żydowskiego straganu.

Z POMORZA
— ♦ LIDZBARG. W toku dochodzeń w 

związku z licznemi -wypadkami kradzieży, poli­
cja wpadła niespodziewanie na ślad sprawców 
kradzieży z przed dwóch lat u wyrobnika Ma- 
tlocha we Włew&iku. Sprawcami okazali sie za­
możny rolnik Malikowski ze Słupa, właściciel 
300-morgowego folwatrczku, i jego robotnik Fi'. 
Pilanz. Podczas re-wizji u M. policja, przekopa­
ła podwórze, przyczem znaleziono jelita zabite­
go bydła. M. przyznał sie do różnych kradzieży, 
popełnionych wspólnie z Pilanzem. Osadzono go 
w areszcie, skąd został zwolniony po złożeniu 
kaucji, (gn)

— * TORUŃ. W klinikiemni miejskiej na 
Rudaku wydarzył sie groźny wypadek. Kowal 
37-letni Stefan Brocławski podczas oliwienia jed­
nej z maszyn upadł tak nieszczęśliwie na tryby, 
które urwały mu ocałe ram;ę. Nieprzytomnego 
przewieziono do szpitala miejskiego. Życiu Broc- 
ławskiego nie zagraża niebezpieczeństwo.

— W ub. sobotę w hali wystawowej nastąpiło 
otwarcie pokazu psów rasowych, zorganizowa­
nych przez ruchliwy Klub Kynologów. Ekspo­
naty nadesłano ze wszystkich stron Polski. Na 
wystawie są przedtawiciele wszelkich ras i od­
mian. Pokaz cieszył sie wielką frekwencją pu­
bliczności.

— Robotnicy rolni maj. Jedwabno złożyli 
kwotę 238 z! na FON., Kwota pierwotnie była 
przeznaczona na urządzenie dożynek.

— Złote gody małżeńskie obchodzili w ub. 
niedziele Antoni i Juljanna z Wiśniewskich Ol­
szewscy.

— P. Leon Kuczyński ustanowił stypendium 
dla niezamożnego, a najzdolniejszego ucznia 
wzgl. uczenicy Konserwatorium Pom. Tow. Mu­
zycznego.

— W ub. niedzielę odbyła się zbiórka uliczna 
na rzecz Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

— Spółdzielnia ,,Kredyt Kupiecki“ przezna­
czyła ostatnio kwotę 500 zł na samolot „Pomo­
rzanin".

— W dniach 17 i 18 bm. odbyło się w Toru­
niu zjazd delegatek Sodalicyj Mariańskich i in­
teligencji żeńskiej pod hasłem „O zdrową opinję 
katolicką“.

— Ostatnia premiera Teatru Ziemi Pomor­
skiej cieszyła się wielkiem powodzeniem. Wy­
stawiono znaną komedię Bu.s-Fekety‘ego p. t. 
„Trafika p. generałowej“. Rolę Gerti odtworzy­
ła bez zarzutu J. Łukowska, a świetną sylwetkę 
amanta dał nowozaangażowany aktor, Leonides 
Dudrew. Reżyseria Hanny Małkowskiej bardzo 
staranna. Dekoracje taż. Małkowskiego este­
tyczne. (z)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na Chleb św. Antoniego. J. R. 2,—, razem z 

poprzednio pokwitowanemi 20 zł.
Na pomnik Serca Jezusowego. N. S„ Gdynia, 

z podziękowaniem za otrzymane laski, z prośbą 
o dalsze. 10,—■, razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 77,50 zł.

Na budowę kościoła na Podkarpaciu w Hn- 
snem Wyżnem: J. Bocheński: Gdynia, 10,—, ra­
zem 10 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 10 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Radca prawny Starostwa Kraj. mgr. praw 
Alojzy Jaxy i naucz. Łucja Kluezyńska; Slus. 
Brunon Backowski i Zofja Kaczmarkówna; ślus. 
Teodor Dudziński i krawc. Stefanja Kujawa; 
Slus. Stanisław Skubel i Joanna Strzelczykówna 
w Juniikowie, pow pozn.; Slus. maszyn. Włady­
sław Raczek i Helena Sikorska; owdow. mechan. 
Czesław Szymański w Żabikowie, pow. pozn., i 
Wanda Tomaszewska: mech. Henryk Dropińsfci 
i krawc. Marja Roszakówna; rob. Sylwester 
Kołodziejczak i rob. Elza Róhrówna; handh 
Jan Spychalski i służ. Pelagia Faronówna; 
ogrodn. Józef Lipowicz i pokojowa Wiktorja. 
Makowska; kup. Bolesław Wąsows-ki i kasjer­
ka Zofja Nochowiczówna; druk. Marjan Łapaw- 
czyk i stenotyp. Halina Stachowiakówna; rob. 
Wiktor Budziałowsfci i służ. Anna Jęchorek; 
mai. Stefan Piechaczyk i Stanisława Lauferów- 
na w Siennikach, pow. kościań., kierown. biura 
posłań. Stefan Sobiech i Stanisława Bogacka w 
śnieeiskach, pow. średzki.

Zgony.
Dnia 10 października 1936 r. zapisano nastę­

pujące zgony:
Łucja Gaofcowska z domu Bomianka, 27 lat: 

Franciszka Ratajczakówa z domu Karolczaków- 
na, wdowa, 70 lat; Stefania Alek-sandrowiczowa 
z domu Ostandewiczćwna, 54 lat; Katarzyna 
Wieozorkowa z domu Stolarkówna, wdowa. 66 
lat; Adam Roszyk, biurowy, 21 lat; Bożena 
Górozykówna, uczennica szkolna, 16 lat; Wikto­
ra Nowakowa z domu Mieszała, wdowa, 69 lat.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Zwierciadło statystyczne kupiectwa 

w b. Królestwie
Jaki jest czynnik ludzki, zajmują­

cy się w Polsce handlem? Z kogo się 
składa? Jak jest przygotowany do za­
wodu, który spełnia? Oto pytania, któ­
re zadało sobie Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich w Warszawie, które roz­
pisało ankietę (bezimienną do 298 kup­
ców’ Polaków', pracujących na terenie 
stolicy i należących do organizacyj 
kupieckich, oraz do 1.152 kupców 
chrześcijan, działających w 17 ośrod­
kach miejskich b. Królestwa Rezultat 
ankiety ujawnił b. ciekawe dane, z 
któremi warto się zapoznać, chociaż — 
o czem później będzie mowa — wynik 
ankiety nie może mieć tak wszech­
stronnego znaczenia, jakie — zdaje się 
— Stowarzyszenie ankiecie swej przy­
pisuje.

Przeciętny wiek kupca
Środkowy wiek kupców stołecznych 

wynosi 48,5 lat, zaś kupców prowincjo­
nalnych — 42 Jata. Jeśli wziąć pod u- 
wagę, że środkowy wiek np. urzędni­
ków państwowych wynosi ok. 37 lat, 
trzebaby przyjść do przekonania, iż 
handlem zajmują się przeważnie lu­
dzie starsi (w stolicy przeciętna blisko 
49 lat). Do tego wniosku należałoby 
przyjść, gdyby nie zastrzeżenie nastę­
pujące:

Oto ankietę rozpisano wśród zorga­
nizowanego kupiectwa, do « którego z 
reguły należą przeważnie ludzie star­
si; nic więc dziwnego, że przeciętna 
wieku wypadła wysoko. Nic też w tern 
dziwnego, iż w dalszym ciągu ankieta 
ujawniła, że zawód kupiecki był wy­
konywany przez zbadane jednostki: na 
terenie stolicy przeciętnie przez lat 20, 
zaś na prowincji przez lat 11.

Jaki mamy odsetek kapców 
fachowych?

Z przeciwstawienia sobie przecięt­
nej cyfry wieku kupca oraz przeciętne­
go okresu trudnienia się przezeń han­
dlem, można wywnioskować, że ludzie 
biora sie do handlu w Warszawie —

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz

i papiery wartościowe
Na światowych giełdach papierów war­

tościowych panowało w tyg. ub. duże oży­
wienie. Obroty bardzo poważnie wzrosły, 
kursy przeważnie zwyżkowały. Do oży­
wienia giełd przyczyniła się w dużej mie­
rze spekulacja na dewaluacji franka fran­
cuskiego i szwajcarskiego, a ostatnio lira 
i korony czechosłowackiej.

Obroty na giełdzie nowojorskiej znacz­
nie się zwiększyły, przyczem przeważał 
nastrój mocny, Przyczyniły się do tego 
głównie pomyślne wiadomości z rodzime­
go przemysłu i handlu oraz ogłoszenie 
sprawozdania o bilansie płatniczym St. 
Zjednoczonych za pierwsze półrocze 1938 
r„ wskazujące na znaczny dopływ kapi­
tałów obcych do Ameryki, poważny wzrost 
importu złota oraz duże zwiększenie eię 
ruchu turystycznego.

Kursy pożyczek polskich znacznie się 
podniosły, zwłaszcza w środku tygodnia 
kurs ich był bardzo mocny. W dniu 9 bm. 
notowano (w nawiasach cyfry z 2 bm.): 
8 proc. poż. Dillona 59.00 (52,75), 7 proc, po­
życzka stabilizacyjna 69.50 (62.50), 6 proc, 
poż. dolarowa 57.00 (52.00), 7 proc. poż. m. 
Warszawy 49.00 (45.50), 7 proc. poż. ślą­
ska 50.00 (45.50).

Również giełda londyńska wykazywała 
duże ożywienie. Zarówno brytyjskie pa­
piery państwowe, jak też i akcje osiąg­
nęły pokaźne zyski kursowe. Dobrym po­
pytem cieszyła się polska 75 proc. poż. 
stabilizacyjna, lekką poprawę notowań 
wykazały pożyczki niemieckie.

Na giełdzie paryskiej bezpośrednio po 
otwarciu jej dala się zauważyć silna 
haussa na akcje i renty. Obroty znacznie 
się zwiększyły, przyczem popyt przewyż­
szał kilkakrotnie podaż. W środku ty­
godnia nastąpiło uspokojenie.

Giełda amsterdamska miała nadal u- 
sposebienie mocne. Zwyżka kursu gul­
dena i poprawa sytuacji Banku Holen­
derskiego dzięki zahamowaniu odpływu 
złota wywołała wzrost notowań pap,eró’.v 
o stałym oprocentowaniu.

Na giełdzie berlińskiej przeważała ten­
dencja zwyżkowa, dzięki dużym zaku­
pom akcyj ze stron publiczności.

Giełda wiedeńska wykazywała nadal 
tendencję mocną.

Giełdy szwajcarskie miały nadal uspo­
sobienie mocne. Na giełdach włoskich po 
oe-ownym podjęciu przez nie czynności 
rtnf .'e zeuważyć duży popyt na papiery

przeciętnie w wieku 28 i pół, zaś na 
prowincji dopiero przeciętnie w wieku 
powyżej 31 lat. Wyłania się tutaj py­
tanie: co robił kupiec przed obraniem 
zawodu kupieckiego?

Odpowiedź na to pytanie jest b. cie­
kawa. Oto okazuje się, że wśród zor­
ganizowanego kupiectwa chrześcijań­
skiego na każde 100 osób, zajmujących 
się handlem, poświęciło się zawodowi 
kupieckiemu od samej młodości — w 
stolicy 43,3 proc., na prowincji zaś za­
ledwie 22,2 proc. Znaczna większość, 
bo ok. 57 proc, w pierwszym i 78 proc, 
w drugim wypadku to ludzie, którzy 
do handlu przyszli późno, „wekslując" 
na nowe tory życiowe z uprzednio wy­
konywanych zawodów (rzemiosło, 
przemysł, stan urzędniczy, rolnictwo 
i t. p.).

Tak więc fachowego kupiectwa pol­
skiego ma b. Królestwo b. mało. Je­
szcze gorzej rzecz się przedstawia, gdy 
stwierdzi się, ilu kupców posiada fa­
chowe wykształcenie handlowe.

Przygotowanie naukowo-handlowe.
Na terenie stolicy z ogólnej liczby 

298 badanych w drodze ankiety osób 
wykształcenie handlowe całkowite lub 
uzupełniające posiadało 119 osób, tj. 
39,9 proc., zaś na prowincji zaledwie 
10,1 proc.

A teraz, cofnąwszy się do zastrzeże­
nia naszego, zgłoszonego na wstępie, 
musimy stwierdzić, że obraz rzeczywi­
stości naszego handlu jest niewątpli­
wie jeszcze gorszy, bowiem ankieta u- 
jawniła stosunki panujące wśród zor­
ganizowanego kupiectwa polskiego, 
natomiast nie uwzględniła stosunków, 
panujących wśród kupiectwa niezor- 
ganizowanego, które — jak wiadomo 
— pozostaje znacznie w tyle pod wzglę­
dem fachowym — w porównaniu z ku- 
piectwem, zrzeszonem w związkach 
zawodowych.

Ankieta Stowarzyszenia warszaw­
skiego wskazuje, jak bardzo potrzebne 
jest mnożenie kadr fachowego kupiec­
twa polskiego...

procentowe i akcje. Kursy przeważnie 
zwyżkowały.

Na warszawskiej giełdzie papierów 
wartościowych zaznaczyła eię tendencja 
mocna przy obrotach ożywionych. Zarów­
no akcje z Bankiem Polskim na czele, jak 
i papiery państwowe ciszyły się wzmożo­
nym popvtem. Na giełdzie dewizowej kur­
sy kształtowały się następująco (pierwsza 
cyfra z 2, druga z 9 bm.): Amsterdam 
282,35; Berlin 212.36; Bruksela 89.75 — 
89.50; Londyn 26.23 — 26.06; Nowy York 
kabel 5.31 3/8 — 5.313/3, czek 5.31 >4—5.31 żi, 
Paryż 24.80—24.85; Sztokholm 135.25 — 
134.40; Zurych 122.60 — 122.40.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały sie y ub. tygodniu następująco:

5.10. 6. 10. 7.10 8.10 9. 10. 10.10.

Pszenica
Warszawa 26,00 z6,25 26,50 27,00 27,75
Poznań 24,75 24,75 21,75 25,00 25,50 25,50
Bydgoszcz 25,00 25,00 25,00 25.00 26,26 2 >,75
Łódź — — —■ 27,25 — —

Zyto
warszawa 17,50 17,50 17,76 18,50 19,25 —
Poznań 17,75 17,60 17,60 17,75 18,25 18,25
Bydgoszcz 18,00 18,00 18,25 18,50 19,00 19,50
Łódź — — — 18.00 — —

Jęczmień
Warszawa 21,00 21,50 22,00 22,50 22,75
Poznań 21,25

20,50
21,25 21,25 21,75 21,75 21,75

Bydgoszcz 20,75 21,25 21,25 21,75 22,25
Łódź — — — 19.00 — —

Owies
Warszawa 16,75 17,00 17,25 17,50 17,75
Poznań 15,50 15,75 16,00 16,00 16,50 16,50
Bydgoszcz 16,25 16,50 16,75 17,00 17,50 l7,7a
Łódź — — — 17,50 — —

Gdy w ub. tygodniu notowaliśmy pew­
ną dezorjentację na światowych ryn­
kach zbożowych, spowodowaną nagłym 
wstrząsem walutowym w okresie sprawo­
zdawczym sytauacja wyjaśniła się i zapa­
nowała ogólna tendencja mocna.

Przyczyniły się do tego nietylko wzglę­
dy walutowe, ale i wiadomości opubliko­
wane przez Międzynarodowy Instytut Rol­
niczy w Rzymie, w ostatnich, znacznie niż­
szych obliczeniach tegorocznych żniw.

Nic zatem dziwnego, że ceny poszły po­
nownie w górę. W Liverpoolu wzrost po­
ziomu cen pszenicy od połowy czerwca rb. 
wyniósł nie mniej niż 45 proc.

Również na rynkach krajowych ubiegły 
tydzień przyniósł znaczną stosunkowo 
zwyżkę cen, najsilniej zaakcentowaną w 
Warszawie.

Skutkiem malej ilości opadów we 
wrześniu gleba w niektóryhc okolicach 
południowej i zachodniej części wojew, 
uległa zaschnięciu, tak, że przygotowanie 
roli do siewów jesiennych odbywało się 
opornie.

Siewy żyta rozpoczęto około 15 wrze­
śnia, pszenicy dopiero po 20 września. 
Wschody rzepaku jęczmienia ozimego, in­
karnatki i mieszanki poznańskiej są rów­
ne. Zapotrzebowanie rolnictwa na kwa­
lifikowane ziarno siewne zbóż ozimych 
było duże, (az)

Ceny rolnicze
kształtoawły się na początku i końcu 
września b. r. jak następuje:

żyto 14,50 do 14,75 zł. 17,75—18.00 zł.; 
pszenica 21,50—21,75 zł. 24,75—25,00 zł; 
jęczmień przemiałowy 15,75—16,25 zł; 19,00
— 19,25; owies 13,25—14,00 zł; 15,00—15,50; 
groch Victoria 21,00—24,00 zł; 20,00—23,00 
zł; woły pelnomięsne 68,00—72,00 zł 68,00
— 72,00 zł; świnie (120—150 kg) 98,00 — 
102,00 zł; 94,00 — 98,00 zł. (az)

Buraki cukrowe
Stan plantacyj buraków jest naogół 

dobry z wyjątkiem okolic, dotkniętych pla­
gą pluskwy buraczanej. Warunki atmosfe­
ryczne w ostatnich tygodniach nie były 
korzystne dla rozwoju buraków. To też za­
wartość cukru w buraku pozostaje nadal 
jeszcze poza wynikami lat ubiegłych, w 
czem uwydatniają się także skutki opad­
nięcia buraków przez chwościk buracza­
ny. Również obniży się wartość pastewna 
liści buraków cukrowych, które zostały 
porażone wspomnianym chwościkiem i po­
żółkły.

Tegoroczna kampanja rozpocznie się w 
cukrowniach zachodniej Polski przeważ­
nie dopiero w drugiej połowie październi­
ka, natomiast wcześniej, bo już obecnie 
rozpoczynają kampanię cukrową cukrow­
nie w województwach centralnych.

Spodziewany sprzęt buraka z 1 ha obli­
czono w Wielkopolsce na 232,9 q, gdy w r. 
ub. zbiór wynosił 214,3 q. Przeciętna waga 
buraka ze sprzętu tegorocznego wynosi 
459,6, liści 334,9 gr, a zawartość cukru w 
buraku wynosi 85,46 gr. Wyniki analiz bu­
raków cukrowych przeprowadzone w cu­
krowniach zachodniej Polski wykazują 
18,57% cukru w buraku, (az)

Owoce
Na rynku owocowym szczególnym popy­

tem cieszą się obecnie jabłka i gruszki, a 
z oowców zagranizcnych — winogrona. 
Natomiast jest nader słabe zainteresowa­
nie pomarańczami, szczególniej kalifor- 
niiiskiemi, których poważne zapasy zale­
gają magazyny w Gdyni. Stąd tendencja 
na ten artykuł jest obecnie zniżkowa. 
Większym już popytem — choć w skali 
objektywnej słanym — cieszą się poma­
rańcze afrykańskie. Cena hurtowa po­
marańcz afrykańskich za gatunki „Round 
Rubru“ i „Our Rand" wynosi zł 1,60 za 1 
kg nett'. Ńa rynku cytryn daje się odczu­
wać brak towaru włoskiego; stąd ceny 
cytryn kształtują się zwyźkowo. (az)

Masło
Na rynku krajowym zaznacza się obec­

nie zmniejszona konsumeja, spowodowana
— jak zresztą normalnie w tym okresie — 
sezonem świeżych owoców. Ceny na rynku 
wielkopolskim kształtują się w hurcie na 
poziomie zł 2,65 za 1 kg masła deserowego 
wyborowego, w detalu zaś na poziomie 
zł 3.—.

Eksport masła jest w dalszym ciągu 
bardzo ożywiony; zapotrzebowanie na pol­
skie masło zgłaszają wszystkie dotychczas 
odbiorcze kraje, a nawet Ameryka. Do tej 
ostatniej jednak nie eksportujemy, mimo 
zgłaszanego zapotrzebowania, towar bo­
wiem musimy dostarczać przedewszystkiem 
do krajów stale przez nas obsługiwanych, 
Głównym odbiorcą masła polskiego jest 
Anglja, na której rynkach lokujemy 90% 
naszego eksportu. W Anglji w tej chwili 
jest tak duże zapotrzebowanie, te przyj­
muje się każdą ilość zaofiarowanego ma­
sła. Do Niemiec eksportujemy ilości drob­
ne. w ramach polsko-niemieckiej umowy.

. (az)
Jaja

Na rynku jajczarskim daje się odczu­
wać obecnie brak towaru świeżego, z po­
wodu zastoju w nośności kur. Jest to zre­
sztą w tym okresie objaw normalny. Wsku­
tek braku towaru eksport jest w tej chwili 
minimalny. Ceny w detalu wynoszą za 1 
mendel zł 1,35, a w hurcie od zł 1,10 do 
1.25, zależnie od gatunku, (az)

Bydło i mięso
Tym razem sued świń był zupełnie 

normalny. Ceny zwyżkowały o 2 zł, Zwyż- 
k ? tłumaczyć należy lekkiem ożywieniem, 
dającem eię zaobserwować na innych ryn­
kach p Iskich, w szczególności zaś na 
Śląsku. Sytuacja jest w dalszym ciągu 
niewyraźna.

Bardzo ciekawie ukształtowała się w 
ub. tyg. sytuacja na rynku bydła. Drży 
zupełnie normalnym spędzie ceny zwyż­
kowały. Buhaje podskoczyły o 2 zł. Kro­
wy notowano wyżej do 4 zł. w najwyższej 
klasie, jałówki o 2 zł, cielęta zwyżkowały 
do 4 zł.

Zwyżkowe notowania bydła nie mają 
uzasadnienia gospodarczego, co pragnie­
my podkreślić jak najsilniej. Jeżeli zaś 
notowania zwyżkowały, to chyba wytłu­
maczyć może jedynie komisja notowań, 
której już tajemnicą będzie, powód, dla 
jakiego ceny bydła poszły w górę. Sfery 
zainteresowane dopatrują się tutaj zasto­
sowania pewnej taktyki ze strony komi-

Tegoroczny sprzęt chmielu w okręgu 
nowotomyskim przewyższa zeszłoroczny o 
10—15 proc. Natomiast pod względem ja­
kości chmiel jest słabszy; obniżenie ga­
tunku chmielu spowodowały niepomyśl­
ne warunki atmosferyczne, jak wichury i 
burze.

Cena, jaka ustaliła się obecnie wynosi 
przeciętnie od 80—100 zł za 1 ctr., zależnie 
od jakości towaru. Na wrześniowych tar­
gach chmielarskich w Nowym Tomyślu 
płacono przeciętnie 90 zł za 1 ctr.

Chmiel jest towarem wybitnie ekspor­
towym. Gros zebranego chmielu idzie do 
Niemiec, na miejscu zaś zo-staje 15 do 20 
proc, zbioru. Jeżeli chodzi jo rynek we­
wnętrzny, chmiel nowotomysjki jest zaku­
pywany przez browary miejscowe, b. Kon­
gresówki i Małopolski, (az)

Wiklina
Na wielkopolskim rynku wikliny — 

ściślej zaś mówiąc, na rynku nowotomyis- 
kim, ponieważ ten okręg wchodzi tylko w 
rachubę odnośnie produkcji wikliny — 
wytworzyła się obecnie sytuacja dość tru­
dna. Jest ona spowodowana zahamowa­
niem normalnego eksportu. Eksporterzy 
uskarżają się na niedostateczne przyzna­
wanie im kontyngentów wywozowych, co 
zaostrza jeszcze bardziej sytuację, bowiem 
i ze strony rynków odbiorczych, a przede- 
wiszyistkiem Niemiec, istnieją trudności, 
uniemożliwiające eksport w dotychczaso­
wej wysokości.

W r. bież, areał wikliny wynosił w o- 
kręgu nowotomyskim ca 800 ha, z którego 
zebrano ca 120 tys. ą. wikliny zielonej.

Łącznie z zahamowaniem eksportu na 
rynku zapanowała duża podaż, dusząca 
ceny. Obecnie za.l q wikliny białej, koro­
wanej płacą za I gatunek od 35 do 40 zł. 
loco Nowy Tomyśl; za gatunek II — 26—28 
zł za 1 q. Ceny powyższe należy trakto­
wać jako orientacyjne. Surowiec normal­
nie w -syłano na eksport w 80 proc, zbioru, 
natomiast 20 proc, zużywano w kraju, 
przyczem na rynek wewnętrzny używano 
tylko II gatunek. Obecnie wsktuek za­
hamowania eksportu wielkie masy wikli­
ny zalegają na miejscu, w licznych wy­
padkach ulegając zniszczeniu, (az).

AUDYCJE RADJOWE W POCIĄGU
Na prośbę Polskiego Towarzystwa Księ­

garni Kolejowych „Ruch“, ministerstwo 
komunikacji wyraziło zgodę na nadawa­
nie audycyj radjowych w pociągu nr. 1305 
— 1306 na linji Warszawa — Poznań od 
dnia 1. 10. 1936 r. Dyrekcja warszawska do­
starczy do składu tego pociągu wrngon an­
tenowy oraz potrzebne wagony z instalacją 
radjową.

PROŚBA B. OBROŃCY LWOWA
P. Wacław Cichocki, zam. w Murckach 

przy ul. Cegielnia 6, pow. Pszczyna, b. żoł-. 
nierz I. Ochotniczej Kompanji Poznańsko- 
Lwowskiej prosi naocznych świadków po­
bytu jego w niewoli ukraińskiej i skato­
wania go w dniu 17 marca 1919 r. w miej­
scowości Dołcho-Mościska pod Gródkiem 
Jagiellońskim o podanie swych adresów. 
Szczególnie chodzi p. Cichockiemu o adres 
Polki, która była świadkiem skatowania 
go i wręczyła mu 100 koron austrjackich, 
oraz o adres b. ochotników, którzy wraz 
Z nim przebywali w obozie jeńców w Czort- 
kowie, Rochatynie i Tarnopolu w kwietniu 
i maju 1919 r. Wreszcie prosi p. Cichocki 
o adres żołnierza z I. Pułku Strzelców 
Wlkp. z Poznania, który wraz z nim z koń­
cem maja 1919 r. zbiegi z Tarnopola do 
kraju. Przewożony pociągiem do Krakowa 
p. Cichocki wraz z kolegą w wyniku wy­
czerpania i choroby był nieprzytomny. 
Obaj byli odstawieni do szpitali w Krako­
wie. Adresy wspomnianych świadków są 
p. Cichockiemu potrzebne do starań, celem 
uzyskania renty inwalidzkiej.

O ELEKTRYFIKACJĘ WILEŃSZCZYZNY
W związku z opracowywaniem 4-letnie- 

go planu inwestycyjnego, min. przemysłu 
i handlu przyznało wojew. wileńskiemu, 
nowogródzkiemu i poleskiemu na cele 
elektryfikacyjne tych terenów 1.860.000 zł. 
Kwota ta według opinji izby przem. handl. 
w Wilnie jest niewystarczająca na zreali­
zowanie nawet minimalnego planu elekt 
tryfikacyjnego ziem wschodnich.
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Heble na wystawie Sztuka, Kwiaty, Wnętrze
Tuż obok pięknie ukwieconej Hali 

Reprezentacyjnej, Wprost naprzeciw 
wejścia głównego (Pawi'°ny 5 i 6 Tar­
gów Poznańskich) znaiazł pomieszcze­
nie obszerny dział Qiebl°wy, obesłany 
licznie przez poznański jak i zamiej­
scowy (Swarzędz i środa) przemysł 
meblowy. Dział tep daje doskonały 
obraz produkcji naszego, meblarstwa, 
pokazując meble wszelkich klas, od 
najbardziej wykwintnych i kosztow­
nych do mebli „popularnych“ (kom­
pletne pokoje już od 600 zł) tak, że 
każdy rodzaj nabywców znajdzie nie­
wątpliwie coś odpowiedniego wśród 
licznych, ba nazbyt licznych kample- 
tów. Powiedzieliśmy „nazbyt licznych", 
gdyż niektórzy wystawcy przeholowali 
nieco w swej gorliwości iw — ponie­
kąd zrozumiałej — chęci pokazania 
wszystkiego natłoczyli na stoiskach 
nadmierną ilość objektów, wskutek 
czego niestety osiągnęli Wynik wręcz 
przeciwny od zamierzonego, wytwarza­
jąc chaotyczny tłok, wśród którego gi­
ną zupełnie wcale ładne eksponaty.

Wśród poszczególnych kompletów 
stosunkowo najficzniejsze są sypialnie. 
Co do tych ostatnich nasuwają nam 
się uwagi krytyczne, większość bo­
wiem z nich wykonana jest w fornie- 
rach jasnych, co samo w sobie nie 
jest złe, lecz o wzorach w swej prze­
sadnej pstrokaciźnie irytujących i na 
dalszą metę meczących, co zupełnie 
zaprzecza przeznaczeniu sypialni, ma­
jącej służyć dla wypoczynku.

— Mnie się to też niepodoba — po­
wiedział nam jeden z wystawców — 
lecz robię to, co kupuje Publiczność.

Argument ten nie przekonuje nas 
jednak, gdyż prawdziwie ładny mebel 
znajdzie zawsze nabywców i przyczy­
ni się niewątpliwie do podniesienia 
poziomu gustu u Przeciętnej publicz­
ności. Drugą okolicznością przemawia­
jącą przeciwko tej fatalnej „modzie" 
jest fakt, że wszystkie te forniery na­
leżą do drogich gatunków zagranicz­
nych, których forsować nie widzimy 
powodu. O tem, co w tej dziedzinie 
można zrobić z materjałów krajowych 
pouczy nas sypialnia wykonana z na­
szej rodzimej czereśni, miła i przytul­
na w swych prostych i szlachetnych 
linjach (znajduje się w dziale „Wnę­
trza" pawilon 9 po lewej stronie).

Przystępując po tych uwagach o- 
gólnych do omawiania Poszczególnych 
stoisk, nie możemy oczywiście zajmo­
wać się wszystkienai poszczególnemi 
eksponatami, lecz Ograniczymy się do 
wyławiania okazów zwracających 
szczególną uwagę, czy to pięknem wy­
konaniem, czy też oryginalnem roz­
wiązaniem.

Zwiedzając stoiska W kolejności 
przepisowej (proszę państwa iść pra­
wą stroną! — powiada kontroler) wi­
dzimy na stoisku f-y K. Bakoś, Po­
znań, kilkanaście kompletów, wśród 
których szczególnem zainteresowa­
niem cieszy się mały nowoczesny ga­
binet kombinowany w orzechu kau- 
kazkim, oraz piękne umeblowanie 
kuchni w kolorze kremowym i czer­
wonym, z wbudowanym w szafę zega­
rem i niezwykle Pomysłowym stołem 
(bodaj że najładniejsza kuchnia z ca­
łej wystawy).

Trzy ładne pokoje, dobrze rozmie­
szczone, z pośród których na uwagę 
zasługuje jadalnia, wystawia firma W. 
Nowakowski i Synowie, Poznań.

Wł. Pomykaj w poznaniu specjali­
zuje się w meblach tanich, z których 
wystawia duży wybór-

A. Przepióra, Poznań na podwój- 
nem stoisku po obp stronach sali po­
kazuje kilka kompletów, szkoda tylko, 
że na swem stoisku udzieliła gościny 
meblom pochodzenia żydowskiego. 
Wątpimy bardzo, czy takie postępowa­
nie przysporzy jej zwolenników.

Ładny nowoczesny pokój kombino­
wany oraz jadalnie w orzechu kana-- 
dyjskim pokazuje ą. Szczaniecki, Po­
znań, zaś u Jana Jarczyńskiego, Swa­
rzędz, zasługuje na uwagę jadalnia 
(wiąz).

St. Drynkowski, Swarzędz, poka­
zuje m. i. duży gabinet, w którym do­
skonale harmonizuje przyciemniony 
ton fornieru z zielonemi obiciami.

Zdzisław Pajszyczy, środa, wysta­
wia solidnie wykonany gabinet, pod­
czas gdy u A. Matuszaka, Swarzędz, 
widzimy m. in. ładnie rozwiązany ga- 
binet-jadalnia w guście nowoczesnym.

H. Ginther, Swarzędz, wystawia 
kompletne mieszkanie trzypokojowe.

Na stoisku f-y Ludwik Jarczyński 
na pierwsze miejsce wybija się w spo­
kojnym tonie utrzymana sypialnia, 
do której niestety dobrano fatalne o- 
kucia.

Firma W. paetz> Poznań i Swa­
rzędz, specjalizuje sję w meblach no­

woczesnych, przeznaczonych dla ma­
łych mieszkań. Wśród licznych kom­
pletów zasługuje na uwagę jadalnia 
palisandrowa o linjach nowoczesnych, 
dwa zgrabne gabineciki w jesionie o- 
raz kombinowany gabinet-sypialnia 
a ponadto dwa bardzo gustowne tap­
czany.

M. Łaniecki, Swarzędz, pokazuje 
bardzo oryginalny pokój kombinowa­
ny w brzozie krajowej oraz gabinet, 
również w brzowie, o bardzo wytwor­
nych linjach.

Jedno z najbardziej atrakcyjnych 
jest stoisko W. Maciejewskiego, Po­
znań, nietylko z powodu dobrego roz­
stawienia eksponatu lecz także z po­
wodu eksponatów samych a przede- 
wszystkiem pięknej jadalni w stylu 
angielskim o szlachetnej politurze ma­
towej. Dodać należy, że pokój ten for- 
nierowany jest naszym zwykłym kra­
jowym orzechem. Niemniej ładny jest 
angielski gabinet, a ponadto cytowa­

Poświęcenie lokalu 
akademickich kół T. C. L

Wczoraj przy Al. Marcinkowskiego 
1 odbyła się sympatyczna uroczystość 
poświęcenia lokalu akademickich kól 
T. C. L. przy Uniwersytecie Poznań­
skim i W. S. H. Rano o godz. 9 na in­
tencję uroczystości mszę św. odprawił 
dyr. T. C. L., ks. dr. Milik. Po mszy 
św. zebrali się goście w świetlicy Czy­
telni Ludowych. Wśród nich zauwa­
żyliśmy starych wypróbowanych pra­
cowników na niwie oświatowo - spo­
łecznej jak B. Chrzanowskiego, red. 
Kędzierskiego i innych.

Uroczystość zagaił prezes akade­
mickich kół p. Duś. Wskazał on na 
wybitne zainteresowanie wśród mło­
dzieży akademickiej pracą oświatową. 
Młodzież akademicka pragnie wśród 
społeczeństwa rozprzestrzeniać kultu­
rę ducha obok rozwielmożnionej kul­
tury ciała. Pragnie społeczeństwu 
wskazać, że oprócz chleba są także 
inne potrzeby człowieka. Następnie

Coraz większe potrzeby
To bardzo ważna sprawa — Czekamy 

na instytucie
Z zarządu Opieki Polskiej nad Ro­

dakami na Obczyźnie otrzymujemy 
poniższą odezwę:

Potrzeby wzrastają. Z Czechosłowa­
cji ze szkół polskich przychodzą proś­
by o podręczniki, na które biedna, 
prześladowana dziatwa zdobyć się nie 
może. Z Niemiec, Francji, Ameryki 
proszą o książki polskie, o modlitew­
niki i obrazy święte.

Zbliża się przytem „Gwiazdka". 
Trzeba już przygotowywać tysiące o- 
płatków i paczek z podarkami. Trzeba 
czuwać wciąż nad tą rzeszą uchodź­
czą, trzeba nieść im pociechę i budzić 
otuchą do wytrwania. Ciężar ten spa­
da na barki „Opieki Polskiej nad Ro­
dakami na Obczyźnie“.

A do tego trzeba wiele sił i środ­
ków. „Dzień Opieki" już minął- Z kwe­
sty wpłynęło sporo. Społeczeństwo da­
ło, co mogło. Ale to wszystko jeszcze 
bardzo mało.

Liczy się więc jeszcze na listy 
składkowe, które poszły do większych 
Instytucyj i Dyrekcyj poważnych 
przedsiębiorstw.

Do ich więc ofiarności pukamy. Po­
móżcie. Podtrzymajcie piękną trady­
cję szczodrobliwego zrozumienia dla 
wielkiej sprawy społecznej. Bo na­
prawdę o wielką sprawę chodzi.

EKSPEDYCJA HIMALAJSKA 
pod przew. Pawła Bauera (siedzi) z udzia­
łem dr. Karola Wiena, Adolfa Góttnera 
i dr. Heppa — pierwsza zdobyła szczyt 
niebezpiecznej góry Siniolchu (wys. 6890 m) 
na terenie lodowca Zomu. Dzięki temu 
stanęła noga ludzka poraź pierwszy na

szczycie tej góry.

na na wstępie sypialnia czereśniowa.
Ostatnie wreszcie stoisko w pawi­

lonie zajmuje f-a J. Baranowski, Po­
znań, wystawiająca meble w całej 
skali wykonań od tanich do wykwint­
nych. Uwagę zwracają dwa gabinety 
mahonjowe. Poza kompletami pokojów 
widzimy tam ładnie wykonane kom­
plety kuchenne.

Uzupełnieniem działu meblowego 
są stoiska f-y Sroczyński, które znaj- ' 
dują się w pawilonie 9 w sąsiedztwie 
działu „Wnętrze". Stoiska te, obejmu­
jące meble na trzy pokoje, wszystkie 
w stylu angielskim, ustawione są rów­
nież jako „wnętrza" i tworzą piękną 
całość artystyczną. Wykonanie mebli 
odpowiada w zupełności renomie tej 
firmy.

W sąsiedztwie widzimy jeszcze ory­
ginalnie pomyślany nowoczesny gabi­
net, opracowany przez Szkołę Zdobni­
czą w Poznaniu i wykonany przez 
szkołę przy współpracy f-y Sroczyński.

Na tem stoisku kończymy nasz 
przegląd działu meblarskiego pozosta­
wiając dział „Wnętrze" do omówie­
nia osobnego, (ac).

przemawiało kilku przedstawicieli or- 
ganizacyj akademickich, składając 
serdeczne życzenia owocnej pracy. M. 
in. kurator kól W. S. H. wyraził ży­
czenie, aby akademickie koła T. C. L. 
w pracy nawróciły do tradycyj wiel­
kopolskich, którym w ostatnich latach 
zbyt mało poświęca się czasu.

W dalszym ciągu goście udali się 
na parter do samego lokalu akade­
mickich kół. Tutaj w piękrrych słowach 
przemówił dyrektor T. C. L- ks. dr. Mi­
lik. Podkreślił on, że uroczystość przy­
pada akurat w 56 rocznicę założenia 
Czytelni Ludowych. „Nie było nas — 
mówił ks. dr. Milik — na wielkich pa­
radach i defiladach. Ale jesteśmy w 
narodzie, pracą naszą obejmujemy co­
raz szersze kręgi i zdobywamy pozy­
cję po pozycji, walcząc z ciemnotą“. 
Po przemówieniu, ks. dr. Milik doko­
nał poświęcenia lokalu, (wei) ... i

NOWY SPORT W ARM.TI ANGIELSKIEJ 
wprowadzono jako nowy system ćwiczeń 
fizycznych, i to tak wielostronny, że za­
stępuje w zupełności, a nawet skuteczniej, 
ćwiczenia na poręczach, na koniu, na dra­
binie i wciąganiu liny. Sport ten jest 
o tyle jeszcze praktyczny, że cały jego 
sprzęt gimnastyczny składa się tylko 

z dwóch drągów jesionowych.

Uwięziony w windzie
Lord Louis Mountbatten, spokrewnio­

ny z angielskim domem panującym, po­
stanowił przebudować swą średniowiecz­
ną rezydencję w dzielnicy Hydeparku na 
noowczesny, komfortowo urządzony dom. 
Ńajoryginalniejszem urządzeniem w tym 
domu jest winda. Kto chce się dostać do 
mieszkania lorda, musi jechać windą. 
Drzwi windy są tak skonstruowane, że 
otwierają się dopiero za naciśnięciem gu­
zika elektrycznego, znajdującego się w 
mieszkaniu kamerdynera, któremu poda- 
je nazwisko i cel swej wizyty. Po porozu­
mieniu się z lordem, kamerdyner naciska 
guzik, który włącza prąd automatycznie 
otwierający drzwi windy.

Pewnego razu lord chciał wypróbować 
działanie windy swego pomysłu. Lord 
wsiadł w przebraniu, niepoznany do win­
dy i zmienionym głosem polecił kamer­
dynerowi wypuścić go z windy. Kamer­
dyner, nie poznawszy głosu swego pana, 
w mniemaniu, że do pałacu lorda zakradł 
się ktoś niepowołany, zrobił piekielny 
alarm i postawił na nogi policję, która 
dopiero uwolniła lorda z kłopotliwego po­
łożenia.

Katolicka wioska w Anglji
Do dziś dnia istnieje w Anglji wioska, 

której wszyscy mieszkańcy bez wyjątku 
są katolikami. W wiosce tej, Little Crosby 
koło Liverpoolu, ani jeden mieszkaniec 
nigdy nie opuścił Kościoła katolickiego dla 
protestantyzmu, nawet w czasach najgor­
szych prześladowań katolików? pąrąągŁ lat 
temu. (KAP)

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek 13 października wznowie­

nie ..Trubadura' pi knej opery Verdiego, 
należącej do żelaznego repertuaru scen 
operowych. Zapowiedź tego wznowienia 
wywołała żywy oddźwięk dzięki znako- 
mitvm wykonawcom ról głównych. V» ¿-u 
Leonory wysokoą klasę śpiewaczą zapre- 
zentuie dos! _.iała ' Mewaczka dr. Stani 
Zawadzka. Partia t Lutowa Trubadura da 
możność p. J. Wolińskiemu rozwinięcia 
swych pierwszorzędnych walorów fP°6°' 
wych i aktorskich. W pozostałych rolach 
ukażą się znani i cenieni artyści pp.: Ja­
nowska, Karpacki i Urbanowicz. Kierow­
nictwo muzyczne objął kapelm. Stefan 
Barański.

W środę inauguracyjny kocert symfo­
niczny.

W czwartek dawno oczekiwana Pr®’- 
mjera doskonałej operetki Lehara „Lwa .

' Bilety do nabycia w przedsprzedaży w 
firmie A. Szrejbrowski, ulica Pierackiego 
nr. 20.

Beetheven Szigetl — Latoszewskl.
Program koncertu inauguracyjnego w 

wykonaniu Orkiestry Symfonicznej stół, 
m. Poznania poświęcony jest genjalnemu 
twórcy Ludwikowi von Beethovenowi i 
obejmuje uwerturę „Leonorę III“, „Kon­
cert skrzypcowy D-Dur" i wsapnialą 
„Symofnję V c-moll". Orkiestra, której 
skład został znacznie powiększony, będzie 
miała okazję do wielkiego popisu i po­
twierdzenia swej renomowanej opinji, 
którą od szeregu lat się cieszy.

Do uświetnienia otwarcia sezonu sym­
fonicznego przyczyni się niewątpliwie wy­
stęp słynnego na obu półkulach świata, 
węgierskiego skrzypka — wirtuoza Józefa 
Szigetiego, w którego interpretacji usły­
szymy — koncert Beethovena.

Tradycyjnym zwyczajem pierwszym 
koncertem w sezonie dyryguje dyrektor 
orkiestry symofnicznej dr. Zygmunt La- 
toszewski, który również zainaugurował 
sezon koncertowy w Filharmonii war­
szawskiej. Cały muzykalny i kulturalny 
świat wyczekuje z wielkiem zainteresowa­
niem zapowiedzianego koneertu, który 
odbędzie się w środę dnia 14 bm. o godz. 
20-tej w Teatrze Wielkim.

Bilety są już do nabycia w firmie A. 
Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20.

Teatr Wielki: Koncerty symfoniczna:
środa 14. 10. o 20-tej I- koncert symofnicz- 
ny. Dyrygent: dr. Zygmunt Latoszewski, 
solista: Józef Szigeti — skrzypce.

Z Teatru Polskiego.
Dziś w poniedziałek i dni następne 

grana będzie świetna komedja „Był sobie 
więzień" z gościnnym występem znako­
mitego artysty M. Maszyńskiego. Nowość 
ta wystawiona jest rewelacyjnie tak pod 
względem wystawy jako też pierwszorzęd­
nej obsady.

Z Teatru Nowego.
Dziś w poniedziałek niezmiennem po­

wodzeniem ciesząca się „Szklanka wody" 
w konccrtowem wykonaniu zespołu Te­
atru Nowego z pp. Zaklicką i Re’^vicz- 
Ziembińską na czele. Początek o^lrfz. 
8.10 wiecz. Są to ostatnie przedstawienia 
tej świetnej komedji, która niebawem u- 
stąpi miejsca prapremierze ostatniej no­
wości Beri . i Veneuilla „Piękna Izabella". 
Prace przygotowawcze pod kier. reż. M. 
Dowmunta dobiegają końca.

2 Pożegnalne występy 2
Chóru Dana

w Poznaniu
Chór Dana, najznakomitszy i najpopu­

larniejszy zespół revellersöw polskich, 
który specjalnie w Poznaniu cieszy się 
olbrzymiem i zasłużonem powodzeniem 
i każdorazowo gromadzi olbrzymie tłumy 
najwytworniejszej publiczności — wystąpi 
w Poznaniu 2 razy a to: w sobotę, 17-go 
października o godz. 11 wiecz. i w nie­
dzielę, dnia 18 października o goz. 12 w 
poi. w kinoteatrze „Słońce".

Znakomici a tak w Poznaniu popularni 
artyści — wykonają na pożegnalnych 
swych występach w „Słońcu" wielki, po­
pisowy reprezentacyjny program zagra­
niczny w 4 językach, z którym właśnie 
obecnie Chór Dana wyjeżdża na podbój 
drugiej półkuli — do Ameryki.

W programie udział przyjmą: najpo­
pularniejszy piosenkarz polski, ulubieniec 
wszystkich kobiet Mieczysław Fogg w po­
pisowym repertuarze i świetny piosen­
karz charakterystyczny Adam WYSOCKI 
w najweselszych piosenkach.

22 października Chór Dana na polskim 
transatlantyku „Piłsudski" wyjeżdża po 
laury i dolary do Ameryki. Towarzyszą 
im najserdeczniejsze życzenia wszystkich 
zwolenników i entuzjastów tego popular­
nego a tak świetnego zespołu. Niewątpli­
wie też cały Poznań pośpieszy w sobotę 
i w niedzielę do „Słońca" na dwa pożeg­
nalne występy Chóru Dana. Ze względu 
na olbrzymie zainteresowanie występami 
Chóru Dana — uprasza się Szan. Publicz­
ność o wcześniejsze zakupywanie biletów, 
które po cenach najniższych — od 1—3 zł. 
są do nabycia wcześniej w składzie cygar 
p. Szrejbrowskiego, ul. Pierackiego wcześ- 
nieJ w składzie cygar p. Szrejbrowskiego, 
ukPjerackiego 20. Tel. 56-38,
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Noi¡ bije Iso-Hollo

Biegi na 3000 i 5000 mtr były walką między zwycięzcą olimpijskim w bie­
gu 3000 m z przeszkodami Iso Hollo (Finlandja) a Nojim. Stadion warszaw­
ski stał się świadkiem zwycięstwa Po laka w biegu na 5 km, na 3000 mtr zaś 
przegrał Noji zaledwie o centymetry. Na zdjęciu pierwszy Iso Hollo przed 
Nojim. Fot. E. Fikus
Warszawa. — W sobotę i niedzielę 

na stadjonie Wojska Polskiego, odbyły się 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
z udziałem doskonałych biegaczy — Fina 
Iso-ITollo i Szweda Ny. Zawody odbyły 
się przy dużym chłodzie i nielicznej pu­
bliczności (około 2 tysiące).

Szczegółowe wyniki z soboty przedsta­
wiają się następująco:

200 m: 1. Zasłona (Jag.) 22 6. 2. Troja­
nowski (Warsz.) 23.2, 3 Łopuszyński (Pol.); 
bieg australijski na 5 km: 1. Głuszcz 
(PZL) 16:34.4, 2. Kujawa (Żagiew) 16:36.8; 
wdał: 1. Hanke (Warsz) 689, 2. Hoffman 
(Pozn) 675, 3. Rosłan (L) 650; sztafeta 
szwedzka: 1. Legja (Maszewski, Kemp, 
Downarowicz, Pajsker) 2:04.9, 2. Warsza­
wianka 2:07.8; 3000 m: 1. Iso-Hollo 8:40.8,
2. Noji — w tym samym czasie, 3. Wirkus 
(Warsz.) 9:09.8, 4. Jankowski (Zag). Od 
startu prowadził Iso-Hollo, mając tuż za 
sobą Nojego. Na początku drugiego kilo­
metra prowadzenie objął Noji, po jednem 
okrążeniu jednak na czoło wysunął się 
Finlandczyk. Na początku ostatniego o- 
krążenia Iso-Hollo niespodziewanie zwol­
nił tempo, wobec czego na ostatnich 200

Warta -Wisła 2:1 (1:0)
Poznań. — Niedzielny rewanż 

Wisły, która obiecywała sobie po­
mścić wysoką, porażkę, poniesioną z 
Wartą w pierwszej kolejce na własnem 
boisku, nie powiódł się.

Zwycięstwo Warty było może wię­
cej szczęśliwe jak zasłużone, przyznać 
jednak trzeba, że była ona naogół dru­
żyną lepszą i bojowszą. Pod względem 
technicznym może jako całość lepiej 
zaprezentowała się, zwłaszcza w dru­
giej części gry, Wisła, która, przetrzy­
mawszy okres słabości w pierwszej 
części, zmusiła zielonych do wydania 
z siebie wszystkiego, by móc utrzymać 
zwycięski wynik.

Obie drużyny jednak zaprzepaściły 
liczne dogodne sytuacje podbramkowe, 
wykazując niezwykłą niezaradność 
podbramkową i brak strzelców. Po­
czątkowo lepiej prezentowała się War­
ta, która więcej strzelała. Wisła nato­
miast w pierwszej części gdy oddała 
wszystkiego zaledwie dwa do trzy 
strzały na bramkę.

Warta zagrała z Scherfkem na 
środku pomocy, co wywołało pewnego 
rodzaju zdziwienie na trybunach. 
Scherfke jednak spisał się na tej pozy­
cji wcale zadowalająco, mądrze roz­
dzielał piłki, starając się utrzymać grę 
przyziemną, pamiętał o skrzydłach 
oraz pilnowaniu przeciwników. Pod 
koniec jednak wyraźnie opadł na si­
łach. pozostając więcej w defensywie.

Pierwsza część gry należała bez­
apelacyjnie do zielonych, którzy grali 
skuteczniej, szybciej, żywiołowo parli 
naprzód, dzięki wyraźnie młodszym 
siłom swego napadu, kierowanego 
dość przytomnie przez młodziutkiego 
Genderę.

Na wysokości zadania stanęły w 
tej części również tyły, w których do­
brze zagrywał szczególnie Scherfke. W 
obronie wybijał się Twórz, który wy­
rabia się coraz bardziej. Mimo licz­
nych pięknych zagrań i szeregu pod­
bramkowych pozycyj brak wykończe­
nia w aksiach i zbyteczna kombinacja 
wszerz nie pozwoliła zielonym wyzy­
skać przewagi cyfrowo.

Dopiero w. 43 minucie najniespo-

m Noji doszedł przeciwnika, lecz na 80 m 
przed metą Iso-Hollo rozpoczął finisz i 
wpadł pierwszy na taśmę o pół metra 
przed Polakiem.

W biegu na 800 m łatwo zwyciężył 
Kucharski w czasie 1:51.7 przed Ny 1:53.8,
3. Gąsowski (AZS Pozn) 1:56.6, 4. Mulak 
(Skra). Prowadził Kucharski, dopiero po 
pierwszych kilkudziesięciu metrach pro­
wadzenie przejął Ny. Na początku dru­
giego okrążenia tempo wzrasta i na 200 m 
przed metą^Kucharski łatwo wychodzi na 
czoło, odrywa się od przeciwnika i na me­
cie jest o 8 m przed Ny. Czas Kucharskie­
go zaledwie o 0.1 sek. gorszy od własnego 
rekordu Polski.

W niedzielę zawody zgromadziły mimo 
dotkliwego chłodu przeszło 2000 widzów. 
Największą sensacją była porażka fawo­
ryta Iso-Hollo na 5.000 m. Od startu pro­
wadził Finn przed Polakiem. Kolejność 
ta nie uległa zmianie przez 4 km. Dopie­
ro na początku 5 km. Noji zaatakował Fin- 
na i wysunął się a czoło. Na ostatnich 
400 m Iso-Hollo rozpoczął finisz, ale Noji 
przyśpieszył kroku i pierwszy przerwał 
taśmę o 20 m przed Finnem w czasie 14:50

Groźny moment pod bramką
dziewaniej padła pierwsza bramka. Po 
rogu, bitym przez Słomiaka, piłka wy­
lądowała nad bramką, gdzie Madejski 
usiłował ją chwycić równocześnie z 
podskakującym Kryszkiewiczem. Przy- 
trymał ją, padając, legł jednak wraz 
z napierającym Kryszkiewiczem w 
bramce. Energiczny protest wiślaków 
nie pomógł i sędzia uznał, zresztą zu­
pełnie słusznie, bramkę.

Po zmianie stron, początkowo znów 
przeważała lekko Warta następnie 
jednak do głosu przyszła Wisła, która 
potrafiła opanować się i zagrywała 
bardzo niebezpiecznie.

Wybitna niedyspozycja strzałowa 
ich napastników pozbawiła gości u- 
pragnionej bramki. Gdy w 18 minucie 
znów Warta strzeliła drugą bramkę 
przez Genderę, który przejął podanie 
Słomiaka. Gościom wypowiedziały po­
słuszeństwo nerwy. Reklamowali i to 
w bardzo nieodpowiedni sposób, jak na 
ligowych graczy, nieodgwizdany przez 
sędziego, rzut boczny. Twierdzili, że 
Słomiak zdobył piłkę z autu. Sędzia

(czas Iso-Hollo 15:02, 3) Wasilewski (So­
kół Brześć). 15:51, 4) Jankowski (Żagiew) 
15:15. Międzyczasy Noji i Iso-Hollo na 
pierwszych kilometrach były następujące: 
1000 m — 2:54, 1500 m — 4:21, 2000 m — 
5:51, 3000 m — 8:58, 4000 m — 12:04 sek.

Zwycięstwo Polaka nad Iso-Hollo uwa­
żać należy za największy sukces w jego 
karjerze życiowej.

Na 1500 m Kucharski zaakcentował po­
nownie swoją przewagę nad Ny, bijąc go 
zdecydowanie i prowadząc prawie od po­
czątku dh mety. Jedynie na pierwszem 
okrążeniu Ny znajdował się na czele. Ku­
charski łatwo go minął i skończył bieg nie

Dopuszczenie młodzieży szkolne! do klubów
Jak było do przewidze nia, wyniki tego­

rocznej olimpjady musialy w konsekwen­
cji zwrócić uwagę czynników decydują­
cych na fakt, że w sporcie polskim ko­
nieczne są zasadnicze zmiany. O potrze­
bach przeprowadzenia takiej reorganizacji 
wskazywano już ze strony zainteresowa­
nych kół sportowych, klubów i związków. 
Od lat niestety były to wszystko głosy wo­
łające na puszczy.

Obecnie państwowy urząd w. f. i p. w. 
zabrał się do pracy, mającej zreorganizo­
wać wychowanie fizyczne w Polsce. Pierw­
szą i najpoważniejszą zmianą, obecnie już

0 wejście de ligi
Cracovia — Brygada 2:0 

AKS — Śmigły 6:1
1.
2.
3.
4.

A. K. S. (Chorzów) 
Cracovia 
Brygada (Częst.) 
Śmigły (Wilno)

5 p. (3,10:2) 
4p. (3, 3:1) 
2p. (3, 2:5) 
lp. (3, 1:8)

Liga okręgowa PZOPN
HCP — KPW 5:2 (2:1)

Poznań — Spotkanie powyższe odby­
ło się na boisku HCP, przynosząc zdecy­
dowane zwycięstwo drużynie mistrza 
okręgu, który zagrał tym razem lepiej niż 
na ostatnich meczach. Strzelał dużo i 
skutecznie. W drużynie kolejowej wystą­
pił na prawem skrzydle Ożyński, były 
gracz Pogoni, który był też najskutecz­
niejszym graczem ataku. W pierwszej 
części gry lekką przewagę miał HCP, na­
tomiast po zmianie stron gra była począt­
kowo wyrównana, następnie znów przewa­
żała drużyna mistrza okręgu. Na wyróż­
nienie u zwycięzców zasługują Sztok i 
Musielak, w KPW bramkarz Marek i 
Ożyński. Bramki zdobyli dla HCP Musie­
lak i Konopa po 2 i Gensler, dla KPW Bia­
łas i Manowski. Sędziował p. Dabert.

Warty wyjaśnia Fontowicz.
linjowy był jednak innego zdania, a 
główny arbiter, p. Romanowski, uznał 
w rezultacie bramkę, upominając przy- 
tem graczy gości, których z trudem u- 
trzymał w karbach kapitan drużyny 
p .Kotlarczyk.

W 28 minucie po kilku niewyzyska- 
nych akcjach Artur zdobył dla „Wi­
sły“ pierwszą, i zarazem ostatnią bram­
kę dnia.
L.K.S. — Garbarnia 1:0 (0:0) 
Warszawianka—Dąb 1:0 (0:0) 

Pogoń — Śląsk 4:1 (1:0) 
Ruch — Legja 6:1 (3:0)

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.

Tabelka
Ruch 22 p.
Garbarnia 19 p.
Warszawianka 19 p.
Pogoń 17 p.
Wisła lGp.
Warta 15 p.
Ł. K. ; 15 p.
Śląsk lip.
Dąb 10 p.
Legja 6p.

(15, 43:27) 
(15, 27:17) 
(15, 25:19) 
(15, 32:24) 
(15, 19:19) 
(15, 34:29) 
(15, 30:27) 
(15, 21:33) 
(1-5, 22:37) 
(15, 19:40)

zagrożony zupełnie o 30 m przed Szwe­
dem: Wyniki: 1) Kucharski 4:00, 2) Ny 
4:05.6, 3) Mulak (Skra) 4:18.2.

Trzecią sensację przyniósł bieg na 500 
m, gdzie Gąsowski (AZS-Poznań) pobił na 
tym dystansie rekord polski, uzyskując 
czas 1:05.5. Drugi z kolei Maszewski osią­
gnął wynik 1:05.8, również lepszy od re­
kordu, 3) Szefler (Warsz) 1:07.4 sek.

100 m: 1) Zasłona przed Trojanowskim 
w czasie 11.2, 3) Łopuszyński (Polonia)
11.5. Wwyż: 1) Hoffman (Poznań) 180, 2) 
Chmiel (Kat) 180, 3) Prusak (Żag.); 4X100 
m: 1) Sztafeta kombinowana 44 przed Le- 
gją 45.7 i Orkanem 48.4. (PAT)

zdecydowaną, jest dopuszczenie do klubów 
sportowych młodzieży szkolnej. Tymcza­
sem jeszcze zastosowano dość poważne 
ograniczenia i trudno przewidzieć czy 
obecna reorganizacja okaże się wystarcza­
jącą Przedewszystkicm do klubów dopu­
szczona zostanie młodzież tylko z dwu 
najwyższych klas .a wiadomo przecież, że 
w niektórych dziedzinach (n. p. pływanie), 
najlepsze wyniki uzyskiwane są przez 
młodzież w wieku od 12 lat. Następnie 
młodzieży szkolnej nie będzie wolno spoty­
kać się z drużynami starszych lecz tylko 
z drużynami szkolnemi. (wz)

LEGJA — KORONA 3:1 (1:1)
Poznań — Spotkanie, rozegrane na 

arenie łazarskiej, przyniosło zwycięstwo 
Legji. Gra do przerwy była wyrównana. 
Prowadzenie dla Korony zdobył Stańko a 
wyrównanie uzyskał dla Legji Mikołajew­
ski głową. Po zmianie stron Legja wy­
raźnie przeważała stale, jako zdecydowa­
nie lepsza technicznie. Druga bramka dla 
Legji była samobójcza, trzecią zdobył 
Klimczak po solowym biegu, ustalając wy­
nik meczu. Sędziował p. Wasilewski.

OSTRO VIA — KPW (Ostrów) 1:8 (0:8)
Ostrów. — Z trudem wywalczone 

zwycięstwo odniosła nad swoim miejsco­
wym rywalem Ostrovia. Gra była bardzo 
szybka i ciekawa a przytem obustronnie 
prowadzona bardzo nerwowo. Ostrovia 
przeważała pod względem technicznym. 
W obu drużynach wyróżniły się linje tyl­
ne. Jedyną bramkę w 35 min. strzelił Art- 
mański. U zwycięzców wyróżnili się Szu­
bert, Wawrzyniak i Błoch, w KPW Wojt­
czak. Sędziował p. Staliński w obecności 
delegata związkowego z Poznania. Wi­
dzów zebrało się około 600 osób. (os)

POLON JA I WARTA 6:4 (4:1)
Leszno. — Warta była drużyną lep­

szą technicznie, ambitniej i ofiarniej wal­
czyła Polonja. W 18 min. pierwszą bram­
kę dla niej strzelił A, Jankowiak. W 25 m. 
wyrównał Wojciechowski, który następnie 
na krótki czas opuścił boisko z powodu 
kontuzji. Drugą bramkę zdobyła Polonja 
przez Jankowiaka z karnego za rękę Hof­
mana. W 40 min. Kwiatkowski strzelił 
dla Polonji trzecią bramkę, a krótko po­
tem Martynow czwartą.

Po zmianie stron już w 3 min. Janko­
wiak uzyskał piątą, a pięć minut później 
Kwiatkowski szóstą. Dopiero w 32 i 35 
min. padły dla Warty dwie dalsze bram­
ki przez Lisa II. Czwartą strzelił Wojcie­
chowski. Sędziował nieźle p. Pachorski.

Mistrzostwa kl. A PZOPN. — Pogoń i Le­
gja B 1:0 (1:0). Gra nieciekawa i chaotyczna. 
Pogoń wystąpiła z sześcioma rezerwowymi, Le­
gja ze swoim narybkiem, drużyna bardzo do­
brze zgrana i technicznie nieźle wyszkoloną. Na­
pastnicy zawodzili jednak pod bramką. Jedyna 
bramką zdobył dla Pogoni Koperski. Sędziował 
p. Perzak.

Cybina i Szamotulski 4:1 (2:0). Niespodziewa­
nie wysokie zwycięstwo odniosła na wtasnam 
boisku Cybina nad nieszczególnie spisującym się 
obecnie Szamotulskim. Zwycięstwo Cybiny było 
Zupełnie zasłużone. Przeważała ona wyraźnie i 
górowała nad przeciwnikiem pod każdym wzglę­
dem, szczególnie technicznym.

Warta II i Polonja II 11:0 (6:0). Niespo­
dziewanie wysokie zwycięstwu Warty, odniesio­
ne w Lesznie, było nawet w tym stosunku za­
służone. Wyróżnił się doskomly Nowicki, zdo­
bywca aż czterech bramek. Pozostałe strzelili 
Gawron (3). Bilski (2), Gaszkowski i Kniola po 
jednej, ostatni z karnego. (Ib)

Pentątlon i HCP 3:3 (2:2). Spotkanie to od­
byto się na stadjonie ośrodka i miato przebieg 
bardzo ciekawy i interesujący. Wynik naogół 
odpowiada przebiegowi gry.

Polonia (Główna) i Czarni 4:3 (2:2). Czarni 
występujący z dwoma rezerwowymi początkowo 
przeważają, zyskując przez Musialka dwie 
bramki. Polonia wyrównała przez KardaGza 
krótko przed ukończeniem pierwszej połowy. Po 
przerwie zaznaczyła się lekka przewaga Polonii, 
która już w pierwszych minutach ze strzału 
Weissa uzyskuje trzecią bramkę. Czwartą 
zkolei bramkę dla gospodarzy strzeli! Gała- 
ezczak. Czarni za wszelka cenę usiłowali wyrów­
nań, lecz niezwykle ciężki teren dal się im do­
tkliwie we znaki. Trzecią bramkę uzyskali pod 
koniec gry z karnego. Sędziował p. Maślak, (jr)

Inne wyniki: — Sokół (Mosina) i Naprzód II 
5:0 (2:0). HCP III i Pentątlon It 2:0. Cybi­
na II i Pogoń III 6:0.

O mistrz, klasy B. „Stella“ (Gniezno) 
— „Unja“ (Swarzędz) 3:2 (2:1). Zawody 
rozegrane na stadjonie miejskim w Swa­
rzędzu, zakończyły się awanturą. Na 16 
min. przed końcem publiczność niezado­
wolona z rozstrzygnięć sędziego, wtargnę­
ła na boisko i pobiła arbitra. Policja spi­
sała protokół. Takie zachowanie się nie­
odpowiedzialnych jednostek nie przynosi 
zaszczytu sportowej publiczności Swarzę­
dza i zasługuje na jak najostrzejsze na­
piętnowanie. Władze administracyjne, jplj 
i sportowe wyciągną niewątpliwie odpo­
wiednie ostre konsekwencje, by przeciw­
stawić się coraz częściej powtarzającemu 
się rozwydrzeniu rzekomych „zwolenni. 
ków sportu"
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Sokół - Goplanja 12:4
Rozegrane wczoraj wieczorem spotka­

nie pięściarskie o drużynowe mistrzostwo 
okręgu w klasie A. zaciągnęło do sali cyr­
ku „Olimpia" dużo publiczności. Magne-

Majchrzycki przygotowuje się 
do walki.

sem, który zwabił tyle publiczności, był 
niewątpliwie start popularnego Majchrzy- 
ckiego, który po przeszło rocznej przymu­
sowej przerwie znów ukazał się w ringu, 
występując w barwach Sokola.

Wkraczającemu na ring Majchrzyc- 
kiemu zgotowała widownia spontaniczne 
powitanie. Pierwszy występ w nowych 
barwach przyniósł mu pewne zwycięstwo, 
wykazując, że znajduję się już w dobrej 
formie. Ujrzeliśmy znów w ringu wspa­
niałego pięściarza-technika, który mimo 
długiej przerwie nie zatracił nic ze swej 
techniki, świetnego wyczucia dystansu, 
demonstrując znów doskonałe uniki oraz 
bogaty repertuar ciosów z obu rąk. Cio­
sy Majchrzyckiego nabrały siły. Start

Mistrzostwa Polski w hokeju na trawie
Poznań. — W niedzielę odbyły się 

dwa spotkania eliminacyjne w turnieju 
finałowym o mistrzostwo Polski, da któ­
rego zakwalifikowały się cztery drużyny.

Po ciekawej grze prawo do walki o 
pierwsze miejsce, która odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę, wywalczyły sobie 
Warta i Czarni, podczas gdy o trzecie 
miejsce grać będą: długoletni mistrz Pol­
ski WKS i Zuchowaci. Wyniki obu spot­
kań były następujące:

WARTA — WKS 2:0 (1:0)
Spotkanie odbyło się w nienormalnych 

warunkach, albowiem prowadzone było 
tylko przez jednego sędziego, p. Zieliń­
skiego, Rozstrzygnięcia jego spotkały się

Poznań. — W niedzielę zakoń­
czony został 3-dniowy turniej o mi­
strzostwo armji, organizowany na wla- 
snyeh kortach przez WKS-Poznań.

Grupa oficerów.
Gra pojedyńcza: kpt. Kral — kpt. Her- 

chold 6:4, 6:1; ppor. Gacki — kpt. Sucho- 
rzewski 6:3, 6:1. Finał: ppor. Gacki — kpt. 
Kral 2:6, 2:6, 6:2, 6:3, 6:4.

Gra podwójna: kpt. Herchold i ppor. 
Czarnecki — kpt. Moschler i kpt. Pisański 
1:6, 6:4, 6:1; por. Ropek i ppor. Gacki —

Nowi mistrzowie armji w tenisie

Majchrzyckiego wypadł bardzo dobrze, a 
I drużyna Sokoła została poważnie wzmoc­

niona.
Do zawodów wczorajszych Sokół wy- 

' stąpił bez kontuzjowanego Misiurewicza i 
Przybylskiego. Zwycięzcy górowali zde­
cydowanie technicznie nad fizycznie sil­
niejszą drużyną gości. Poszczególne walki, 
które w myśl nowych przepisów toczyły 
się w 3 starciach, przyniosły następujące

! wyniki:
: W wadze muszej Czerwiński (S) wy;

punktował Antoniewicza (G); w koguciej 
Janowczyk (S) Ładę (G); w wadze 
piórkowej Pela (S) wygrał przez
poddanie się w 2 st. Nawrockiego (G); w 
lekkiej Wożniak (S) wypunktował Toma­
szewskiego (G); w półśredniej Maciejewski 
(S) uległ na punkty Ceglarskiemu (G); w 
średniej Majchrzycki (S) odniósł zwycię­
stwo przez techn. k. o. w 3 st. nad Sztu- 
bem II (G); w półciężkiej Dankowski (S) 
pokonał Sztubego I (G); wreszcie w cięż­
kiej Leśniak (G) zwyciężył Stroińskiego 
(S). Sędziował jako jedyny sędzia punk­
towy p. Urbaniak, w ringu walki prowa­
dził p. por. Serwatkiewicz. (al)

Polonja — Warta 6:10 
W wadze muszej Stąpniewicz pokonał na p.

młodziutkiego Ratajczaka (W); w koguciej wo­
bec braku zawodnika .Warty" zwycięży! Ster- 
nal (P) w. o.; w piórkowej wygrał wysoko na 
punkty z słabszym Jankowiakiem dysponujący 
silnym ciosem i dobra órjei.tacja Urbaniak (P)! 
w lekkiej Pawlak M. przegrał z Vogtem wysoko 
na punkty; w półśredniej po wyrównanej walce 
zwycięży! Wolniakowski U. (W) na punkty z 
Pawlakiem (P). Orzeczenie sędziego spotkało 
sie z głośnym protestem publiczności. Była to 
najładniejsza walka dnia, a wynik remisowy był­
by tu słuszniejszy. W wadze średniej zwycięży! 
na punkty Wyżykiewicz (W) z dobrze broniącym 
sie i niejednokrotnie dochodzącym do głosu Ły­
siakiem (P); w półciężkiej żywiołowo walczący 
Jankowski St. (P) przegrał na punkty z Gnio­
tem (W): w ciężkiej Warta uzyskała dw*a punk­
ty w. o. przez Piete z powodu braku zawodnika 
Polonji. Sędziował w ringu p. Radomski, na 
punkty p. Derda Zyg.

H. C. P. mistrzem okręgu
Pięściarskie mistrzostwa poznańskiego 

okręgu zostały zakończone. HCP. miał 
wyjechać do Inowrocławia, lecz Cuiavia 
oddała Wskutek braku sali punkty bez 
walki. Mistrzostwo zdobył HCP., do kla­
sy niższej spada Cuiayia.

z niezadowoleniem graczy WKS, z któ­
rych trzech za nieodpowiednie odezwanie 
się zostało przez p. -Zielińskiego wystawio­
nych. Prowadzenie dla Zielonych zdobył 
Thamm, poczerń w drugiej wynik dnia u- 
stalił Kadtubowski bardzo ładnym strza­
łem z przedboju. Przeciwko ważności 
spotkania WKS założył protest.

CZARNI - ZUCHOWACI 2:1 (1:1)
Zasłużone zwycięstwo odnieśli tech­

nicznie lepsi Czarni. Pierwszą bramkę 
uzyskał Lewandowski dla Zuchowatych, 
poczem wyrównał Bzowy. W drugiej po­
łowie zwycięską bramkę dla Czarnych u- 
zyskał również Bzowy. Sędziowali pp. 
Gołębiewski i Kadłubowski. (wz)

por. Henzel i por. Zniszczyński 6:1, 6:3. 
Kpt. Niedziałkowski i por. de Latour — 
por. Cemirski i por. Jarosz 6:0, 6:1; kpt. 
Herchold i ppor. Czarnecki — por. Ropek 
i ppor. Gacki 9:7, 6:4; kpt. Kral i por. Ka­
czorowski — kpt. Ziembiński i por. Barci- 
szewski 6:2, 6:0; kpt. Konopacki i kpt. Su- 
chorzewski — kpt. Sułkowski i ppor. Pę- 
ski 3:6, 6:3, 6:1.

Półfinały: kpt. Herchold i ppor. Czar­
necki — kpt. Niedziałkowski i por. de La­
tour 7:5, 6:4; kpt. Kral i por. Kaczorowski 
— kpt. Konopacki i kpt. Suchorzewski 6:1, 
6:1. Finał: kpt. Herchold i ppor. Czarnec­

ki — kpt. Kral i por. Kaczorowski 3:6, 6:3, 
9:7, 7:5.

Grnpa podoficerów.
Gra pojedyńcza — finał: st. sierż. Dra­

pała — st. sierż. Ziółkowski 7:5, 6:1, 6:1. 
Gra podwójna: st. sierż. Drapała i Gali; 
kowski — plut. Ketz i st. sierż. Ziółkowski 
3:6, 6:4, 6:4. Finał: st. sierż. Drapała i 
sierż. Galikowski — chor. Adamczak i kpr. 
Koralewski 6:0, 6:1, 6:3. (wz)

Pięściarze Warty
w Gdańsku i Gdyni

Gdańsk — W sobotę wieczorem od­
były się w Gdańsku zawody pięściarskie 
pomiędzy poznańską Wartą i gdańskim 
„ABC". Zwyciężyła Warta w stosunku 
9:7. Wolniakowski przegrał na punkty 
do Strahla, Koziołek pokonał Litorskiego, 
Frankowski — Kantelberga, Sipiński zre­
misował z Vesselym, Jarecki pokonał Kliń- 
skiego, Florysiak przegrał do Kossa, Szy­
mura zwyciężył Mellera i Mrówka przd- 
grał przez k. o. w pierwszem starciu z 
Reiterem.

WARTA — BAŁTYK 13:3
Gdynia — W drodze powrotnej z 

Gdańska Warta walczyła w Gdyni z robot­
niczym Klubem Sportowym Bałtyk, odno­
sząc zwycięstwo w stosunku 13:3. Po­
szczególne walki dały następujące wyniki 
(na pierwszem miejscu podajemy zawod­
ników Warty):

Barwnik zremisował z Sowińskim, 
Wolniakowski wygrał z Mozeją, Koziołek 
pokonał Kostkę, Frankowski zwyciężył 
Wawrzyniaka, Sipiński wypunktował 
Juchniewskiego, Jarecki oddał zwycięstwo 
Lubeckiemu walkowerem, Florysiak od­
niósł zwycięstwo nad Budzewiczem, wre­
szcie Szymura pokonał Michalaka.

Pięściarska drużyna Europy, złożona z 
pięściarzy włoskich i węgierskich, roze­
grała swój pierwszy mecz na terenie Sta­
nów Zjednoczonych. W wadze koguciej 
zdobywca srebrnego medalu olimpijskie­
go, Murzyn Wilson, pokonał na punkty 
mistrza oiimpjady Włocha Sergo. W wa­
dze muszej Włoch Matta pokonał Dimar- 
co. W półciężkiej Musina (Włochy) wy­
punktował Paolovitsa, w ciężkiej Węgier 
Nagy przegrał na punkty z Hoyellem.

(Pat.)
Gedania — Gryf 9:7. Spotkanie .odbyło sią 

w Gdańsku o mistrzostwo Pomorza.
W dalszym ciągu mistrzostw drużynowych

WOZB wyniki były następujące: Polonja—OWS 
10:6, Makkabl — Fort Bema 9:7; klasa B: Cze­
chowice — Warszawianka 11 16:0.

Louis pokonał w Nowym Jorku w 3 starcia 
przez k. o. Breecia (Arg.).

Kolarstwo
Długodystansowy wyścig na 50 km o 

mistrzostwo Polski, odbyty w niedzielę 
na torze dynasowskim, miał dramatyczny 
przebieg. Po wygraniu dwóch finiszów 
musiał się wycofać, z powodu defektu, 
Olecki, wobec czego na czoło wysunął się 
Starzyński. Zainicjowawszy ucieczkę, wy­
sunął się on o okrążenie, lecz na 44 km Z 
powodu pęknięcia gumy spadł na trzecie 
miejsce. Zwyciężył Popończyk (Iskra) 
29 p. w czasie 1 g. 23:16.8, 2. Napierała
(Fort Bema) 20 p.. 3. Starzyński (F. B.)
20 p., 4. Schmidt (Łódź), 5. Hofsznajder
(Łódź).

Lekka atletyka
Wyjaśnienie Polskiego Komitetu Olim­

pijskiego. W związku z wiadomościami, 
jakie ukazały się niedawno w prasie na 
temat usunięcia dyrektora Ślachciaka z 
kierownictwa lekkoatletycznej drużyny o- 
limpijskiej w Berlinie, Polski Komitet O- 
limipjski wyjaśnia, że przyczyną zmiany 
na stanowisku kierownika tej grupy nie 
były zaniedbania obowiązków ze strony 
dyr. Ślachciaka, lecz jedynie kontrower­
sje, powstałe wskutek różnicy poglądów 
co do systemu odsyłania zawodników do 
kraju, a uniemożliwiające współpracę z 
kierownictwem głównem. (PAT.)

W niedzielę, 18 bm. odbędą się we Lwo­
wie ipiędzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne’z udziałem Szweda Ny, Finna Iso- 
Hollo, Kucharskiego, Noji i innych czoło­
wych polskich lekkoatletów.

Różne
O mistrzostwo klubowe Polskiego Zw.

Łuczników. Przełożone z dnia 4 bm. na li 
rozgrywki łuczne o mistrzostwo k 
P. Z. Lucz. zostały przeprowadzone w nie 
dzielę na strzelnicy Kolejowego Pr y P 
sobienia Wojskowgeo przy ul. Przemy­
słowej. W konkurencji pan osigmęto na 
stępujące wyniki: 1. Lewandowska Marja 
(Z H P.) 192 pkt, uzyskując mistrzostwo 
okręgu VII P. Z. Lucz. 2. Komecówna Ja­
nina (KPH.) — 144 pkt, 3. Najaerówna 
Marta (P. P. W.) — 118 pkt; 4. Jankowska 
Marja (P.P.W.) — 96 pkt; 5. °/eJ„nl£z^W' 
na Gertruda (P.P.W.) — 48 pkt; 6. Rodecka 
Helena (P.P.W.) — 38 pkt; 7. Gilseinerów- 
na Zofja (K.P.W..) - 31 pkt.

Zespołowo mistrzostwo klubowe zao 
byl zespół pań P.P.W. „Diana , Poznań, 
uzyskując punktów 262.

W konkurencji panów: 1. Twardow­
ski Bernard (K.P.W.) 259 pkt, 2. Szcze­
paniak Franciszek (P. P. W.) ~~ ?’
3. Kandulski Jan (K.P.W.) — 183p, 4.
Hoffmann Roman (O. P. W.) — 182 p, 5. 
Stehbach Zenon (KPW) — 169 p, 6, Kęp­
czyński Zdzisław (KPW) —144 p, 7. Ran- 
czak enryk (KPW) — 144 p, 8. Friedrich 
Stanisław (KPW) — 130 p, 9. Koperski 
Stanisław (P.P.W.) — 120 p, 10. Szutta 
Mar jan (KPW) —■ 89 p.

W ocenie zespołowej 1 miejsce i mi­
strzostwo okręgu VII P. Z. Lucz. zdobył 
zespół Kolejarzy P. W. Warsztaty Głów­
ne uzyskując 589 pkt. 2. P. P. W., Poznam 
I — 492 p. 3. KPW 2 — 357 p., 4. KPW 3 
__ 320 p., 5. PPW Czarnków —- 163 p.,

RAD JO
Najważniejsze pozycje muzyczne zimowego 

programu radiowego
Poniżej podajemy krótkie zestawienie naj­

ważniejszych pozycyj programowych na sezon 
zimowy, dotyczących muzyki poważnej.

Publiczne koncerty Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radja z sali kinoteatru „Roma“,

Transmisje 2—3 koncertów w miesiącu z san 
Warszawskiej Filharmonii.

Transmisje wieczornych koncertów z Rozgło­
śni Regionalnych.

Koncerty Symfonicznej Orkiestry Polskiego 
Radja ze specjalnem uwzwlądnieniem w progra­
mie mało znanych utworów.

Koncerty symfoniczne południowe i popołu­
dniowe o charakterze popularnym.

Opery transmitowane z Teatru Wielkiego w 
Warszawie i z teatrów Lwowa i Poznania.

Transmisje oper ź zagranicy, przedewszyst- 
kiem z Włoch.

Zradjofonizowane opery nadawane ze studja, 
ze szczególnem uwzględnieniem gdzieindziej nie- 
wykonywanych oper kompozytorów polskich.

Fragmenty operowe, informujące o bieżącym 
repertuarze opery stołecznej.

W dźiate muzyki' kameralnej:-.. Gykl sonat na 
skrzypce i fortepian Beethoyena.

Luźne audycje muzyki' kameralnej, któro 
przyniosą m. in. utwory wybitnych częściowo 
zapomnianych kompozytorów doby klasycznej i 
romantycznej.

Koncerty chopinowskie, wykonane przez naj­
lepszych chopinistów rozmaitych narodowości.

Koncerty chopinowskie ujęte w cykl p. t. 
„Opowieści o Chopinie", w .którym podane będą 
ciekawsze fragmenty z życ‘a Chopiiha w opra­
cowaniu wybitnych literatów, oraz odpowiednie 
dzieła muzyczne.

„Laureaci grają Chopina", cykl audycyj w 
wykonaniu laureatów, wyeliminowanych do Kon­
kursu Chopinowskiego.

„Sylwetki kompozytorów“, poświecone twór­
czości polskich kompozytorów doby porom an­
tycznej i dzisiejszej.

Koncerty chórów artystycznych, prayeżem 
wiele miejsca zajmuje muzyka religijna mi­
strzów polskich obcych, dawnych i współcze­
snych.

„Płyty dla znawców“, audycje, które przy­
niosą wartościowe a rzadko u nas wykonywane 
dzieła muzyczne.

„Naokoło świata“ — cykl audycyj muzycane- 
slownych, poświecony muzyce krajów egzotycz­
nych.

Szereg audycyj niepowiązanych w specjalną 
całość, wiele koncertów solistów polskich i za­
granicznych, koncerty muzyki kameralnej itp. 
uzupełniają obraz muzycznych zamierzeń Pol­
skiego Radja na sezon zimowy.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W sobotę, dnia 10 października 1936 r., zabrała nieubłagana śmierć, po bardzo krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzonego Sakramentami św., mojego najdroższego męża, ukochanego 
brata, siostrzeńca, zięcia, kuzyna, szwagra i wujka, ś. p.

W traecia bolesną roranicę śmierci najdroższej 
córki i siostry, ś. p.

Klementyny, Krystyny
z Czabajskich Pielińskiej

ora® męża i ojca nassege. S. p.

Sylwestra Czabajskiego
zmarłego draia 24 grudnia 1929 r. od prawi się w środą, 
dnia 14 października o godz. 7,30

uroczyste nabożeństwo 
żałobne, wigilje i msza św.
w kościele faimym, o osom bliskich i żyazliwych lawia- 
wiadamia matka z dziećmi.

Poznań, ul. Sesamareewsfoiego 21. ag 14 471

Dyrektora Szpitala Powiatowego w Szubinie
w 35 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13. bm. o godz. 16 w Bydgoszczy z Lecznicy 
św. Floriana na cmentarz Nowo>-Farny. o czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni
Szubin, Poznań, Bydgoszcz. ZOI18 1 rodzina.

dg 3296 Osobnych zawiadomień nie wysyła się. domu w Poznaniu wartości zł 300.000,— zatem pupilami 
pewność na wysoki procent poszukuję. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański pod nr. <1,280. Pg 7108-41’a
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Dnia 10 października 1936 r., zmarła, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św., ukochana matka naeza, ś. ¡p.

z Mieszalów

Wiktorja Nowakowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13. bm. o godz. 16,30 z domu 

żałoby przy u). Śniadeckich 50 na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej. 
Msza św. żałobna nazajutrz w kościele św. Michała o godz. 9.

O modlitwę za spokój duszy ś. p. Zmarłej proszą
dg 3299 Dzieci.

Poznań, 10. 10. 1936, ul. Śniadeckich 50.

JEDWABIE NATURALNE
r\C MILANÓWEK

eirta suknie, bluzki, bie- 
s k J liznę, szale, krawaty, 

szaliki, mydło, kaszka 
do prania

SAMODZIAŁY WEŁNIANE
LESZCZKÓW
na ubrania, kostjumy, 
płaszcze, koce, pledy, I
derki, burki, kurtki \
myśliwskie
LESZCZKÓW

Telefon 20 - 71
MILANÓWEK MILANÓWEK 
Składy fabryozne w .Poznania ni. 27 Grudnia 1O

W piątą bolesną rocznicę śmierci ukochanego, 
nigdy niezapomnianego brata i szwagra, ś. p.

odprawią się

msze sw.
w dniu 15. 10. br. w kościele parafjalnym w Łubo- 
wie o godz. 9-tej, w dniu 16. 10. br. w kościele św. 
Marcina o godz. 9-tej. .z» M«9 biostry i szwagrowie.

• Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownej Dyrekcji 
i Kolegom Poznańskiego Ziemsit.wa Kredytowego i Ban­
ku Ziemstwa Kredytowego, Zrzeszeniu Pracowników 
P. Z. K. i B. Z. K„ Prezesowi W. K. S„ Dyrekcji d Pa­
tronatowi Gimn. im. św. Jana Kantego, 21 P. D. H. 
tm. rad. Rejtana. Klasie IV b oraz Przyjaciołom, Zna­
jomym i Krewnym za udział w pogrzebie, wieńce i zło­
żone wyrazy współczucia z powodu zgonu najdroższego 
: ukochanego męża i ojca, ś. p.

Kazimierza Żymalskiego
składają serdeczne

Bóg zapłać!
zg 14 473 zona, córki i synowie.

Poznań, dnia 11 października 1936 r.

¡Dom dwupiętrowy
z obszernym składem o dwóch wielkich oknach wy­
stawowych na sprzedaż w Ostrowie Wielkop., blisko 
Rynku. Zgłoszenia przyjmuje Kasa Pożyczkowa, 
Ostrów Wlkp., ul. Kościelna 13. ng 18 764

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, ł a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

KAMIENICE

Starszy
inteligentny rzetelny mężczyzna 
szuka administracji kamienie. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański
 zdg 22 823

Administracje
domu przyjmie emerytowany 
urzędnik sadowy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 195

Dom
warsztatami, ogrodem sprzedam
Srzy. Rynku Łazarskim. Oferty 

.urjer Poznański zdg 22 981
Dom

czynszowy kupie wpłacę 60 — 70 
tys. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 851
Dom

nowy ogród 7 lokatorów sprze­
dam 6 5Ó0. Strzałkowski. Ostró- 
wek 10. dg 3 292/3

Kamienica
Poznaniu rzeźnictwem 8 000, do­
chodu 65 000, wpłaty 50 000. Ra­
tajczak, Skarbowa 18, zdg 23 924

Kamienica
20 000 dochodu. 130 000, wpłaty 
100 000. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 923

Rentującą
się kamienicę najlepsze położenie 
Gostynia, sprzedam. Gzabajski. 
Wronki. dg 3 297

Dom
przy głównej ulicy, kilka składów 
sprzedam korzystnie.

Kamienica
4 składy, dochód 3 000 dogodnie 
sprzedam. Zgłoszenia Agencja 
Kurjera Pozn., Kościan, ng 18 759

Dom
nowy Poznań lub okolica wpłacę 
zaraz 10 000. Oferty Kurjer Poz. 

____ zdg 24 109
Dom

większy lub mniejszy z ogród­
kiem ponad 500 metrów kupie za 
gotówkę. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 172/3
Willkę

Iz ogrodem, nową, czynszowa, z 
Lz-olnem 4—5 pokojowem mieszka- 
■ jiem, blisko tramwaju kupie. — 
' Pośrednicy wykluczeni. Oferty
Kurjer Poznański zdg 24 138

m
za gotówkę pewny list hipoteczny płatny w lutym 1937 lub 
poszukuje pożyczki pod zastaw listu hipot. w -wysokości 
5 000 zł. Tylko poważni refłektanci. Zgłoszenia Kurjer Po­

znański ag 14 468.

Kto materiały „Molendy" kupuje, 
Wspiera Polski Kraj,

Zastój w przemyśle redukuje,
A sobie stwarza raj.

MOLENDA
POZNAŃ

ul. 27 Grudnia 11 Plac S-tokrzyski 1
Olbrzymi wybór najnowszych deseni.

Pg 7 548-42,5

9H III.k

Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe

meblowe, wózkowe, obrusy
Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, bouclé 

i ceratowe

Linoleum
Podłogowe i stołowe

Kokosowe
chodniki i wycieraczki

JAK CIĘ WIDZĄ 
TAK CIĘ PISZĄ

Zarząd Miejski w Toruniu ogłasza

KONKURS
na stanowiska

2 techników-gazowników
dla Gazowni Miejskiej w Toruniu.

Kandydaci w wieku do lat 30 winni posiadać świade­
ctwo ukończenia Państwowej Szkoły Przemysłowej om? 
praktykę w gazowni.

Wynagrodzenie przewidziane jest według grupy X—IX 
szczebel a (zależnie od kwalifikacji kandydata) ustawy 
uposażeniowej z dnia 9. 10. 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 116 poz. 
924) łącznie z rozporządzeniem Prezydenta R. P. z 28. 10. 
1933 r. o uposażeniu członków Zarządu i pracowników 
związków samorządowych (Dz. U. R. P. nr. 86 poz. 667).

Podania wraz z dokumentami i szczegółowym własno­
ręcznie napisanym życiorysem należy przesiać do Zarządu 
Miejskiego — Wydziału Ogólnego w Toruniu, w terminie 
do 31. 10. 1936 r.

Toruń, dnia 9 października 1936 r.
Prezydent Miasta: (—) Raszeja.

dg 3295

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańskal2 
Pnjjmnje si? asygnaty „Kredyt’

Pg 6 578

Przed czyncienlem Po niszczenia

Najlepiej
odzież splamioną i zno­
szoną chemicznie czyści 

i farbuje

HH
Filie we wszystkich 
dzielnicach Poznania

Pg 7 545-41,42

Browar
Piec

szamotowy w dobrym stanie i wó­
zek sportka sprzedam. Poznań, 
Poznańska 15, m. 1. ad 24 097

Dnia 23. 10. 36 r. o godz. 11-teJ odbędzie się licytacja 
nieruchomości browaru rogoziuskiego w Sądzie Grodzkim 
w Rogoźnie w sali nr. 16.

Wymieniona nieruchomość jest objektem przemysło­
wym o powierzchni 01.72,67 ha i składa się: z 2 domów 
mieszkalnych wraz z ogrodami domowemi, browaru, bu­
dynku do pasteuryzowania piwa, kotłowni, płuczkami do 
butelek, lodowni, szopy zamkniętej do lodu, szopy otwartej, 
garażu, stajni, domu tylnego, drewnika i stodoły wraz 
z parcelą. Suma oszacowania 81.323,— zł., wywołania 
60.992,25,— zł, rękojmia 8.132,30 zł. Wartość rzeczywista 
130.000— zł. dg 3291

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.
Parcelę

Solacz wprost od wlaSciciela ko­
rzystnie sprzedam. Plac Sapie- 
zynski 3 m. 3. zdg 24 176

Kamienica
nowa 90 000 wpłaty 70 000.

Kamienica
nowa 73 000 wpłaty 50 000.

Kamienica
nowa 48 000 wpłaty 38 000.

Willa
nowa dochodowa 44 000. Karalus. 
Poznań. Kocha 25. zdg 24 071

Kawaler
kupiec bez nałogów, posiadający 
dwa dobrze prosperujące składy 
tnaterjaiów budowlanych, szuka 
wspólniczki inteligentnej do lat 
23. Oferty z bliższa personalia, 
fotografia kierować „Orędownik“ 
Gdynia pod 1852. Dyskrecja za­
pewniona. cel matrymonialny.

 ng 18 298

Skład
konfekcji męskiej, dobrze zapro- 
wadzony w Poznaniu sprzedam 
z powodu stosunków familijnych. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 015

Sprzedam
(wydzierżawię) koncesjonowane 
przedsiębiorstwo elektrotechnicz­
ne., dobrze prosperujące, ewentu­
alnie przyjine wspólnika. Zgło­
szenia Gdynia, skrytka pocztowa 
12._____ zdg 23 430

Książki
Teologiczne — fiolzoficzne, powie­
ściowe dla starszych i dzieci oraz 
wiele innych poleca

Księgarnia Katolicka
Podgórna 10a, zdg 23 848

Plac budowlany
1 960 m2 na Łazarzu natychmiast 
za gotówka do sprzedania. Ofer­
ty z podaniem ceny proszę skie­
rować do Kurjera Poznańskiego
 zdg 24 1.41

Kamienicę
bezpodatkowa dochód 5.800,—. 
sprzedam 55.000,—. Maciejczyk, 
Piekary 12 a. II. zdg 24 061

Kupię
wilię Poznań. Szczegółowe ofer­
ty cena miejsce Kurjer Poznań­
ski zdg 24 001

Kamienicę
willę nowa, wprost właściciela 
kupię Poznaniu wpłacę gotówka 
około 40 000. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24 105
2. TłENlĄDz"

1 000,—
proszę o uczciwą propozycję.
Of. Kurjer Pozn. zdg 23 843

Wspólnik
potrzebny mam licencje. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 23 919

E OSOBISTE

Losy szczęśliwe 
kolektura Kędziora,

Poznań, Sieroca 5/6. przy Nowej, 
zdg 21 928

Sabira
Churamowicz znana jasnowidzą­
ca w kraju i zagranica przyje­
chała przyjmuje od 10—1 i od 
4—7 w. Wyspiańskiego 9 — 15.

zdg 22 907
Używajmy

Ga] a
orzyprawe do zup. ne 16 967

Suknie
pierwszorzędnie tanio! wykonuje 
Salon Mód Zamoyska 27 Grud­
nia 4. zdg 21109,

Strumiany
P-. ,K°?trzyn, kaczory, kaczki 
wielkiej rasy, peking 5 zi sztuka.

 zdg 23 873

Radjoaparaty
okazyjnie Pólwiejska 23, Dąbroy 
ski.zdg 24 1:

Kawaler
przed czterdziestka, na stałej po­
sadzie. 500 zł miesięcznie, pozna 
parna inteligentna, nieszczuplą, — 
zdrowa, zrównoważona z posa­
giem 20 tys. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia z fotografia — zwrot pewny Kurjer Poznański

zdg 24143
Nauczycielka muzyki

przystojna. 36 lat, umeblowanie 
i wyprawa, wyjdzie odpowiednio 
zamaż. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 24 142

T^SNPRZEDAŻlT

Komisowa
sprzedaż wszelkich

Mebli
nowych — używanych, oraz

Kryształów
i różnych innych sprzętów uży.t- 
ku domowego, najkorzystniej

Jezuicka 10
obecnie świetoslawska.

ng 16 975
Chcesz korzystnie nabyć

Meble
nowe — używane to z całym 
zaufaniem tylko na

Woźną 16
Centralny Dom Komisowy.

ng 16 974

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 21 735
Wysprzedaję

tanio antyczne meble. Szkolna 3, 
I piętro. zdg 22 679

Fabryka
bardzo tanio na sprzedaż, agen­
ci wysoką prowizję. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański pod nr „41,281

Pg 7509-1J

Antyki
tanio kunie. Winlkie Garbary 20. 
 zdg 23 391
Fabryka mebli

Poleca ,“>eble wszelkiego rodzaju, 
okład fabryczny. Wrocławska 19. 

dg 3242
„Meble W. Paetz"

Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny. Poznań. Wrocławska 15. 
Coroczna wystawa na Targach 
Międzynarodowych. Ng 16 662

Karakułowe
futro łapki nowe 350,— Kanało­
wa 9 — 3. zdg 23 913

Kurtkę
agnean rasé bronzowa nowa 
sprzedam, św. Marcin (53 m. 12 
godz. 16—19. zdg 23 911

Sprzedam
kawiarnię w centrum miasta spo- 
wodu choroby. Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 857

1 000 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autoskład. Poznań. 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74 

dg 2 884/5
Sypialnię

elegancką korzystnie. Stary Ry­
nek 43 — 3.___________zdg 24 008

Sprzedam
dobrze zaprowadzony sklep wa­
rzywa owoców, nabiału mleka 
wraz mieszkaniem dzierżawa 
miesięczna 25 zł cena według u- 
gody. Gdzie? wskaże Kur. Poz.

zdg 24 157.
Łóżko

żelazne dobrym stanie. Młyńska 
3 — 11. zdg 24 059

Krzaki
agrestowe, świętojankowe tanio. 
Zaułek Wojciecha K I. lewo.

zdg 23 986

Damskie artykuły
świetny punkt śródmieścia. Kapi 
pita! potrzebny 7 000,— Objęcia 
ewentl zaraz. Oferty Kurjer Po­znański ng 17 905

Kuśnierska
maszyna Singera tanio. Kocha- 
nowskiego 17 — 9. zdg 2412«

Parasole 
Torebki

damskie. Czysz. Po­
znań. Szkolna 11.

Pg 7 423/4-41,34/5

Skład
kolonjałny mieszkaniem pełnym 
biegu dzierżawa tania sprzedam. 
Marszałka Focha 39 mieszkanie 
17- _______ zdg 23 988

Kolonj alkę
mieszkaniem Spiesznie. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 23 983

Pianino
Kręta 5 — 18. 2—4. zdg 23 689

Kanapa
obudowaniem tan-io. Krasińskie- 
go 3 — 3. zdg 24 055

Skład papieru
zaprowadzony, bardzo tanio sprze 
dam natychmiast: ¡powód — wy­
jazd. Cena 1.500,—. Adres: Gór 
na IVi;lda 48.______ zdg 24 052

Place budowlane
od 500—1 000 m8 przy ulicy także 
jako place przemysłowe nadające 
sle do sprzedania. Gór-na Wilda 92. zdg 24 037

Pianino
dobrym stanie tanio. Plac Dzia­
łowy 8 — 4. zdg 22 923

Doga
Pięknego koloru stalowego l1/« 
rocznego sprzeda lub zamieni na 
wy?w a Zarząd Lasów Porażyn. — 
p. Bukowiec Stary, pow. Nowy r°my.sl. ztjg 21145

Zakład
fryzjerski mieszkaniem spowodu 
wyjazdu sprzedam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 24151

Spo-dnie
granatowe szkolne nowe. Rataj- 
czaka 3 — 10. zdg 24 106

Airedaleterier
nadzwyczajny stróż tylko dobre 
ręce tanio. Wrocławska 31 -wchód 
Jaskółczej. zdg 24 101

Skład
kolon jalno-delikateso wy. bezkon­
kurencyjna sprzedaż wódek, mie­
szkaniem, blisko Poznania, elek­
tryczność, zpowodu wyjazdu za­
granice korzystnie sprzedam. Ob­
jecie 6 000,— Wskaże Kurjer Pozn. zdg 24 089

Skład
papieru tanio sprzedam. Półwiej- 
ska 3o. zdg 24 085

11. KUPNA

Lokomobilę
używaną w dobrym stanie, p 
trzebującą mało paliwa kupi 3 
gotówkę majętność. Zgłoszenia 
podaniem ceny, marki, wieku < 
Kurjera Poznańskiego dg 3267

Banki kupuję
oleju pokostu. Olejarnia Mię chód. ng P

Worki
używane w dobrym stanie d< 
Zboża kupie. Oferty do Kurjers Pozn. zdg 23 83i

Kupię
wannę z piecem lub bez. Wiśnio­
wa 58._________ Zdg 23 844

Siodło
używane z uzdeczką kupię na­
tychmiast. za gotówkę. Oferty 
Kurje Poznański zdg 23 855
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Gospodarstwo
rolne kupie w cenie 7—9 000.— 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 887

Pięciopokojowe
kuchnia. Małeckiego 21.

zdg 24
go '¿
107

Św. Marcin
22 m. 32. zdg 23 982

stojący
Kocioł

parowy . kupią. Ofertyparowy kupie. 
Kurjer Poznański zdg 22 944/5

Trzypokojowe
od gospodarza Stary Rynek 59/60 
m. 5.__ zdg 24 159

V Klatki
panu lub pani. Masata/larską 5 a, 
m. 13. zdg 24 046

motor 5—7 K. Mi na ropę w do­
brym stanie. K. Szymański, Ło- 
pienno. zdg 24 029/30

Dwupokojowe
kuchnia. Chwaliszewo 58/9 go­
spodarz. zdg 24 162

Wspólny
pani. Jeżycka 41. m. 6.

zdig 24 045 

Piłę tarczową
(Kreissage) kompletna używaną 
kupie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 116

3 pokoje
śródmieście, wys. parter, front 
1. 11. od gospodarza. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 23 944

Frontowy
Marciu 24, m. 5. zdg 24 035

Ciężarówkę
z przyczepką, większą kupię. O- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 24 115

Kupię _
używany śmietnik cementowy że­
lazne narożniki 5 ms. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 24 108

6—7 pokojowe
komfortem. III piętro, winda — 
centralne ogrzewanie od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia Przezor­
ność, Plac Wolności 14.

ng 18 108

Pokoik
frontowy, łazienka, elektryczność. 
Karwowskiego 10 — 5.

zdg 24 032 

ipanom. Rybaki 20 a — 7. 
zdg 24 007

Pianino
kupie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24 061
Urządzenie

zakładu fryzjerskiego w całości 
lub częściowo kupie. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. ng 18 760

Srebro
złoto, brylanty kupuje

Kruk,
27 Grudnia 6. Ng 18 681

Kupię
dubeltówkę, kal. 16 lub 12 w do­
brym stanie. Zgłoszenia Wlkp. 
Zw. Pszczelarzy. Mickiewicza 33 
tel. 61-97 od 9—12 i od 3—7.
 zdg 24 160

Skład
artykułów damskich, męskich, — 
delikatesów, cukierków, ewentual­
nie urządzenie lub próżny, cen­
trum kupię. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 940

Pianino
kupie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24 934
Kupię

okazyjnie dubeltówkę ejektorke. 
Oal. 12 Merkla. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 21 864

5 pokojowe mieszkanie
w willi wraz garażem lub bez 1 
piętro, obszerne pokoje, duży bal­
kon, centralne ogrzewanie wzgl.

11 pokoi
razem na biura dla poważnej in­
stytucji. Ulica Spokojna 15a.

zdg 20 633
Pięciopokojowe

I. ośmiopokojowe II z garażem 
okolica Parku Wilsona. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 22 095

Centrum
wolne ! pokojowe II ptr. nowo- 
odbudowanym. Stawna 13 gospo­
darz. zdg 23 755

Ratajczaka 38
4-pokojowe od gospodarza. 

 zdg 23 413
Pokój

kuchnie Wilda Generała Chła­
powskiego 7 do wynajęcia gospo­
darz. Zgłoszenia godz. 16 Słowac­
kiego 36 m. 4. zdg 22 033

Mieszkanie
dwupokojowe łazienką komfort 
dom nowy Łazarz do wynajęcia 
55 złotych jednopokojowe komfort 
40 złotych. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 23 863

Czteropekojowe
komfortowe 90 Wilsona. Trzypo­
kojowe komfortowe 60. Dwupo­
kojowe 35. „Pawilon“, Focha 15. 
. zdg 23 975

Mieszkanie
trzypokojowe komfortowe fronto­
we I piętro Matejki 47. Wiado­
mość u stróżki. Pg 7 550-42,3

Trzypokojowe
Jeżyce. Jeżycka 34 — 6. 

zdg 24119
4 pokojowe

miieszk. komfort blizko kościoła. 
Św. Marcin od 1. 11. 36. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 24 051

Sześciopokojowe
parter słoneczne, komfortowe, 
ewentl. biura zaraz. Marcin 52, 
mieszkanie 10. zdg 24 050

Pokój
duży frontowy kuchnią — dla 
etażącej, łazienka, przy Kantaka 
1 listopada. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 24 005

komfortowe 
cha 103.

Trzypokojowi
;owe od 1. XI.

owe
M. Fo- 

zdg 24 002

Dziewczyna
szuka posady u samotnych. 
Ofery Kurjer Poznański

zdg 23 045_______ .

Garaż
wyd __ ____ .

a 22. zdg 24 058
motocyklowy wydzierżawię. JWła-
ściciel

Dziewczynkę
dwuletnią oddam na własne. - 
Oferty Kurjer POzn. zdg 23 872

t8. DZIERŻAWY

Majątek
tysiąctrzystamórg,

pięć marek bonitacja,
kontygent 6 000 buraków nad- 
kompletnem inwentarzem Dwo­
rek parku wysokiej kulturze za­
pasami (Poznańskiem) objecie 
95 000, gotówką zaraz 60 000 resz­
tę pozostaje na odpłatę, wydzier­
żawię.

Nowak,
Poznań, Kramarska 15 telefon 
16-89. zdg 24 064

Wojna plamom 
wypowiedziana!

Chemicznie czyści, 
farbuje, dekatyzuje 
„Warta“. Pralnia 
Chemiczna, Farbiar- 
nia dawniej Siebu-rg. 
Fi-lje, agentury: plac 
Wol-ności 14 a. Te-1. 
39-50, Marsz. Focha 
58 i 170. Kraszew- 
s ki ego 5, Górna Wił- 
da 45. Stary Rynek 
53/54, Wielkie Gar- 
bary 34, Chwalisze­
wo 67. Dębiec, ul. 
Wspólna 10. Tanio! 
Terminowo! Sumień-

Pg 6 599-38,66

Polecam
kucharki, gospodynie dworskie, 
nianie. Pośredniczka Puszowa, 
św. Marcin 16/17.____ zdg 23 046

Młodsza
z gotowaniem poszukuje posady 
od 15. 10. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 23 049
Zajęcia 

handlu przemyślę poszukuje sin- 
dent prawa. Łaskawe oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 23 199

Szukam
posługi z dobrem poleceniem. « 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 904

Plakatowy
RozkładJazdyKolejowej

na sezon zimowy 1936/1937
(obowiązujący od 4 października rb.)

zawierający spis wszystkich pociągów odchodzących i przychodzących 
do Poznania, tak mile przyjmowany od szeregu lat przez hotele, restau­
racje, kawiarnie, cukiernie, zakłady fryzjerskie oraz wszelkiego rodzaju 
biura i składy w Poznaniu, ukazał się w nowem wydaniu, wykonany 
pięknym czytelnym drukiem trójbarwnym.

Oddajemy go za zwrotem kosztów własnych w wysokości

10 groszy za egzemplarz
w administracji naszej przy św. Marcinie 70.

NAUKA^
Kurs języka 
niemieckiego

rozpocenie eie 3 listopada śród­
mieściu pod kierownictwem rodo­
witej Wrooławianki (wymowa: 
Btthnendeutsch). Telefon 40-42.

dg 3277 

Koedukacyjne
Kursy Handlowe. Skrzypczak, 
plac Wolności 2.______ zdg 23 691

Studentka
udzieli pomocy nauce.mąte wy­
nagrodzenie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 22 881 

3-pokojowe
piękne, .słoneczne, I piętro. Aleją
lałopolska 9, zdg 24166

18
Wielka

12 a. zdg 24 004

Czteropekojowe
komfortowe gospodarz. Półwiej­
ska 2. zdg 23 961

Pokój
Bukowska 9 -— 4. zdg 24 003

Do
wydzierżawienia teren o powierz­
chni 3 500 mtr. wraz z bocznicą 
kolejową, na Komandorji. Infor­
macje: telef. nr. 50-54. zdg 24175

Mieszkanie wszędzie
„Be-Em-Es“

Ci zdobędzie — Grudnia 19. 
zdg 23 963■ 13. SZUKA MIESZK.

Pokoju
kuchnią, płacę zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23 898

Pokoju
kuchnią okolica Jeżyc, rok zgóry. 
Telefon 79-01. . zdg 23 969,70

Mieszkanie
3—4 pokojowe okolicy Ostroroga 
od listopada zapłacę pół lub rok 
zgóry. Zgłoszenia Kurjer Pozn. .

dg 3 298
Czteropoko j owego

śródmieście pewny płatnik. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 24155

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
z utrzymaniem, zaraz. 3 Maj‘a3a 
m. 20. zdg 22 626

Przyjezdnym
najtaniej. Kolegjacki 5—3 (No­
wy Rynek) nocny dzwonek.

da 2 898
Dwa

łączne utrzymaniem taikże mał­
żeństwu. Aleje Marcinkowskie-
go 1. m. 9. zdg 23 729

20,—
złotych Dróżny Do-kói Marcin kow-
«■kiego 18 — 6. zdg 23 600

Chwaliszewo
9 — 15. dg 3258

Jednoosobowy
Skarbowa 15 — 9. zdg 23 858

1—2
osobowy, słoneczny, elektrycz­
ność. Poznańska 27, jn. 6, I-I pię 
tro. zdg 23 SMR

utrzymaniem 
m. 8.

Pokój
zdg 23 897

15,-
Konopnickiej 1S — 4. zdg 23 896

Małżeństwu
kuchni. Zielona 3 — 5. 

zdg 23 998

Pokój
kuchnią przynależ, centrum zł 
38.— miesięcznie do wynajęcia. 
Oferty Kui-jer Pozn. zdg 23 995

Frontowy
elektryka osobne wejście. Roma­
na Szymańskiego 8, parter, pra­
wo. zdg 23 873

Pokoik
z utrzymaniem lub bez od zaraz 
Spokojna 29 m. 9. zdg 23 906

komfortowe, centralne Kocha 32. 
gospodarz. zdg 24 132 24 m. 7.

Śniadeckich

Uczciwa
poszukuje posługi .Przędpol. tab 
popot. Oferty Kurjer PoznansKi

zdg 23 903____ „

Młodsza
nawskroś uczciwa dobrem 
niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 23 921

Uczciwa
»racowita szuka posady ^od 15. 
' 'erty Kurjer Pozn. zdg 23 922

Polecam
ltUŻaCe- Kzdagn2^

Profesorka
udziela angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego. Rudnicka, Jaro- 
chowskiego 26. zdg 21671

Osoba
z dobrem! poleceniami zna —. 
cie, gospodarstwo domowe, pieię- 
-rnowamiie chorych szuka iP®sańJ. 
./głoszenia proszę Kurier Poznań­
ski zdg 24 013

Dwupokojowe
tuchnia, słoneczne, balkonowe, — 
/V ptr. początek Chwaliszewa. 
Sok zgóry. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24125

30 — 8.
Strzelecka

5-pokoj owe
komfortowe zaraz do wynajęcia. 
Telefon 51-87. zdg 24 156

Dwuosobowy
frontowy. Długa 14, m. 4. 

zdg 23 976

Słoneczny
wygodami, telefon. Strzelecka 14, 
mieszkanie 3. zdg 24 069

Dwuosobowy
od zaraz. Mickiewicza 11 — 3. 

zdg 24 135
Wrocławska

5/6 — 5. zdg 24134
Szymańskiego

9 — 9. . ... . . . zdg .24133,
Dwuosobowy

jedno (utrzymaniem). Półwiejska
2 — 6. zdg 24 131

Klatki
Wroniecka 13 — 1. zdg 24 124

Niekrępujący
utrzymaniem •— bez. Spokojna 
24 a — 18. zdg 24 1.22

Przyjezdnym
inteligencji, centrum telefon. Ale­
je Marcinkowskiego 2 — 1. 

zdg 24 103
Umeblowany

Dąbrowskiego 90 — 8.
zdg 24 087

Dwuosobowy
niekrępujący — ciepły — central­
ne. Dąbrowskiego 23 — 7. 

zdg 24163
Przyjezdnym

na doby. Młyńska 12 — 7. 
zdg 24164

Spokojna
25 — 17. zdg 24 165

Klatki
schodowej utrzymaniem bez. — 
Plac Bernardyński 1 — 5. 

zdg 23 965
Śniadeckich

21 — 4. zdg 23 966
Ciepły

Różana 23 — 4. zdg 23 949

Długa
12 — 6. zdg 23 948

Dwuosobowy
niekrępujący elegancki. Długa 
11 — 7. zdg 23 943

Wspólny
panience. Pocztowa 13 — 6. 

zdg 23 933

HT«. SZUKA POKOJU"Wt
Pokoiku

poszukuje zaraz /panienka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 22 216

Próżnego
śródmieściu. Oferty Kurier Po­
znański zdg 24 020

Miły
Kwiatowa 6 m. 5. zdg 24 017

Mieszkanie
3 pokoj"owe odnowione, słoneczne, 
ciepłe, tramwaj, czynsz miesięcz­
ny bez odszkodowań. Wiśniowa zdg 24 082

Dwuosobowy
(utrzymanie) Matejki 39 — 7. 

zdg 24 168
5ni

Sześcio-
czteropokojowe Patrona Jackow­
skiego słoneczne piece. Zgłosz, 
Słowackiego 44/46 m. 9 telefon 6984. - jtdg 24 091

Pokój
wynajme. Zamkowa 4a 

zdg 24 062
15.

Pokoju
poszukuje małżeństwo od 8—10 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 036

^^^^ToKALE™™™^j

Ratajczaka 38
ubikacje warsztatowe lub prze­
mysłowe. zdg 23 412

Pokój
piękny czysty telefon. Pocztowa 
29 m. 11. ~ zdg 24 060/

Ubikacje
handlowe — na biura, wysoki 
parter, Deierling,' Szkolna 3,

>dg 23 899

Wielkopolska
Szkoła Muzyczna

Ratajczaka 36, filja .Focha 47. 
Frekwencja 460 uczniów. Pro­
spekty bezpłatnie. zdg 22 937

Panienka
sierota do dzieci initelig—— domu szuka iposady. Oferty ivu- 
rjer Poznański zdg 23 9T9

Starsza
uczciwa do wszystkiego, « do- 
ibremi gotowaniem, taikńę samo- 
dziedna szuka (posady. 
oferty Kurjer Pozn. zdg 2!3 080

Majątek sześćsetmórg,
buraczanej właściciela

żywym martwym inwentarzem 
blisko Poznania objęcie 25 000. 
Resztówka siedemsetmórg słabym 
inwentarzem 14 000. Resztówka 
czterystamórg Średzkiem 10 000 
wiele innych dzierżaw polecam 

Nowak,
Poznań, Kramarska 15 telefon 
16-89. zdg 24 063

Szczerbińska
Pianistka dyplomowana — lekcje 
— Popisy —
Aleje Marcinkowskiego 

21 — Wodna 8
zdg 23 907 

Pianino
potrzebne na miesięczna dzierża­
wę. Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 24 074

Tel. 28-68
Pierwszorzędna orkiestra do 
wszystkiego stale na pogotowiu, 

zdg 24 080

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 974 .

Dziewczyna
szuka posługi. Oferty Kurier Po­
znański zdg 23 968

Dziewczyna
poszukuje posady do _wszystkiego 
z długoletniemi świadectwami. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 021 _______

Dzierżawy
piekarni Poznaniu — catkowitem 
urządzeniem. Oferty warunki 
.Kurjer .JłOznański zdg. 23 950

Posługi
poszukuję od 15-go. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 24167

ZGUBY

Inwalida
wojenny zgubił książeczkę inwa­
lidzką wydaną przez Starostwo 
Powiatowe Ref. Spraw Inw. w 
Poznaniu nr. 2 435 na nazwisko 
Kaczmarek Stanisław. Znalazcę 
uprasza się. o oddanie w biurze 
Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Poznaniu, ul. Kozia 8. 
Tel. 29-94. zdg 24 111/12

23. ROZMAITE

Masażu
poszukuje starszy pan dwa razy 
tygodniowo. Oferty z podaniem 
ceny do Kurjera Poznańskiego 
pod zdg 22 915

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów — ręki. Przyj­
muje Podgórna 13 mieszkanie 10 
front. zdg 23 909

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Religijna 
długoletnie świadectwa, samo- 
dzielnem gotowaniem, poszukuje 
posady w domu religijnym. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24057

a) Służba domowa

Uczciwa
prowincji dobremi poleceniami 
szuka posady z gotowaniem ja­
ko przychodnia. Przyjmę też na 
wyjazd okolicy Kościan—Leszno. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 841

Uczciwa
panienka z prowincji do dzieci 
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 23 854

Ekspedjentka
z pomocą w domu i szyciem. — 
Rzutka, energiczna szuka posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 23 886

Osoba
milej powierzchowności, intelig. 
zajmie się domem u starszego pa­
na, najchętniej emeryta lub jako 
opiekunka. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 23892

Z og ra my ?5i,i

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek, 13 października.

6,30 audycje po-ranne: — 11/30 
audycja dla szkól: Obrazek dla 
dzieci młodszych p. t.: . Jak ka- 
tarek do świecie wędrował“: 11.57 
sygnał czasu: 12.03 koncert w 
wykonaniu zespołu Pawia Ryna- 
sa; 12.50 dziennik południowy; — 
15.00 wiadomości gospodarcze: — 
16.15 skrzynka P. K. O.: 16.30
koncert w wyk. kwartetu salo­
nowego Rozgłośni Krakowskiej: 
17.00 „Pomocnica domowa" —od­
czyt; 17.50 ..Refo-rma gościnno­
ści“ — monolog: 18.00 pogadanka 
aktualna: 18.10 wiadomości spor 
towe: 18.50 pogadanka aktualna: 
19.00 „Dyskutujmy: „Pracownik- 
maszyna, czy współpracownik- 
człowiek“, odczyt: 19.20 recital 
śpiewaczy Aune Antti: — 20.00 
rozmowa muzyka ze słuchaczami 
radja; 20.15 koncert w wyk. ma­
łej orkiestry P. R. z udziałem 
Czwórki Radiowej. W przerwie 
o godz. 20.45 dziennik wieczorny 
oraz pogadanka aktualna: 21.30 
recital skrzypcowy Ign. Wei-seen- 
berga: 22.00 muzyka (płyty). 
(Poznań i Wilnno nadaia aud. 
lokalne); 22.20 kwadrans poezji 
Cypriana Kamila Norwida (z 
Warszawy). Recytuje Wład. Woź­
nik (z Krakowa): 22.45 koncert 
w wyk. kapeli Feliksa Dzierża­
nowskiego.

POZNAN
Wtorek. 13 października.

Poznań — 12.40 skrzynka rol­
nicza: 13,00 „Radość \lzy“ — 
płyty: 13.55 przegląd giełdowy: 
15.30 żvoi#> tnlturalmi i SDołccZTie

Słnżąca
poszukuje posady zaraz praniem 
gotowaniem. Oferty Kurjer Foz.

zdg 24 056 ____ _

Posługi
poszukuję dobrem poleceniem. - 
Oferty Kurjer Póżn, zdg 23 994

Kucharka
poszukuje posady do wszelkich 
prac domowych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 23 989 .

Przychodnia
szuka całodziennej praniem goto­
waniem Winiary — Winogrady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 981

Poszukuję
posługi- z gotowaniem w Sródmjfi; 
ściu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 654
Poszukuję

posługi na dopołudmia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 24 053

Poznania; 15.35 ..Stawy na obu 
półkulach“ — płyty; 17.15 koncert 
chopinowski — transmisja z Wy­
stawy „Sztuka, wnetrze i kwia­
ty“: 18.20 „Lucyna Szczepańska 
śpiewa“ płyty: 18.30 „Naprzeciw 
srebrnego ekranu reportaż z ki­
na: 18.45 Liadow: ...Muzykalna 
tabakierka“ płyta: 22.00 audycja 
sopranów. Udział biorą: Ewa 
Mańczakowa. Gizala Poschówna 
Janina Tadrowska. Przy fortepm- 
nie prof. Władysław Raczkowski.

WARSZAWA
Wtorek. 13 października.

Warszawa — 12.40 skrzynka 
rolnicza: 18.15 fragmenty z od'. 
Pucciniego : (płyty): 16.00 stolica 
i jej sprawy; 16.10 życie .kultu­
ralne stolicy: 17.15 muzyka lekka 
(płyty): 23.00 koncert w wyk. ka­
peli Feliksa Dzierżanowskiego (Jo 
Lwowa).

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na wtorek:
17.00 Frankfurt. Koncert Po­

znańskiego Chóru Katedralnego: 
17.15 Mediolan. Koncert solistów 
17.30 Praga. Pieśni ludowe. 17.40 
Bratisława. Recital fort.

18.00 Paris P. T. T. Koncert 
orkiestrowy. Koenigswnst. Pie­
śni ukraińskie. Monachium. Kon­
cert popularny. Strasburg. Kon­
cert muzyki rosyjskiej. 18.10 — 
Sratisława. Romanse węgier­
skie. Praga. Pieśni i duety. 18.50 
Budapeszt. Recital fort.

19.00 Koenigswust. . Audycja 
wieczorna. 19.10 Praga. Koncert 
popularny. 19.15 Ryga. Koncert

wieczorny. 19.20 Bukareszt. Reci­
tal śpiewaczy. 19.55 Sztokholm. — 
Koncert szwedzko-czeski. Praga. 
Pieśni Kibicha.

20.00 Budapeszt. Muzyka salo­
nowa. Kopenhaga. — Kwartet 
smyczk. Mozarta. 20 10 Berlin. — 
Koncert kwartetu Haveman<na. 
Frankfurt. „Cyrulik Sewilski“, — 
opera Rossiniego. Koenigswust. — 
..Do tańca i do słuchu“. Wrocław 
Koncert symfoniczny. 20.15 Praea. 
Koncert orkiestrowy. 20.20 Ryga. 
Utwory Saint-Saensa. 20,30 Bu­
kareszt. Koncert symfoniczny. — 
Anglja (Reg. Progr.). Walce. — 
20.40 Mediolan. ..Rigoletto“ — o- 
pera Verdiego.

21.00 Anglja (Reg. Progr.). — 
Muzyka kameralna. Wyk. A. 
Busch i . Serkin. Berlin. Koncert 
rozrywkowy. Sztutgart. . Służący 
dwóch panów" — opera Kuśte- 
rera. 21.05 Królewiec. Koncert 
solistów. 21.15 Kolonja. „Zwier­
ciadło radiowe". 21.30 Paris P. T. 
T. „Gwiazda“ — ooera Chabrie- 
ra. Lipsk. Recital skrzypcowy 
Bdo Za-thureczky‘egó. 21.55 Buda­
peszt. Muzyka cygańska.

22.00 Rzym. Koncert orkiestro­
wy. 22.10 Kopenhaga. Walce i 
marsze. 22.20 Wiedeń. Kwartet 
smyczk. Regera. Praga. Słynne 
kwartety Smyczkowe. 22.30 Wro­
cław. Muzyka taneczna. Brati- 
stawa. Muzyka salonowa. Ham­
burg. Muzyka lekka i ludowa. — 
Koenigswust. „Nocna muzyczka"

23.00_ Budapeszt. Koncert tria. 
Kopenhaga. Muzyka taneczńa 

Muzyka taneczna 
??•?? Wtcdeń. Koncert nocny. — 
23 25 Anglja. (Reg. Proer.) Mu­
zyka taneczna. 23.45 Radio Pa- 
rt®-, Muzyka taneczna.

24.00 Franfurt. Koncert nocny 
0.15 Radio Parts. Muzyka lekka
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Dziewczyna
wiejska, uczciwa, samodzielne go­
towanie szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 24 041

Praczka
uczciwa szuka pokoiku za posłu­
gę. Oferty Kurjer Poznański

zdg 23 966

Dziewczyna
uczciwa, samodzielne gotowanie. 
Świadectwa długoletnie szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 040

Poszukuję
toslugi z gotowaniem z dobrem 
świadectwem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 937

Krawcowa
szuka posady po domach wszelka 
garderobę damska, dziecięca, do- 
jry krój specj. płaszcze. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 23 920

Pomocnik
gorzelniczy szuka posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański
 zdg 22 624

Laborant
z zawodu drogerzysta, z cztero­
letnia samodzielna praktyka. P°* 
szukuje posady laboranta - foto­
grafa. Reflektuje tylko na po­
ważne oferty złożone w Kurje- 
rze Poznańskim pod zdg 22 971

Dziewczyna
skromna, uczciwa, pracowita, po­
szukuje posady z gotowaniem 
i praniem, świadectwa długolet­
nie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 999
Sierota

uczciwa szuka posady z gotowa­
niem. Oferty Kurjer Poznański 
. zdg 23 993

Młodsza
dziewczyna wioski poszukuje po­
sady wszelkich prac domowych 
lub posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 997

Kucharka
poszukuje posady w hotelu, re­
stauracji zakładzie. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 23 201______

Gosposia
samodzielna, gospodarna, uczci­
wa dobrze polecona, dobre goto­
wanie. pranie, poszukuje posady 
do samotnej osoby lub starszych 
osób od 13. 10. lub później. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 23 203

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 890

Syn /
inwalidy ociemniałego, lat 17, 
pragnie sie wyuczyć za zegarmi­
strza. Zgłoszenia uprasza Zwią­
zek Inwalidów Wojennych R,. P. 
Powiatowe Kolo Poznań, ul. Ko­
zia 8 tel. 29-94. ’ zdg 24 113/14

z Iranu Jnorweskiego 
za wiera jaceqo 500 jedn.Witamin A 
— 250 ' Witamin D

3
r—w
2

Posługaczka
uczciwa z poleceniem szuka po­
sługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 24 078
Panienka

uczciwej jodziny z poleceniem 
szuka porady do szycia lub do 
dzieci z szyciem. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 24 136

Posługi
Doszukuje uczciwa, pracowita. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 23 394

Kucharka
restauracyjna samodzielna szuka 
posady. Zgłosz. Kurjer Poznań 
ski zag 24 102

Poszukuję
.posady do samotnego pana. Ofer- 
ity Kurjer Poznański zdg 23 718

Nouości no sezon 
Jesienno-zimowy

Dziewczyna
uczciwa szuka posady od 15. 10. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24138

Służąca
z gotowaniem poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 24 126

Posługi
dobrem gotowaniem lub bez po- 
«zukuje. Oferty Kurjer Poznań- 
lki zdg 23 626

Wiejska
¿osady
Ofertyferty Kurjer Pozn. zdg 24 150

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24 104
Dziewczyna

.riejsl____________ __ _____
wiek gotowania, prasowanie szty­
wnej szuka posady od 15. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 23 952

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 12. 10.

TEATR POLSKI: Ponie­
działek, 12. 10. „Byl sobie 
więzień“.
Wtorek, 13. 10. „Był sobie 
więzień“.
Środa, 14. 10. „Był sobie 
więzień“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Poniedziałek, 12. 10. I 
nieczynny.
Wtorek, 13. 10. „Tr 
dur‘‘.

njjera.
TEATR WIELKI

Latoezewski, solista: Jó­
zef Szigeto — skrzypce.

TEATR NOWY: Poniedzia­
łek, 12. 10. „Szklanka
wody“.

KINA
Poznań, poniedziałek, 12. 10.

APOLLO: „Rose Marie“. 
CORSO: Tygrys morderca. 
GLORIA: „Królewska Fa­

woryta“.
GWIAZDA: „Cały Paryż 

śpiewa“.
OŚWIATOWE T. C. L.: • 

„Ostatni posterunek“ i 
„Cztery strony świata 
Zimowy sen“.

METROPOLIS: Rose Marie 
RENAISSANCE: „Nocny 

patrol“.
SŁONCE: „Pasteur“. 

SFINKS: „Armia Ewy“.
ŚWIT: „Fort Douaumont“ 

(pod Verdun)
TĘCZA-Łazarz: „Dzisiejsze 

czasy“.
TĘCZ A-Wilda: „i% Musz­

kieterów“.
WILSONA: Człowiek Wilk.

Magistra farmacji
z kilkumiesięczna praktyka po­szukuje posady. Oferty wraz wa­
runkami do Kurjera Poznańskie­
go zdg 23 876

Absolwent
Miejskiej Szkoły Handlowej po­
szukuje nauki do kupiectwa. — 
Oferty Orędownik, Poznań

d 3257

Panienka
lat 17, poszukuje posady do skła­
du jako uczennica. Oferty Orę 
downłk. Poznań d 3256 

Absolwentka
Miejskiej Szkoły Handlowej. — 
Szkoła Wydziałowa oraz półtora 
roczna praktyka biurowa poszu­kuje posady. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 22 144

Szofer
mechanik na wszelkie pojazdy, 
zawodowym dyplomem, może zło­
żyć kaucje bankowa., szuka posa­
dy zaraz lub później. Zgłoszenia
Par" Poznań pod „57,297 .

Pg 7 552-57,297

Młynarz
kawaler, obeznany z motorami 
nopnemi potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia osobiste Młyn Motorowy 
Ujazd per Grodzisk. ng 18 762$

Ekspedientka
uczciwa i dzielna do składu rzef- 
nickiego w Gnieźnie potrzebna od 
15. 10. lub 1. 11. 36. oraz uczen­
nica. Zgt. St. Sala, św. Marcin 
Nr. 4. zdg24lOO

Kuśnierz
zdcliny poszukuje pracy w dom 
¡poza dom, również wyjazd. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 24 947

Panna
kilkuletnią praktyka, dobremi re­
ferencjami szuka posady do dzie­
ci. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 128 
Tokarz

z kilkuletnia praktyka poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 090WiB Ka jkouski
Gospodyni - kucharka

Doszukuj© posady w lepszym do­
mu od zaraz. Oferty Ku/rjer Po­
znański zdi? 23 232

Starsza
inteligentna, religijna panna, po­
szukuje posady, wychowawczyni, 
zarządczy ni, zna gotowanie, szy: 
cie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23 795
Posługaczka

szuka posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 660

Panienka
inteligentna, skromna, kochająca 
dzieci szuka posady do dzieci i 
lekkich prac domowych. Zna eks­
pedycje, Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 245

Pielęgniarka
niemowląt długoletnią praktyką 
za skromnem wynagrodzeniem 
szuka posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 23 260

Panienka
z lepszej rodziny szuka posady 
do szycia lub do wszystkiego od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 23 474

Poszukuję
posługi trzy razy w tygodniu albo 
co dzień. Oferty Kurjer Poznań­
ski zd g 23 481

Służąca
uczciwa do wszystkiego, samo- 
.zielnem gotowaniem szuka po­

sady zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 23 74"

Poszukuję
posługi od 15. Oferty Kurier Po- 
znańsk’ zdg 23 764

Samodzielna
inteligentna z dobrem gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 757

Dziewczyna
skromna uczciwa poszukuje cało­
dziennej posługi z gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 23 730

b) Inni

Uczeń ogrodniczy
2-letnią praktyka poszukuje posa­
dy celem ukończenia nauki. Ła­
skawe oferty Ostrów Wlkp., skrz. 
pocztowa 57 S. ng 17 889

Za
wskazanie odpowiedniej posady 
szofera - mechanika, dam wyna­
grodzenie do 100,—. Oferty Ku- 
jer Poznański zdg 23 867

Osoba
średnim wieku, religijna, mate­
rialnie niezależna, przyjmie po­
sadę gospodyni, wyreczycielki 
pani domu tylko u lepszych star­
szych państwa lub księdza za 
utrzymanie. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 23 105

Krawcowa
przyjmie posadę jako pokojowa 
na majątek. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 24 170
Urzędnik gospodarczy

kawaler lat 34. doświadczony, — 
z długoletnia praktyka w Po- 
znańskiem i szkoła rolnicza pra­
gnie zmienić posadę od 1 stycz­
nia 36. Łaskawe zglosszenia 
upraszam do Kurjera Pśznań- 
skiego zdg 23 874

Mistrz
ślusarsko - tokarski miody do- 
brze wyszkolony poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 22 832
Wychowawczyni

kwalifikowana frebłanka. prakty­
ką, dobre świadectwa szuka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 22 490
Panienka

z wykształceniem gimnazjalnem, 
lat 18, szuka posady do począt­
kujących prac biurowych, eks­
pedientki lub do dzieci. Referen­
cje: Stow. św. Zyty, Poznań Pie­
kary 2. zdg 23 302

Maszynistka
poszukuje posady. Wynagrodze­
nie skromne. Oferty Kurjer
Poznański zdg 22 948

Panna
starsza z inteligencji bedzie towa­
rzyszka i pomocą w domu bez­
dzietnym za utrzymanie, gdzie 
mogłaby grywać na fortepianie. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 22 966

Samodzielna
książkowa - bilansistka prowadzi 
oraz ureguluje książki godzino­
wo — szuka posady. Oferty do 
Kurjera Pozn. zdg 23 220

Panna
branży drooiu, dziczyzny, ryb 
nabiału owocu poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 22 004

Posady
magazyniera, ekspedienta, przed­
stawiciela poszukuje kupiec mło­
dy, rzutki, uczciwy, prawo jazdy 
ewtl. samochód. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 22 592

Française
cherche demi - place. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 22 902

Radiotechnik
monter — poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 23120
Uczeń

składu kolonialnego szuka miej­
sca utrzymaniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 23 123

Maszynistka
poszukuje posady. Wynagrodze­
nie skromne. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 22 211

Chłopak
z prowincji szuka nauki piokar- 
stwa lub rzeźnictwa od za­
raz. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdig 22 410
Młodszy

pomocnik piekarski poszukuje 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zd g 22 540
Absolwent

Szkoły Sztuk Zdobniczych, posia­
dający kilkuletnią praktykę nau­
czycielską i dekoratora teatral­
nego, grafik, projektodawca
wnętrz i wystaw, poza tem pra­
cujący w dziennikarstwie, ener­
giczny i przedsiębiorczy, szuka 
pracy w Poznaniu za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 21699

Bufetowa
pozamiejscowa szuka posady. — 
Znajomość „Express". Oferty 
Kurjer Poznański zdg 22146

Ekspedjentka
branży towarów krótkich poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 22 186

Dziewczyna
z gotowaniem młodsza potrzebna. 
Żurawska, Raczyńskich 5 — 8.

zdg 23 931

Starszy
samotny emeryt potrzebujący, 
opieki szuka osoby inteligentnej 
w średnim w.ioku do prowadze­
nia domu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 23 964

Duet
dobrze zgrany śpiew, własne pia­
nino od zaraz. Wrocławska 20, 
Restauracja. zdg 23 967

Panienka
do składu papieru kaucja potrze­
bna. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 24 086

Szofer
dobry monter potrzebny. Zgłosze­
nia Orłowski, Pótwiejska 26.

zdg 24 083
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Za utrzymanie

Dziewczyna
do dzieci i lżejszych prac czysta, 
uczciwa, prawdomówna od 15-go. 
Zgłaszać sie od 1-ej do 4-ej. —
Adres wskaże Kurjer Poznański 

dg 3300

Ng 18 67Ï

modne tkaniny i firanki

Tc -wszechnej ___  ____________
miecki, słabiej francuski, muzy­
ka szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 24144

prawo nauczania, me-

Krawcowa
„a pracy po domach, okaże 

polecenia. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 23 939

Biuralistka.
korespondentka

dłuższa praktyka, jeżyk polski, 
niemiecki pisze na maszynie 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 99 827

27.WOLNE MIEJSCA

Magistra
lub magistre z prawem zarządu, 
którzy pracowali w większych 
aptekach, biegle i poprawnie wła­
dają język, niem. i są rzeczywi­
ście pierwsizorzedn, ekspedient., 
poszukuje sie zaraz ewtl. per 1. 
listopad. Zgłoszenia z podaniem 
wieku, referencji, dokiad. odpis, 
świad. i wysokości pensji upra­
sza sie pod dg 3 228 do Kurjera 
Poznańskiego.

Pisarz
gosp. z praktyka, szkolą rolniczą

t n , których sie iu*e iima- 
ca, maj. Chocicza Mała, powiat 
Września. zdg 22 698

Krawiec
młodsza siła na piaszcze może sie 
zgłosić. Dom Sportowy, św. Mar­
cin 33. zdg 23 862

Ekspedjentka

rjer
■ty p< 
Poz. zdg 23 910

£
zys
•olei

Dziewczyna

urjer Poz. zdg 23 845
Uczenica

możliwie znajomością j< 
mieckiego potrzebna 
miast do biura. Ofert: 
Poznański zdg 23 866

Prasowacz
konfekcji męskiej. Wielka 18 
m. 17. zdg 23 8

Uczciwe
dziewczę robotnice do składnicy 
budowlanej. Oferty Kurjer Po 
znańskj zdg 23 882

Pierwsze ekspedientki
rutynowane do pończoch, tryko­
tów, bielizny potrzebne natych­
miast. B Okoipińska, Poznań, ul. 
Pocztowa 1. zdig 24 014

Potrzebuję
dzielnych podróżujących do sprze­
daży cukierków. Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 24 117

Dziewczyna
zdrowa z samodzielnem gotowa­
niem tylko dobrze polecona po­
trzebna. Zgłoszenia Libelta 3 m. 
3. zdg 24 072

Dziewczyna
do półtorarocznego dziecka wła­
dająca także niemieckim. Mickie­
wicza 7 m. 6. zdg 23 996

Chłopak
uczciwy do posyłek. Pietrzak, 
Piekary 22. zdg 23 992

Cukiernik
młodszy potrzebny. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 24 048

Robotnik
stałą pracę za pożyczkę do 500.—. 
Adres Kurjer Pozti. zdg 24 044

Posługaczka
z praniem przed południem. Pie­
kary 8 a. m. 20. zdig 24 000

Stenotypistka
bardzo biegła zaraz poszukiwana

„Radjofon“
sp. Z O. 0.

Fr. Ratajczaka 16
Pg 7 549-42,9

Dziewczyna
do kuchni potrzebna. Restauracja 
Kraszewskiego 11. zdg 24 137

Dziewczyna
do wszystkiego spaniem — bez od 
zaraz Tama Garbarska 6 a, — 
skład pieczywa. zdg 24 129

Fryzjer
pierwszorzędny wodna. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 24 121

Praczka
do pralni, wtorki, czwartki po­
trzebna zaraz. Hi.in. Focha 28. 

zdg 24149
Baterje anodowe

kieszonkowe, lampki elektryczne
„Centra“

Przybory elektrotechniczne, ża­
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16. teł. 30-67.

Ng 16 748

Potrzebna
uczciwa posługaczka. Konopnic­
kiej 3, m. 3. zdg 24 161

Trykotarka
pończoszarka zaraz. Wrocław­
ska 30 — 6. zdg 23 954

Dziewczyna
od 15. 10. z gotowaniem potrzeb­
na. Zgłoszenia Górna Wilda 28. 
m. 2. zdg 23 945

i^S^OZRYWKA^

Restauracja Britania
Piłsudskiego 2, poleca wyborowa 
kuchnie. Obiady 3 dań, abona­
ment 90 gr. Porcje śniadankowe 
50 groszy. dg 3 269

„Armia Ewy“
Przepyszna salonowa komedja 
melodji — muzyki.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 23 901

BRYLANTY
u jubilera

SZULCA
pl. WOLNOŚCI 5

Pg 7 406-40,139
Kino Oświatowe TCL

Dziś przepiękny film na tHe walk 
Legii Cudzoziemskiej „Ostatni po­
sterunek“ oraz program nauko­
wy z cyklu „Cztery strony świa­
ta“ — Zimowy sen. Ng 17 840/1

Kino Renaissance 
Dziś

Flip i Flap w znakomitej korne- 
dji

„Nocny Patrol“.
Pg 7 551-42,1 

Wesoły
wieczór mile spędzisz Londyń­
skiej Masztalarska. Dancing.

zdg 24 076
Kino Corso

Tygrys Morderca._____ zdg 23 935
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony. zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich. 27-gc 
Grudnia 2. podwórze. zdg 85 745

Humor zagraniczny
Gospodyni

Technik - dentystyczny
obznajmiony z operatywą, biegły 
w zlocie i kauczuku potrzebny od 
zaraz do miasta powiatowego. — 
Zgłoszenia pisemne. St. Henry­
ko wski, Poznań. Matejki 65. m. 2 

zdg 23 884
Ekspedjentka

rzeźnicka potrzebna. Buśko, Po 
znań, Piekary 22/23 zdg 22 483

Bufetowa
przystojna do bufetu z obsługą 
gości zaraz. Odpis świadectw i 
fotografie Wl. Twardowski. Bo­
rek. zdg 23 880/81

Dziewczyna
do wszystkiego zaraz. Woźna i 
14b, m. 16. zdg 24 067/8

Kuszenie zapalonego wędkarza.
(X)

Co futro — to Edmund Rychter — co palto = to Edmund Rychter == eo ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikoo.

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
------------------------------domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poz» Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w imyrch 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładzie 
strajków 1 t. p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenoi me maja 
oraws domagani« sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalna codzienna cz- 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziel

iJOrłn ę *7 Pn 1 a na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 1VDZ.C11IU redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piąteji 100 gr. na stronie 
, , t: . aru?.,ei ’lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr

°° ¿-{■'gjwego nulunetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do eodz. Z2 u stróża, do wydania głównego (wieozormego) „drobne" do g. 11,10, w dni prze.iświą- 
tecąne oe godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem o nagtówk.). słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada. 

:ęść numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Ję, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149.
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